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Linia IX Zjazdu 
sprawdziła się
w  kolejnych, niezwykle 

trudnych próbach
(Omówienie referatu Biura Politycznego KC 

wygłoszonego przez Wojciecha Jaruzelskiego)
U N IA  IX  Z JA ZD U  spraw 

dziła  się w  ko le jnych , n iezw y
k le  trud nych  próbach. Dziś to 
ju ż  nie zapowiedzi, n ie zam ia
ry , lecz uparcie to ru jąea sobie

Partia otwarta na rzeczywistość, 
mocno związana z ludźmi pracy,
którym przewodzi i służy

JA K  ju i  informowaliśmy, wczoraj punktualnie o godg. 9 
rozpoczęły się trzydniowe obrady K rajow ej Konferencji De
legatów PZPR. Obrady otworzył I  sekretarz K C  PZPR gea. 
arm ii Wojciech Jaruzelski. W  obradach obok delegatów uczest
niczą przedstawiciele najwyższych władz państwowych i p arty j
nych z Henrykiem Jabłońskim, Romanem Malinowskim i  Ed
wardem Kowalczykiem, a także Jan Dobraczyński.

Nowa strategia
społeczno-gospodarczego
rozwoju Polski

(Omówienie sprawozdania rządu 
wygłoszonego przez Zbigniewa Messnera)

P O N A D  dw a i pó ł roku m i
nęło od IX  Zjazdu p a rtii.  W  o- 
kresie tym  po tw ie rdz iła  się te 
za o jego szczególnym znacze
n iu  w ksz ta łtow aniu  now ej stra 
teg ii społeczno-gospodarczego 
rozw o ju  Po lski. W w arunkach 
ostre j w a lk i po lityczne j i postę 
pu jące j anarch izac ji życia w 
k ra ju  pa rtia  s fo rm u łow a ła  kon
s tru k ty w n y  program  przezw y-

Ruszyła produkcja „Polic-ll"

O d wczoraj —
amoniak

PO S IE D M IU  la tach od roz
poczęcia in w es tyc ji, w czora j w 
godzinach rannych ruszyła pro 
dukc ja  am oniaku w  „Po licach- 
- I I ” . M im o że uruchom ienie te j 
w y tw ó rn i nastąpiło  trzy  lata 
późn ie j w  stosunku do p lano
wanych te rm in ów  — wydarze
n ie  to  stanow i początek now e
go etapu budowy, związanego 
z urucham ianiem  poszczegól
nych węzłów produkcyjnych .

W rozm owie z nam i szef roz 
ruchu  — in żyn ie r H e n ryk  M i
ota ła — pow iedzia ł:

(Dokończenie na str. 2)

ciężarna k ryzysu  i zapoczątko
w an ia  procesów rozwojowych.

Program  ten zak łada ł przede 
w szystk im  opanowanie spadko
w ych tendencji w  gospodarce, 
k tó rych  konsekwencją by ło  ob 
n iżanie się poziomu życia spo
łeczeństwa. W ażnym  środkiem  
wspom agającym  realizację tych 
podstaw owych celów stać się 
m ia ła  re fo rm a systemu k ie ro 
wan ia  i  funkc jo now an ia  gospo
dark i.

U chw a ły  IX  Zjazdu o k re ś liły  
rów nież podstawowe cele i za
dania p o lity k i społecznej. Za 
szczególnie ważne uznano zapew 
nienie osłony socja lne j d la  ro
dzin znajdujących się w n a jtru d  
niejszych w a runkach m a te ria l
nych

U ch w a ły  p a r t ii oparte zosta
ły  na so lidne j diagnozie sytua
c ji zaw arte j w  rządow ym  rapor 
cie o stanie gospodarki. Rząd 
nrzedstaw ił także konkre tny  pro 
gram  przezwyciężania kryzysu 
i ustabilizow ania gospodarki o- 
raz k ie ru n k i p ro jek tow ane j re
fo rm y Pod k ie row n ic tw e m  ge
nerała Jaruzelskiego rząd p rzy 
stąp ił do rea lizac ji program u 
o a r t ii na tychm iast, z ja k  n a j
lepszą w o lą  i konsekwencją. W 
tym  tru d n ym  okresie trw a ły  

(C iąg dalszy na str. 2 i  4)

I  SE K R E TA R Z K C  PZPR  — 
wobec uczestn ików  kon fe ren
c j i  pow sta łych w tym  m omen
cie z m ie jsc — przypom nia ł, 
że w  okresie od IX  Zjazdu 
śm ierć zabrała z p a rty jn ych  
szeregów w ie lu  towarzyszy, 
w e teranów  i  zasłużonych dzia
łaczy p a r t ii oraz je j poprzed
n iczek: K om un istyczne j P a rtii 
Po lski, P o lsk ie j P a rt ii Robotn i
czej i  P o lsk ie j P a rt ii S oc ja li
styczne j; w śród n ich — współ
organizatora i przywódcę PPR 
i  PZPR — W ładysław a Gomuł 
k ę — „W iesław a” . U czc ijm y ich 
pamięć ch w ilą  ciszy — pow ie
dział.

P R Z E C H O D Z Ą C  do s p ra w  zw ią za 
n y c h  bezpośredn io  z o b ra d a m i k o n 
fe re n c ji,  I  s e k re ta rz  K C  PZPR  po
w ie d z ia ł:

— W iosną 1381 r .  o trz y m a liś m y  par 
ty jn y  m a n d a t za u fa n ia . 33 m iesiące 
d z ie lą  nas od d n i, w  k tó ry c h  w  te j 
sa li o b ra d o w a ł I X  N a d zw ycza jn y  
Z ja z d  PZPR . W ówczas to . w  to k u  
go rą ce j d y s k u s ji,  p e łn e j zaangażowa 
n ia  i  o d p o w ie d z ia ln o śc i, o p racow a
liś m y  l in ie  s o c ja lis ty c z n e j o d now y, 
l in ie  p o ro zu m ie n ia , w a lk i 1 s o c ja li
s tyczn ych  re fo rm  O k re ś liliś m y  spo
soby ic h  re a liz a c ji.  Z  p e rs p e k ty w y  
ezasu m ożem y s tw ie rd z ić  — po d k re 
ś l i ł  W o jc iech  J a ru z e ls k i — że w  w y 
bo rze  d e le g a tó w , w  p ra c y  p rz y g o to 
w a w cze j oraz w  p rze b ie g u  obrad  
I X  N adzw ycza jn e g o  Z ja z d u  n a jb a r
d z ie j bezpośredn io  p rz e ja w iły  się 
a u te n tyczn e  p rze ko n a n ia  i  odczuc ia  
c a łe j p a r t i i .  O k re ś li ły  one zasadni
czą tre ś ć  jego  U chw al i  p o s tanow ień ; 
zo s ta ły  dob rze  p rz y ję te  przez k lasę 
ro b o tn ic z ą , przez lu d z i p ra c y , a lb o 
w ie m  z ic h  dośw iadczeń i z ic h  dą 
żeń w y ro s ły .

Z  s a ty s fa k c ją  m ożem y s tw ie rd z ić  
— p o w ie d z ia ł n as tępn ie  I  s e k re ta rz  
K C  P ZP R  — że m a n d a ty  de le g a tó w  
na I X  Z ja z d  t r a f i ły  we w ła śc iw e  re -

ce, O k. #5 p roc . de lega tów  przeszło 
p o m y ś ln ie  tę  h is to ryczn ą  p róbę . Na 
I X  Z je źd z ie  s tw ie rd z il iś m y : „T a k a  
będzie P o lska  ja k a  będz ie  p a r t ia ” . 
Ś w ia d o m i tego zw ią z k u  i  w y n ik a ją 
ce j stąd  o d p o w ie d z ia ln o śc i m u s im y 
w  tra k c ie  k o n fe re n c ji — za a kce n to 
w a ł W o jc ie ch  J a ru z e ls k i — dokonać 
a n a liz y  nag ro m a d zo n ych  d o ś w ia d 
czeń, is tn ie ją c y c h  zagrożeń i  szans, 
g łęboko  w e jrz e ć  w  n a jw a żn ie jsze  
p ro b le m y  p o lity c z n e , ideo log iczne  i 
gospodarcze, o k re ś lić  s to jące  przed  
n a m i w  ty c h  dz ie d z in a ch  za d a n ia ; »- 
k re ś lić  m o ż liw o ś c i ic h  w y p e łn ie n ia . 
K ra jo w a  K o n fe re n c ja  D e lega tów  — 
k o n ty n u o w a ł I  s e k re ta rz  K C  — to  
w ła śc iw e  m ie jsce  i  czas d ia  rzeczo
w e j, re a lis ty c z n e j oceny, k ry ty c z n e j 
i  s a m o k ry ty c z n e j a n a liz y  d z ia ła ln o 
ści i  s tanu  p a r t i i ,  j e j  a k tu a ln y c h  
o raz  p e rs p e k ty w ic z n y c h  p o trzeb  i  
m o ż liw o śc i. P o w in n iś m y  p o tw ie rd z ić , 
że je s te śm y  p a r t ią  o tw a r tą  na rzeczy 
w is tość, m ocno pow iązaną z co d z ie n 
n ym  życ ie m  ro b o tn ik ó w , lu d z i p ra 
cy, k tó r y m  p a r t ia  p rze w o d z i i  s łuży. 
D la tego  K o m ite t  C e n tra ln y  o czeku 
je od tw ó rc ó w  p ro g ra m u  IX  Z ja zd u  
n ie  ty lk o  rz e te ln e j oceny procesu je  
go u rz e c z y w is tn ie n ia , a le  przede 
w szys tk im  n o w ych  im p u ls ó w  do da ł 
szej d z ia ła ln o śc i d la  dob ra  ro b o tn i
c z o -ch ło p sk ie j sp ra w y , d la  dob ra  so 
c ja lis ty c z n e i P o lsk i.

N A S TĘ P N IE  delegaci jedno
głośnie p rzy ję li porządek o- 
brad, a także regulam in obrad 
K ra jo w e j K o n fe renc ji Delega
tów  PZPR.

Prowadzenie dalszych obrad 
ob ją ł następnie członek B iu ra  
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Józef Czyrek.

R eferat B iu ra  Politycznego 
KC PZPR na K ra jo w ą  K o n fe 
rencję Delegatów w yg łos ił I  <e 
k re ta rz  KC  PZPR — gen. a rm ii 
W ojciech Jaruzelski. (Om ówie-

(Dokończenie na str. 2)

drogę, p rak tyka . Z ro b iliśm y  i  
mało, i dużo. M n ie j n iż  pragnę
liśm y, lecz w ięcej niż można się 
było spodziewać.

Za nam i szm at przebyte j dr® 
gi. A le  i droga przed kra jem , 
przed pa rtią , n ie łatw a . P ow tórz 
m y jeszcze raz: „N a jba rdz ie j 
dram atyczne za nam i, n a jtru d 
niejsze przed nam i” . Nad tym  
będziemy wspóln ie radzić. ^

Opracowana na IX  Zjeździ® 
lin ia  nie została nam narzuco
na. Ten sam, głęboko k ry tycz 
ny n u rt b y ł w  p a r t ii w idoczny 
eo na jm n ie j od okresu poprze
dzającego V I I I  Z jazd. Został on 
przez ówczesne k ie row n ic tw o  
p rzy tłum iony. Doszedł ponow
nie do głosu. Zna lazł d la  sie
bie potw ierdzenie w  postawie 
k lasy robotn icze j. U pom nia ła  
się ona o socjalizm  bez defor
m ac ji i schorzeń.

IX  Z jazd odniósł się pryncy
p ia ln ie  do popełnionych w  ®- 
kresie przedsierpniow ym  błę
dów. O strzegł przed ko n trre 
w o lucy jnym  zagrożeniem. Otw® 
rzy ł w  życ iu  p a r t ii jakościow o 
nowy etap. P rzy ję ta  lin ia  po
rozum ienia, w a lk i i soc ja łis tyc* 
nych re fo rm  oznaczała w ie r
ność un iw ersa lnym  zasadom »o 
c ja lizm u w realnych po lsk ich  
w arunkach, w  konkre tnym  h i
storycznym  okresie.

P rzec iw n ik  w zm ógł a tak &a 
partię  ju ż  naza ju trz  po z jeż- 
dzie. K o n trre w o lu c ja  spieszyła 
się. Los k ra ju , narodu postaw i
ła na jedną kartę . Już ty lk o  
k rok  d z ie lił od ka tas tro fy . T rza 
ba było  zatrzym ać siłą pochód 
ko n trre w o lu c ji. W ojsko Polskie 
spełn iło  sw ój kons ty tu cy jny  0 - 
bowiązek. O ca liło  k ra j.

P R Z E W A Ż A J Ą C A  część k la s y  ro 
botnicze? d o ce n iła  w y s iłk i
rzecz po ro zu m ie n ia , medopuffz-ctee- 
n ia  do b ra tobó jcze?  k o n fro n ta c j i .
G d y b y  t a k  n>ie b y ło . n ie w ą tp to w l#  
d n i po 13 g ru d n ia  1981 ro k u  p rze 
b ie g a ły b y  fcnaczej. A le  zaakceptow a
n ie  u  M i o!«  je s t rów noznaczna  « 
p o ln vm  za u fa n ie m . W iem y, ja k  w io
la Iw o  byw a  p rzekonać  cz ło w ie ka  ao 
cz ło w ie ka . Cóż d o p ie ro , gdy w  
wchodzą m asy Ludzk ie . Na te  a/U» 
len  tyczna  w ię ź  m u s im y  n a d a l « to 
te m ie  p racow ać.

P a rtia  nasza sku p ia  w  sw ych  fs«-, 
regach p rze d s ta w ic ie lu , ró żn ych  
w a rs tw  i zaw odów  w  ty m  p ra c u 
ją c y c h  ch ło p ó w , znaczny © dsete*

(Ciąg dalszy na str. 3 i 5)

Na sali delegaci z wo jew ództwa szczecińskiego. CAF — J, Undro — teleJoLa
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Nowa strategia rozwoju Polski
(Ciąo dalszy ze str. 1)

ta k « : prace nad przygotowa ■- 
iłikan ostatecznych rozwiązań 
je ió rm y  gospodarczej. Zostały 
one poddane szerokie j konsu l
ta c ji społecznej.

Ogromne, wręcz nadzwyczaj
ne w y s iłk i podejm owane po IX  
Zjeździe przez pa rtię  i rząd nie 
przyn io s ły  jednak . oczekiwa
nych efektów . I  przynieść, ich 
n ie m ogły. Gospodarka pozosta
w a ła  bowiem  w ciąż areną w a l
k i  po lityczne j, nasila ł się proces 
je j anarchizacji, zgodnie z ha
słem  „ im  gorzej, ty m  lep ie j” .

Dalsze kontynuow anie ta k ie 
go tragicznego biegu wydarzeń 
g roz iło  m ateria lnem u by tow i 
społeczeństwa, ru iną  ekonomicz
ną, narodową katastrofą. W  o- 
b licz ti odpowiedzialności — o- 
bow iązkiem  p a r t ii i  w ładzy by
ło  proces ten zatrzym ać. Tak 
z rodził się stan w o jenny.

W prowadzenie stanu w o jen
nego by ło  punktem  zw rotnym . 
Nde m ogło ono jednak oznaczać 
n a ty  chmiastowego .przez w ycię- 
żenia narosłych w  la tach 70- 
tych dysproporcji, autom atycz
nego odrobienia ogrom nych 
Strat.

T rudne  położenie po lsk ie j go 
spodarki dodatkowo skom pliko  
w a ły  wym ierzone przeciw ko na 
izem u k ra jo w i res trykc je  podję 
te  zwłaszcza przez adm in is tra 
c ję  am erykańską. W  n a jtru d 
n iejszych chw ilach z pomocą 
przyszedł nam Zw iązek Radziec 
k i i inne k ra je  socjalistyczne.

W R A Z  z p rz e rw a n ie m  procesu 
» n a -rc liiza c ji gospocłswfcl s tw orzone 
e c s ta ly  n iezbędne wacun-kd <Ua‘ re - 
•Idaow an la  u c h w a ł IX  Z js a d u  o 
p rzysp ie sze n iu  w p ro w a d ze n ia  w  ży 
c le  re fo rm y  gospodarcze j ju ż  z pę>- 
czątfluem  19*3 ra k u . S ta n o w iło  to  
n a jb e rd iz ie j d o b itn y  w y ra z  w a li 
k o n ty n u o w a n ia  przez p a rt ię  z a in i
c jo w anego  prósz  IX  Z jazd  p ro g ra 
m u  o d n o w y  i  re fo rm . Z a is tn ia łe  po 
w p ro w a d z e n iu  s tanu  w o jennego  
w a ru n k i s tw o rz y ły  p rze s ta n k i d la  
ea-hamowan.ia 1 o d w ró ce n ia  n ie k o 
rz y s tn y c h , te n d e n c ji w  sferze p ro 
d u k c j i .

P o d s ta w o w ym  zadan iem  na 1933 r. 
S la ta  następne b y ło  pnzeksztsicenie

Łerw szych  oznak p o p ra w y  w  trw a -  
tendeincję  ro z w o jo w a . T ernu  ce

lo w i s łu ż y ł t r z y le tn i p lan  społecz
n o -  gospoda*czy na la ta  1333—85, bę
d ą c y  p la n 's ty c z n y m  w y ra ze m  pod
s ta w o w y c h  k ie ru n k ó w  ro z w o ju  
spo łeczno -  ekonom icznego  k ra ju  
p rz y ję ty c h  przez IX  Z jazd  p a r t i i .

In te g ra ln ą  częścią p lanu  są rzą 
do w e  p ro g ra m y : oszczędnośc iow y i 
a n ty in f la c y jn y ,  z a w ie ra ją ce  zespół 
p rzeds ięw zięć, n iezbędnych  d la  u zy 
sk a n ia  w zro s tu  p ro d u k c ji i  p rz y w ro

ee-ni* ró w n o w a g ł gospodarczej. Do 
wdi-ażan-ia ty c h  p iograanow  zosta ły  
zffW w iąza-n« w szys tk ie  za k ła d y  
p ra c y ,

(P ierw szy ro k  re a liz a c ji p la n u  5- 
le to ie g o  w ska zu je , że miano go r
szych . i> lł p raew idyw am o w  azasje 
I X  '¿.jazda w a ru n k ó w  gospod a ro w a - 
aia» w y n ik a ją c y c h  z m n itaszogo za
s ila n i«  g o sp o d a rk i w  c z y n n ik i p ro - 
Ctuysoji, o s ią g n ię ty  zosta ł w y rm itm y  
postęp. W  la iS  ro k u  uzyska-iiśsny po 
4 ła ta c h  spadku  b-proceiwotwy 
w-artwt dochodu  na rodow ego . B y ł  to  
także  ro k  saiłarac-wam a spadku 
s te p y  ż y c io w e j a na  w  e t p&wnego 
p rz y ro s tu  p rz e c ię tn e j p łacy  re a ln e j.

W y n ik i m in io n e g o  ro k u  tru d n o  
Jednak ocen ić  jednoznaczn ie  poży
ł y  v\m.ie. Ocena je s t złożona i  n ie  
w szędzie w yp a d a  p o z y ty w n ie . N ie 
k tó re  z ja w is k a  trzeba  ocen iać ja k o  
wa-ęez n ie k o rz y s tn e  d la  dalszego 
ioswo.j-u gospoda*czego k ra ju .

N a  r y n k u  w e w n ę trz n y m  u trz y 
m y w a ł się w p ra w d z ie  b ra k  rówm u- 
w a g i -  TFepięraa ry n k o w e  b y ły  je d 
n a k  m n ie jsze  « iż  w  poiprasedn-iin ro 
k u .  Z aop a trze n ie  ry n k u  w  a rty tk u - 
ł y  żyw nośc iow e  poawadało na pe łną 
reaafeseję n o rm  k a r tk o w y c h . D z ię 
k i  a k ty w iz a c ji p ro d u k c ji s topn iow o  
o d e lio d a iiiła n y  od <r eg la rnentac j  u_
Rząd p o d ją ł szereg d e c y z ji i  dz i£ - 
ia ń  na rzecz m o d e rn iz a c ji p rze m y
s łu  le k k ie g o , a także  a k ty w iz a c ji w  
ju rnych dz iedz inach  p ro d u k c j i  t y n 
k o w e j. D ecyz je  te  przynoszą  ju ż  
e fe k ty . R o z w ija ła  się k o rz y s tn a  d la  
bas w ym ia n a  h a n d lo w a  ze L w ią 
tk ie m  R ad» i® ck iin  i  in n y m i k ra ja 
m i s o c ja lis ty c z n y m i.

Rząd p ro w a d z ił a k ty w n ą  p o lity k ę  
społeczną, p rz y w ią z u ją c  szczególną 
wagę do  ńwiLadiuzeu s ie ja  in y c n  
c h ro n ią c y  c ii ro d z in y  i  esoby zn a j
d u ją c e  s ię  w  n a jtru d n ie js z e j s y tu 
a c j i  m a te r ia ln e j.

Pinzy p o d e jm o w a n iu  d e c y z j i  < 
po d w yżka ch  cen d e ta l ic z n y c h  ż y w 
nośc i — p o ddano  szczegó lne j o- 
c l iro n ie  ro d z in y  zn a jd u ją ce  się w 
n a j  t ru d n i ejsz y  c h  w a ru n k a c h  m a- 
teaćal-nych, wyprowadzając odpo
w ie d n ie  w y ró w n a n ia  finansow e . 
Szczególną tro cką  o toczono sp ra w y  
o c h ro n y  zd ro w ia , z a o p a fr  zen ie  w  
le k i.  U tw o rz o n y  zosta ł fu n d u sz  
ro z w o ju  k u l tu r y .  W y ją tk o w o  d u że  
w y s i łk i  p o d ję to  d la . zw iększen ia  
p r o d u k c ji  k s ią że k .

W  p ie rw szym  re k u  p la n u  S -le t- 
n iego n ie  wszędzie u d a ło  się osią>g- 
r,ąć pożądane e fe k ty .

'P rzekroczono  p la now ane  n a k ła d y  
in w e s ty c y jn e  p rz y  jednoczesnym  
n ie w y k o n a n iu  p la n u  oddaw an ia  
o b ie k tó w  do  u ż y tk u . N ie  zosta ło  
ró w n ie ż  z rea lizow ane  zadanie ogra
n icze n ia  tem pa in f la c j i .  W ys tą p i
ło  znaczne p rze kro cze n ie  zak ładane 
go w  p la n ie  w z ro s tu  p la c  i  cen. 
D okonane z p o czą tk ie m  ro k u  m o
d y f ik a c je  n ie k tó ry c h  ro z w ią za ń  i 
mechanassnów eko n o m iczn ych  s tw a
rza ją  p rz e s ła n k i p o p ra w y .

O strze  w a tk i z in f la c ją  b y ło  stę
p ione  w s k u te k  n ie k o n s e k w e n tn e j 
re a liz a c ji p o l i t y k i  tz w . tru d n e g o  
p ien iądza . P rze d s ię b io rs tw a  n ie  zo
s ta ły  zmuszone ś ro d k a m i ekonom ie? 
n y m ł do  o g ra n icze n ia  p ła c  n ie  uza
s a d n io n ych  w z ro s te m  p ro d u k c ji i 
w yd a jn o śc ią  p ra cy .

N ie d os ta teczny  b y ł w z ro s t produk
c j i  na ry n e k  w e w n ę trz n y , na k tó 
ry m  n a d a l w y s tę p o w a ły  n ie d o b o ry  
w ie lu  a r ty k u łó w  p rze m ys ło w ych . Za

Konsekwentne działanie 
ogniw partyjnych
CO m ówienie w y s tą p ie n ia  

k a p ita n a  ż. w . M a ria n a  O ta w y )
OCENY zawarte w referacie 

biura Politycznego oraz w przed
stawionych konferencji materia
łach pokrywają się z opiniami 
załóg szczecińskich — stwierdził 
MARIAN OTAWA, cz onek KC 
PZPR, kapitan żeglugi wielkiej w 
przedsiębiorstwie Polska Żegluga 
Morska. Większość elementów 
stanowiących o wartości uchwały 
IX Zjazdu została przełożona na 
język praktyki. Linia porozumie
nia oraz odbudowa zaufania do 
partii i władzy ludowej powoli 
stają się faktem. Szczecińska or
ganizacja partyjna postawiła po 
ostatnim zjeździe na konsekwent
ne działanie ogniw partyjnych, 
na praktykę zbiorowego wypraco
wywania decyzji i maksimum dys 
cyp'iny w ich realizacji. Szczegól
ne znaczenie zwrócono przy t m 
na zakłady pracy Wojewódzka 
organizacja partyjna stała się sł- 
łą kierującą życiem społeczno- 
-gospodarczym regionu. Nie uda
ło się uniknąć potknięć, ale w 
ostatecznym rozrachunku można 
siwie-dTić, że woiewódrtwo uzys
kuje dzię ' te rw v f*~~' procy 
wyższe od średnich wyniki eko

nomiczne. Samozadowolenie było 
by jednak pierwszym objawem 
procesu deprawowania się wła
dzy. Zbyt wiele jest jeszcze zja. 
wisk negatywnych, zbyt często 
własne zaniedbania tłumaczone 
są kryzysem i trudnościami obiek
tywnymi. Robotnicy zwracają ter: 
uwagę, że jak grzyby po deszczu 
zaczynają się ostatnio mnożyć 
rozmaite komisje i inne organy; 
coraz więcej jest narad. Nie wol
no nam —.  stwierdził mówca —  
narazić się na zarzut, że „prze
gadaliśmy Rzeczpospolitą”.

Podejmując wątek przewijają
cy się na XIII Plenum KC PZPR, 
a dotyczący dopuszczania wro
gów socjalizmu do kultury, na 
uczelnie, do środków masowego 
przekazu, mówca stwierdził, że 
nadszedł czas, by stwierdzić wy
raźnie, że w naszym kraju nie 
powinno być miejsca dla tych 
pseudointelektualistów i pseudo- 
-Polaków. Rzucam to wezwanie 
—  powiedział —  z polskiego 
Szczecina, gdzie szczególnie do
ceniamy wagę więzi ze wspólno
tą narodową.

(PAP)

ndea*d©\vaaający uznać na leży po- 
jnęp  w  re a liz a c ji p ro g ra m u  oeaczę- 
dncśoioweiJio. N ie  n a s tą p iła  ró w n ie ż  
połpraiwa ja ko śc i w y ro b ó w  p rze m y
s ło w y c h .

Z A  JEDNO z pierw szoplano
w ych zadań uznać należy przy 
w racan ie rów now agi pieniężno- 
-ryn ko w e j i  w a lkę  z in flac ją . 
Przedm iotem  szczególnej trosk i 
rządu jest wzrost p ro d u kc ji i 
dostaw na rynek  a rty k u łó w  
przem ysłowych. M im o osiągane 
go postępu nie zaspokojonych 
potrzeb pozostaje wciąż dużo. 
Na tym  tle  rodzą się sygna li
zowane z jaw iska speku lac ji i 
łapów karstw a.

Zwalczanie tych  z ja w isk  by
łoby ła tw ie jsze p rzy szybszym 
wzroście p ro d u kc ji rynkow e j. 
Rząd podejm uje i zamierza na
dal podejmować dzia łan ia zmie 
rzające do je j wzrostu. W  ce
lu  zapewnienia niezbędnego 
zaopatrzenia ryn ku  w  a rty k u ły  
O podstawowym  znaczeniu dla 
zaspokojenia potrzeb ludności i 
in d yw id u a ln e j gospodarki ro l
ne j u trzym ano program y ope
racyjne, dzięki k tó rym  uzyska

no niezbędny poziom dostaw 
w  n a jtrudn ie jszym  okresie la t 
ubiegłych. W  r. 1984 rozszerzo
no asortym ent tow arów  ryn ko 
w ych ob ję tych zam ówieniam i 
rządow ym i. W odniesieniu do 
n iek tó rych  w yrobów  w  roku  
bieżącym  zostanie już w yraź
nie przekroczony poziom do
staw  rynkow ych  z 1979 r.

Zw iększenie p ro d u kc ji prze
m ysłow ych a r ty k u łó w  konsump 
cy jn ych  w  w ie lu  przypadkach 
wym aga dodatkowego im po rtu  
surowcowego i kooperacyjnego. 
W  ostatn ich dniach rząd prze
znaczył już na ten cel część 
rfezerw przew idzianych w  te
gorocznych centra lnych b ila n 
sach m ate ria łow ych. Z lec ił tak
że dokonanie ana lizy m ożliw o
ści pozyskiwan ia dalszych 
środków  na im p o rt zaopatrze
n ia  dla p ro d u kc ji rynkow e j.

W ażnym  elementem bieżącej 
sy tuac ji rynkow e j jest zaopa
trzen ie w  a r ty k u ły  żywnościo
we, zwłaszcza w  mięso i jego 
p rzetw ory. T rudnie jsza w  ostat 
n ich la tach śvtuacja p łatn icza 
zmusza nas do op ieran ia  ho

dow li przede w szystk im  na 
w łasne j bazie paszowej. N ie
pom yślne zb iory  większości u - 
p raw  paszowych w  ro ku  go
spodarczym 1982/83 oraz znacz
n ie obn iżony im p o rt pasz, spo
w odow a ły w  roku  ubiegłym  
g łęboki spadek hodow li.

Z m yślą o popraw ie sy tuac ji 
dokonano znacznych podwyżek 
cen skupu, zwiększając opłacał 
npść p ro d u kc ji ro ln e j i tworząc 
w a ru n k i sprzyja jące pełniejsze 
mu w yko rzys tan iu  zasobów 
produkcy jnych  w  ro ln ic tw ie . 
W  drug im  półroczu ubiegłego 
roku  w ys tą p iły  ob jaw y zaha
m owania spadku hodow li. 
W spierając te tendencje — w 
lu ty m  b r. wprowadzono pomoc 
paszową d la  hodowców. Rząd 
zamierza nadal wspierać p ro 
ces odtw arzan ia  hodow li, je d 
nocześnie tw orzyć w a run k i 
sprzyja jące w zrostow i p roduk
c j i  roś linne j. L iczym y się z o- 
graniczoną podażą żywca w  br. 
i  z m ożliwością pewnego wzref 
stu te j podaży najwcześn ie j na 
przełom ie roku  bieżącego i 

(Dokończenie na str. 4)

ó w ie n ie  dyskusja
NA JAKIM jesteśmy etapie w 

procesie odrodzonia kraju; jaka 
jest skuteczność reformy i odno
wy wytyczonej przed niespełna 
trzema loty, w atmosferze go
rączki trawiącej wówczas partię 
i cafy krój? Co udało się osiąg
nąć, a co wymogą jeszcze ko
rekt i naprowy? Wokół tych py
tań koncentruje się dyskusja na 
Krajowej Konferencji Delegatów 
PZPR. Odpowiedzi szukają ludzie 
najbardziej uprawnieni do stawia
nia tych pytań, do rzeczowej, kry 
tycznej i samokrytycznej oceny 
stanu partii i państwa, do kontro
li realizacji swych własnych de
cyzji —- delegaci na IX Nadzwy
czajny Zjazd PZPR.

Przebieg pierwszego dnia dys
kusji potwierdził trafność wyboru 
ówczesnej koncepcji przezwycię
żania najcięższego kryzysu spo
łeczno-politycznego i gospodarcze 
go, w jakim znalazła się Polska 
w okresie powojennym. Koncep
cja IX Zjazdu, mimo że od tego 
czasu tyle dramatycznych wyda
rzeń przetoczyło się przez kraj, 
mimo nowych, nie przewidywa
nych wtedy trudności —  nie ze
starzała się; nadal stanowi jedy
nie możliwą wytyczną działonia 
na dziś i dalszą perspektywę. 
Wierność ideom i decyzjom tego 
historycznego zjazdu jest też je
dyną gwarancją chroniącą kraj 
przed nawrotami kryzysów. Takie 
przeświadczenie wyrażali delega
ci, oceniając sytuację społeczno- 
-polityczną i gospodarczą w swo
ich środowiskach i w całym kra
ju.

Ocena obecnego stanu partii 
była przedmiotem wielu wypowie 
dzi. Mówiono o stopniowej kon
solidacji szeregów, o rosnącej 
aktywności wielu organizacji par
tyjnych, o postępującym odzyski
waniu przez partię zdolności prze

Od wczoraj
(Dokończenie ze str. 1)

—  W  czasie każdego roz ru 
chu zdarzają się sytuacje Wy
magające szybkich rozwiązań. 
Włączenie in s ta lac ji am oniaku 
do p ro d u kc ji było u trudn ione i 
z tego względu, ie  od roku  po
lic ką  budowę opuścił nadzór 
francuski.

Skorzysta liśm y jednak z po
mocy naszych specjalistów, m. 
in . z Puław. Dobrze zdała egza 
m in  m łoda załoga w y tw ó rn i a- 
m oniaku, k tóra tu  na m iejscu 
w  Policach nab iera ła życio
w ych  i zawodowych dośw iad
czeń. Z powodzeniem można 
będzie pow ierzyć je j  bieżącą

wodzenio w zakładach pracy 
regionach. Partia otrząsnęła się 
już po kryzysie, jaki stał się jej 
udziałem w początkach tej de
kady.

Stała się siłą kierującą życiem 
społeczno-politycznym i gospodar 
czym. Dzięki nowemu stylowi jej 
działania, dzięki konkretnym do
konaniom i otwartości na proble
my jakimi żyją ludzie pracy, po
stępuje też odbudowa zoufania 
społeczeństwa do partii.

Samozadowolenie jednak — jak 
stwierdził jeden z dyskutantów — 
byłoby pierwszym objawem pro
cesu deprawowania się władzy. 
Dlatego znacznie więcej niż o o- 
siągnięcioch — mówiono na kon
ferencji o niedostatkoch i pot

knięciach, o tendencjach i zjo- 
wiskach negatywnych, których 
nie wolno tracić z pola widze
nia po to, aby nie przerodziły 
się w nowe deformacje Do ta
kich zjawisk zaliczono bezdusz
ność i arogancję, próby tłuma
czenia własnej nieudolności i za
niedbań kryzysem I trudnościami 
obiektywnymi. Kryzys — mówio
no —  stał się dla wielu słowem- 
-wytrychem, rozgrzeszeniem nie
gospodarności, złej jakości i pro
dukcji, bałaganu organizacyjne
go, lekceważenia obowiązków. 
Tymczasem to nie kryzys jest 
winien, lecz konkretni ludzie 

Przestrzegano przed możliwoś
cią powrotu zjawisk biurokratyzo- 

(Dokończenie na str. 5)

Partia otwarta
na rzeczywistość

(Dokończenie ze str. 1)

nie re fe ra tu  zamieszczamy od
dzielnie).

Z  ko le i, zgodnie z porząd
k iem  obrad, sprawozdanie rzą
du na tem at stanu gospodarki 
k ra ju , re fo rm y  gospodarczej i 
zadań w  tym  zakresie przed
s ta w ił członek B iu ra  P o litycz
nego K C  PZPR, w iceprem ier 
— Zb ign iew  Messner. (Omówię 
nie sprawozdania rządu za
mieszczamy oddzielnie).

Następnie na fo rum  konfe
re n c ji rozpoczęła się dyskusja 
plenarna, w  k tó re j naw iązyw a
no do treści zaw artych w  re 
feracie B iu ra  Politycznego KC

-  amoniak
eksploatację w y tw ó rn i am onia
ku.

Duże słowa uznania należą 
się też budow lanym , k tó rzy  na 
każde nasze życzenie, na co 
dzień, w yko n yw a li swoje prace 
p rzy te j insta lac ji.

U R U C H O M IE N IE  w y tw ó rn i am o
n ia k u  w  P o lica ch  oznacza rozpo
częcie się e tapu  sp łacan ia  się te j 
n a jw ię k s z e j in w e s ty c ji p o ls k ie j che 
mdi. Jeszcze w  ty m  ro k u  ..P o lice ”  
w y p ro d u k u ją  90 tys . to n  am o n ia 
k u  — p ó łp ro d u k tu  kon iecznego  do 
p ro d u k c ji naw ozów . W  n a jb liż s z e j 
p rzysz łośc i a m o n ia k  w y p ro d u k o w a 
n y  w  „P o lic a c h ”  za p e w n i p o trze b y  
k o m b in a tu  w  ty m  zakres ie , na to 
m ia s t jego  n a d w y ż k i p rzekazyw ane  
beda do in n y c h  fa b ry k  e h c m W  
n y c h  w  k ra ju ,  co z l ik w id u je  do 
tych cza so w y im p o r t  tego  s u ro  •

(w ab)

na K ra jo w ą  K onferencję oraz 
rządowego sprawozdania doty
czącego problem ów gospodar
czych k ra ju . W yrażano ró w 
nież opin ie związane z przed
łożonym i pod obrady konferen
c ji dokum entam i, a wśród n ich 
in fo rm ac ją  o rea lizac ji uchw ał "  
IX  Zjazdu, o stanie rea lizac ji 
w n iosków  zgłoszonych podczas 
obrad IX  Zjazdu. D yskutow ano 
o p ro jekc ie  d ek la rac ji ideowo- 
-program ow ej PZPR „O  co wa l 
czymy, dokąd zm ierzam y”  i 
nad m ate ria łam i do dyskusji 
nad perspektyw icznym  progra
mem PZPR. Przedstawione zo
s ta ły  także na jistotn ie jsze 
w n iosk i zgromadzone przez de
legatów w  czasie poprzedzają
cym  konferencję, roboczych 
snotkań i konsu ltac ji we wszy
stk ich  środowiskach p a rty jn e 
go działania. (Om ówienie dys
k u s ji zamieszczamy oddziel
nie).

Złożona została in fo rm ac ja  
ko m is ji m andatow ej K ra jo w e  i 
K on fe renc ji PZPR. Spośród 
1835 delegatów upraw nionych 
do uczestnictwa w  konferencji, 
obecnych jest 1776.

Głos w  dyskusji p lenarne j za 
b ra ł m. in . M a rian  O tawa — 
członek KC  kpt. ż.w. w  przed
s iębiorstw ie Polska Żegluga 
M orska w  Szczecinie.

Ok. godz. 21.50 p ierw szy 
dzień K ra jo w e j K on fe renc ji 
Delegatów PZPR dobiegł koń
ca.

O brady zostały wznowione 
b lem owych konferencji, 
dziś rano — w  zespołach p ro -
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Linia IX  Zjazdu sprawdziła się
(Ciąg dalszy ze str. 1)

in te l ig e n c j i .  T y m  b a rd z ie j m u s im y  
p am ię tać , ¿a je d n y m  % podstaw o
w y c h  p o s tu la tó w  c a łe j p a r t i i  w o 
bec IX  Z ja zd u  b y ło  u p o m n ie n ie  się 
w ła śn ie  o to , aby b y ła  ^ro b o tn icza  
n ic  ty lk o  z n a z w y ” .

N ie  ty lk o  je d n a k  p ro c e n to w y  u - 
d a ia ł ro b o tn ik ó w  w  pac t l i  przesą
dza o  Jej k la s o w y m  cha ra k te rze . 
B y ł on  w  d ru g ie j p o ło w ie  la t  s ie
ci tand z iesią itych w yższy n iż  obecnie. 
A le  ozy głos ro b o tn ik ó w  b y ł w te 
d y  s łu c h a n y . czy się 2 n im  Liczo
no?

T o  p ra w d a , że o s ta tn ia  kam pan ia  
sp raw ozd a w czo -w yb o rcza  m ogła 
w p ro w a d z ić  w ię c e j ro b o tn ik ó w  do 
w ładz. W ty m  je d n a k  n a j- tru d n le j-  
azym  okrea ie  w ie lu  2 n ic h  s tanę ło  
w szeregach now ego .a k ty w u . Cmi 
ju ż  n ie  zgodzą się m ów ić- cudzym  
g łosem . T o  n ie  p rzyp a d e k , że w ie 
lu  tow a rzyszy  de lega tów , k tó rz y  
b ra l i  u d z ia ł w  IX  Z je źd z ić  ja k o  ro 
b o tn ic y , p rz y je c h a ło  na ko n fe re n c ję  
ja k o  I  sek re ta rze  sw o ich  K Z . U pa
t ru je m y  w  ty m  k o rz y s tn e  i  zd row e  
d la  p a r t i i  z ja w is k o . R o b o tn ic y  n ie  
p o w in n i być po p ros tu  „częścią  
sk ła d o w ą ”  p a r t i i .  Muszą b yć  je j 
k rę g o s łu p e m .

P ro b le m o m  m łodego p o ko le n ia  
pośw ięcone b y ło  w  ca łości IX  P le 
n u m  K C . Z na jd -u ją  one  coraz szer
sze o d b ic ie  w  p ra cy  S e jm u , rządu, 
o rg a n iz a c ji m ło d z ie żo w y  c li.  N ie  mo
żem y je d n a k  s tw ie rd z ić , a b y  p ra k 
tyczne  w y n ik i  b y ty  ju ż  zadow a la 
jące .

J a k o  p a rt ia  ro b o tn icza  m u s im y  
dz iec iom  ro b o tn ik ó w  i  ch ło p ó w  wy. 
ró w n y w a ć  sku te czn ie  życ iow e  sean
se. A le  za m ło d y c h , ponad n im i 
n icze g o  z a ła tw ić  d la  n ic h  s ię  n ie  
da. Muszą w łasne  s p ra w y  b ra ć  w  
s w o je  ręce.

M ło d y m  w łaśc iw e  je s t  m yś le n ie  
o tw a r te  i. k ry ty c z n e . Zapa ł i  bez- 
kom pron» isow ość -  to  k a p ita ł,  k tó 
r y  może b yć  w y k o rz y s ta n y  w  ró ż 
n y c h  ce lach  t w  ró żn y  sposób. O- 
bo w ią zk ie m  p a r t i i  je s t tw o rz y ć  ta 
k ie  w a ru n k i,  a b y  te cenne cechy 
zn a jd o w a ły  u jśc ie  w  tw ó rc z y m , so
c ja lis ty c z n y m  k ie ru n k u .  W p racy  
o ś w ia to w e j, p ro p a g a n d o w e j, id e o w o , 
-w y c h o w a w c z e j p o w s ta ły  zan iedba
n ia , ugocy . S k o rz y s ta j p rz e c iw n ik  
s ie ją c  z a tru te  z ia rn o . W ie lu  m ło 
d y c h  m og ło  się zagub ić  p rzy  n ie 
rz a d k ic h  rozb ieżnośc iach  te o r i i  i  ż y 
c ia , s łó w  i  p r a k ty k i.  P op lą tane  
śc ie żk i trzeba p ros tow ać, t-rzeac 
w s z y s tk im  poprzez fa k ty ,  lecz ta k 
że przez ic h  rozum ną , p rz e k o n u ją 
cą in te rp re ta c ję .

P ow ołana zgodn ie  2 decyz ją  IX  
Z ja z d u  ko m is ja  d la  w y ja śn ie n ia  
p rzyczyn  i  p rzeb iegu  k ry z y s ó w  w 
d z ie ja c h  P o ls k i L u d o w e j w y k o n a ła  
s w o je  zadanie. J e j sp raw ozdan ie  
weszło w  p e łn e j w e rs ji w  n iczym  
n ie  s k rę p o w a n y  sposób do  ob iegu  
społecznego.

P A M IĘ T A M Y , ile  em oc ji bu 
dziła  na zjeździe sprawa odpo
w iedzialności za naruszenie sta 
tu tu  p a r t ii i  je j no rm  m ora l
nych, dziś, k iedy  znane są fak  
ty , a nie dom ysły i  p ło tk i, mo
żemy na tę bolesną sprawę 
spojrzeć spoko jn ie j, z perspek
tyw y . N u rt rozliczeniowy w 
p a r t ii zrodz ił się z uzasadnione 
go gniew u i  goryczy. A le  by ły  
też krzywdzące, fa łszyw e o- 
skarżenia. Sprawa „roz liczeń”  
w ykorzystana została przez 
przec iw n ika  do ataku na ka 
drę p a rty jn ą  i państw ową ja 
ko całość.

P a rtia  wym aga w ie lu  cnót od 
tych, k tó rym  zaw ierzyła. Na
de wszystko wym aga jednak 
uczciwości, skromności, bezin
teresowności w  służbie p a rt ii.  
D em ora lizacji n ie  wybacza n i
kom u.

Czy możemy stw ierdzić) że 
pod tym  względem pa rtia  jest 
dziś zdrowsza niż przed zjaz
dem? Zdecydowanie tak. P rzy
padki naruszania norm  m ora l
nych są dziś odosobnione. Każ 
dy z n ich jednak jest i  bę
dzie z całą ostrością p ię tnow a
ny. Wyciągane będą surowe 
w n iosk i. Proces samooczyszcza
n ia  się p a r t ii n ie jest bowiem  
akc ją  ani kam panią. Dzia łam y 
wśród ludz i ze w szys tk im i ich 
ułom nościam i. K to  w łasnych 
b łędów nie chce lu b  nie um ie 
się pozbyć, tego pa rtia  pozbyć 
się musi.

Odnowę na obszarze państwa 
w yraża przede w szystk im  roz
w ó j socja listyczne j dem okracji. 
Rozumiemy ją  jako nieodłącz
ną cechę, jedną z głównych 
p raw id łow ości naszego ustro ju .

W yciągnęliśm y w n iosk i z su
row e j, ale zasadnej k r y ty k i dy 
gn ita rs tw a  i w o lun ta ryzm u , a- 
roganckich, społecznie nie kon
tro low anych poczynań. N ie do
puścim y zarazem do recydyw y 
anarchii.

P a rtia  in sp iru je  rozw ó j so
c ja lis tyczne j dem okrac ji, tw o 
rzy ku  temu w a ru n k i i  zachę
ca.

W O S T A T N IC H  la ta c h  w  życ iu  
p a ń s tw o w y m  dokonanie zo s ta ły  ro z 
ległe* w ie lo s tro n n e  p rze m ia n y . 
S tw a rza ją  one  w a ru n k i, p rz y g o to 
w u ją  łożysko  d la  n u r tu  o d n o w y . 
W ym aga ły  w ielSciej p ra c y  koncep 
c y jn e j.  le g is la c y jn e j. a d m in is tra c y j
n e j. N a leży  odn ieść s ic  do  n ie j ? 
u znan iem .

S e jm  P R L  w n ió s ł do  tego dzie ła  
d o n io s ły  w k ła d  ustaw odaw czy . 
W sp ó łtw o rzy ła  go w szczególności 
zgodna z l in ią  IX  Z ja zd u , a k ty w 
ność K lu b u  P ose lsk iego  P ZP R . P ra 
ce S e jm u  b y ły  re a k c ją  na w aoy  
ja k ie  w  system ie  p ra w n y m  p ań 
stw a o b n a ży ł k ry z y s  społeczno-go
spoda rczy . P rz y n io s ły  w ię c  k o n s ty 
tu c y jn e  i  u s taw ow e  zapisy, k to . 
zapob iega jąc  n ie p ra w id ło w o śc io m ' w 
m echan izm ach w ła d zy  m a ją  stano
w ić  in s ty tu c jo n a ln e  g w a ra n c je  so
c ja lis ty c z n e j d e m o k ra c ji.  S tan 
w o je n n y  n i«  w y g a s ł ty c h  p rac. Co 
w ię ce j, w ła śn ie  w ów czas zos ta ły  
o ne  zd yn am izow ane  i  ro z w in ię te .

P u n k t c iężkośc i zadań o d n o w y  w 
ż y c iu  p a ń s tw o w y m  przesuw a s ię  o - 
becni€  z procesu  le g is la c ji — ja k o  
w  znaczne j części dokonanego  bądź 
zaaw ansow anego — na p ra k ty c z n e  
w d ro że n ie  u s ta n o w io n y c h  zasad 
O dnosi s ię  to  m .in . do  p o - lity k j k a 
d ro w e j.  Jest ona  Jednym  z n a j
w a żn ie jszych  na rzędz i w  s p e łn ia n iu  
przez p a r t ię  k ie ro w n ic z e j w  p ań 
s tw ie  . r o l i .  S ta n o w i jednocześn ie  
w ra ż liw y  c z y n n ik  Jej w ia ry g o d n o 
śc i w  op in ia  spo łeczeństw a.

T w o rz e n ie  re z e rw y  k a d ro w e j, s 
w ię c  d o c ie k liw e  w y s z u k iw a n ie , w y 
ła n ia n ie  na jle p szych , a następn ie  
ic h  p ro w a d ze n ie  po  z in d y w id u a li
zo w anych  śc ieżkach  ro z w o ju  Jest 
zadan iem  w ie lk ie j w a g i. T o  p rze
cież sposob ien ie  nas tępców  na sta
n o w iska . zw łaszcza k ie ro w n ic z e j k a 
d ry  we w szys tk ich  w  k ra ju  o rg a 
n iz a c y jn y c h  s tru k tu ra c h . T o  praca, 
od k tó re j ta k  bardzo i  bezpośre
d n io  zależy p rzysz łość k r a ju .  W 
p a r t i i  m u s im y  to  pow szechn ie  r° -  
zum ieć  i  o taczać n a le ż y ty m  sta ra 
n ie m . O by  n ie  b y ło  ta k . Jak mo 
w i ł  L e n in : „Ł u d z i je s t  m n ó s tw o , a 
lu d z i b ra k ” .

N a jg łębszą  treśc ią  so c ja lis ty c z n e j 
o-dnowy Jest z a p e w n ie n ie  w ię z i p a r
t i i  1 w ła d zy  lu d o w e j z k lasą ro 
bo tn iczą . z lu d a m i p ra cy . M im o  p o 
s tępu  w  te j ds-iedaime w c ią ż  je 
szcze budzą tro skę  n a w y k i b iu ro 
k ra ty z m u . n ie  odosobn ione  p rz y p a d 
k i bezduszności i  w yn io s ło śc i, k ie 
ro w a n ia  się w ygodą w łasną , a n ie  
o b y w a te li.

N IE Z W Y K L E  ważne ogn iwo 
socja listyczne j dem okrac ji sta
now ią  samodzielne, samorządne 
zw iązk i zawodowe. O tw ie ra ją  
one nową ka rtę  ruchu zw iąz
kowego. Spo tyka ją  się w  n ich 
ludzie z różnych n u rtó w  zw iąz 
kow ych, odchodzą w  przeszłość 
podziały niedawnego czasu. 
K sz ta łtu ją  się kluczowe d la  na 
rodow ej in te g ra c ji przesłanki 
k lasowej, robotn icze j jedności.

' Jest ju ż  w szystkich  zw iąz
kow ców b lisko  4 m in  300 tys ię
cy, nieustannie ich przybywa. 
D om inu ją  w  tym  ruchu robo t
n icy. Są nie ty lk o  zakłady, ale 
i całe branże, w  k tó rych  po
nad połowa zatrudnionych na
leży do zw iązków zawodowych. 
Tak  m ają się spraw y wśród 
brac i górn iczej, p racow n ików  
ro lnych , nauczycieli.

P A R T IA  jest orędow nik iem  
samodzielności i  samorządności 
zw iązków  zawodowych. K ry ty 
czny głos zw iązkow ców  stano
w i dla p a r t ii niezastąpioną in 
sp irację do wczesnego w y k ry 
wan ia  po jaw ia jących się nie
praw id łow ości, wzbogacania 
realizow anych program ów. Od 
swych członków  p a rtia  ocze
ku je  pełnego zaangażowania w 
działalność zw iązkową.

IX  Z J A Z D  o p o w ie d z ia ł się za 
tw o rz e n ie m  w  'p rzeds ięb io rs tw ach  
sam orządu za łóg . ’G ię ^ ta t i tu je  on 
re a liz a c ję  k o n s ty b u c y jń e j zasady u - 
cze s tn ic tw a  lu d z i p ra c y  w  zarzą
dzan iu . a ty m  sam ym  t rw a ły  kie^ 
ru n e k  ro z w o ju  d e m o k ra c ji r o b o tn i
cze j. S ta n o w i jednocześn ie  fo rm ę  
organ izac ja  s o c ja lis tyczn e g o  przed 
s ię b io rs tw a  państw ow ego.

W zd ecydow ane j w iększośc i przed 
s ięb io -rs tw  k s z ta łtu je  się dobra 
w spó łp raca  m iędzy  o rg a n iz a c ja m i 
z w ią z k o w y m i, a o rg a n a m i sam o
rzą d u  za łog i. Z d a rza jące  się n ie k ie 
d y  sp o ry  ko m p e te n c y jn e  m a ja  s ło 
ne ź ró d ło  w  n ie w y s ta rc z a ją c e j zna
jo m o śc i p raw a , bądź b ra k u  do
św iadczen ia  ich  d z ia ła czy . W p o je 
d yn czych  p rzyp a d ka ch  p rz y c z y n ’  
k o n f l ik tó w  są w y s tę p u ją c e  jeszcze 
w śród  części za łóg p o d z ia ły  p a li 
tyczn e . W yra ża m y  zdecydow ane 
s ta n o w isko , że żaden sam orząd n ie  
może stać na p o z y c ji p rz e c iw 
s ta w n e j so c ja lis tyczn e m u  p a ńs tw u  
że ka żd y  p o w ln :en cMsłrć I r k o  po
w ie rn ik  Luter es u społecznego.

D ostrzegam y ró w n ie ż  p rz y p a d k i 
n ie re sp e k to w a n ia  przez o gn iw a  
a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j 1 gospo
d a rcze j u s ta w o w ych  u p ra w n ie ń  sa
m o rządu  i  zw ią zkó w  zaw odow ych . 
W obec ta k ic h  fa k tó w  p a r t ia  n ie  
bę flź ie  o b o ję tn a . Konsufctowantę 
p ro je k tó w  w a żn ych  d e c y z ji, w y s łu 
chan ie  i  rozw ażen ie  o p in i i  społecz
n e j Jest n ien a ru sza ln ą  zasadą. Za
czyn a m y  re a lizo w a ć  ją  w e w spó ł
d z ia ła n iu  rządu  ze ¿ w ią zka m i za
w o d o w y m i. O b o w ią zu je  to  też 
w szys tk ie  o g n iw a  ad m indtil r a c j i  go
spoda rcze j. w  ty m  przede w szyst
k im  k ie ro w n ic tw a  re s o rtó w  i  d y 
re k to ró w  p rz e d s ię b io rs tw .

I  SE KR ETAR Z podkreś lił 
następnie konieczność dokona
n ia  zasadniczego postępu w  
Zwalczaniu przestępczości i pa
to lo g ii społecznej.

Za decydujący w arunek opa
now ania kryzysu, zapewnienia 
zrównoważonego rozw o ju  spo
łeczno-gospodarczego I X  Zjazd 
uznał przeprowadzenie re fo r
m y gospodarczej, rozszerzającej 
samodzielność przedsiębiorstw 
i  zw iększającej skuteczność 
strategicznego, centralnego p la 
now ania i  zarządzania gospo
darką.

Reform a jest doniosłym  spo
łeczno-gospodarczym faktem . 
A le  jest rów nież terenem  o- 
s tre j w a lk i po lityczne j Prze
c iw n ik  n a jp ie rw  głosił, że par
tia , rząd, re fo rm y  podjąć nie 
chcą. Potem, że n ie  potra fią . 
W ysunięto u top ijną , k ryp to ka - 
p ita lis tyczną  a lte rna tyw ę , zna
ną ja ko  p ro je k t tzw . sieci. Te
raz m ów i się. że „re fo rm a  się 
nie uda ła ” . To zrozum iałe. Re
form ę gospodarczą z a-i n ie j owa i a 
pa rtia  i  w ładza ludowa. D late
go je j powodzenie będzie po
rażką antysocja listycznych o- 
r ie n ta c ji.

W rea lizac ji re fo rm y są o- 
czywiście i  słabości. W prow a
dzamy niezbędne ko rek ty . No
we regu ły  gospodarowania na
po tyka ją  opór tych, k tó rych  
pa rtyku la rn e  in teresy są zagro 
żonę. Żądają oni u p rzyw ile jo 
wanego trak tow an ia . Poszukują 
środków  polepszenia sy tuac ji 
n ie  u siebie, a „na górze” .

Ż A D N E  m e ch a n izm y n ie  dzdałój? 
sam oczynn ie . D e cyd u ją  lu d z ie . P a r
t ia  k ie ru je  przez lu d z i, o d d z ia łu 
je  na ic h  zachow an ie  i  postaw y. 
M us: s trzec  i  dbać o to . a b y  m a
ją te k  o g ó ln o n a ro d o w y , k tó re g o  go
spodarzem  są z a ło g i w y k o rz y s ty w a  
n y  b y ł zgodn ie  z po trze b a m i spo
łe c z n y m i. *  in te re se m  k la s y  ro b o t
n ic z e j. O rga n iza c je  D a irty jne  w  za
k ła d a c h  p ra c y  p o w in n y  po łożyć na
c isk  na to  w szys tko  co za leży bez
pośre d n io  od cz ło w ie ka , a w ięc 
g łó w n ie  postęp  te c h n ic z n y . o- 
szczedność. ja ko ść : tw o rz y ć  k lim a t 
do  Inn  o w a c ji,  p o p ra w y  o rg a n iz a c ji 
I w a ru n ikó w  p ra cy .

W . J a ru z e ls k i w skaza ł następnie, 
że k lasa ro b o tn icza  je s t w yczu lo 
na na s p ra w ie d liw o ść  społeczną. 
Spadek ogó lnego  poz iom u  życ ia  
jeszcze b a rd z ie j zw ię k s z y ł tę w ra 
ż liw o ść . W każdym  k ry z y s ie  po
w s ta ją  b ie g u n y  bogactw a i n iedo 
s ta tk u . Zaostrza  się w yzysk . I  ten  
zn a n y  z te o r i i  e ko n o m ii w  postac i 
p rz e c h w y ty w a n ia  w a rto ś c i d o d a tk o 
w e j, ja k  to  m a i  u nas m ie jsce  w 
sek to rze  d ro b n o k a p ita lis ty c z n y m . 1 
te n  w postac i s p e k u la c ji,  k o ru p 
c j i ,  oszustw  p o d a tk o w y c h  i a fe r 
gospodarczych  będący ź ród łem  
pow s ta w a n ia  sw o is te j o d m ia n y  k a 
p ita łu , k tó r y  m ożna nazw ać k a p i
ta łe m  s p e k u la c y jn y m . W szys tko  to 
p ro w a d z i do  tw o rze n ia  się zam kn ię  
tego k rę g u , w  k tó ry m  bogaci p ro 
d u k u ją  dob ra  i  św iadczą  u s łu g i 
d la  bo g a tych .

N a ru sza n iu  p raw a  trzeba  zdecy
d o w an ie  p rz e c iw d z ia ła ć . T a m  gdzie 
ob o w ią zu ją ce  p ra w o  je s t n iedos
ko n a łe , dopuszcza pow s ta w a n ie  n ie  
a kce p to w a n ych  spo łecznie k o n tra 
s tów , na leży  je  o d p o w ie d n io  zm ie 
n iać . N ie  może tu  b y ć  je d n a k  po
ch o p n ych  d e c y z ji p o d c in a ją cych  
ko rze n ie  uczc iw ego  rzem ios ła , za
spo ka ja ją ce g o  ważne społeczne po 
trze b y . T a k ie  rzem ios ło  i  d ro b n ą  
w y tw ó rczo ść  p o w in n iś m y  c h ro n ić , 
zapew n iać  im  s ta b iln o ść , w spó łdz ia  
la ć  ze S tro n n ic tw e m  D e m o k ra ty c z 
n y m  w * d o s k o n a le n iu  zasad i  w a 
ru n k ó w  ic h  fu n k c jo n o w a n ia .

J a k k o lw ie k  to  d z iw n ie  b rz m i 
sp ecy ficzna  fo rm a  w y z y s k u  w y s tę 
p u je  ró w n ie ż  w  gospodarce spó ł
d z ie lcze j i  p a ń s tw o w e j. K to  n a ru 
sza d y s c y p lin ę  p ra cy , p ra c u je  na 
p ó ł o b ro tu , k to  ro b i b u b le , k to  w  
d e fic y to w y m  p rze d s ię b io rs tw ie  żą
da w z ro s tu  p łac . czy  podwyższa 
p łace przez n ieuzasadn ione  p o dno 
szenie cen. też w yc ią g a  rę kę  po 
to  co  w y tw o rz y l i  in n i.  A  w ięc po 
s tępu je  sprzecznie z s o c ja lis ty c z 
n y m  system em  w a rto ś c i — ż y je  
kosztem  in n y c h .

P a r t ia  n ie  m oże przechodz ić  do 
p o rz ą d k u  dz iennego nad ża d n ym  
z p rz e ja w ó w  w yzysku  W to czą ce j 
się na te j p łaszczyźn ie  w a lce  n a 
sze s ta n o w isko  je s t  i  będzie  po

s tro n ie  in te re só w  k la s y  ro foo ln i- 
esej, po s tro n ie  lu d z i uczc iw e j 
p racy.

R ów ności n ie  p o jm u je m y  p r y m i
ty w n ie . M uszą się op łacać: w y d a j
na i  c iężka  p raca, u m ie ję tn o śc i 
o rg a n iza cy jn e , angażow an ie  w ła s 
n ych  ś ro d kó w . S tąd też c i, k tó rz y  
du żo  d a ją  od  s ieb ie , p o w in n i w ię 
ce j m ie ć  d la  s ieb ie . T ak  uzyskane 
d ochody  m ieszczą się w  fo rm u le  
so c ja lis ty c z n e j s p ra w ie d liw o ś c i spo
łe czn e j. N a w e t wówczas, g d y  znacz 
n ie  p rze k ra cza ją  ś re d n i poziom  
płac.

D z ie lić  można t y lk o  ty le , ile  się 
w y tw o rz y  w yp ła ca ć  ty lk o  ty le . ile  
się ma d o  sprzedania i  po ta k ic h  
cenach ja k ie  są ko sz ty . N a d łu żs /ą  
m etę n ie  można żyć  ponad stan .

P ró b y  u rze czyw is tn ia n ia  ty c h  za
sad n a p o ty k a ły  w  przeszłości na 
sprzec iw . B y ło  ta k  d la tego , że po
d e jm o w a n o  je  Jednostronn ie , zas
k a k u ją c  n im i lu d z i p ra cy , n ie  l i 
cząc się ze stanem  św iadom ośc i spo
łe czn e j. W yc ią g n ę liśm y  z tego  
w n io s k i. D ziś o  spraw ach  eko n o 
m iczn ych  m ó w im y  o tw a rc ie , szcze
rze . P o d d a je m y  je  p u b lic z n e j dys
k u s ji bez w zg lędu  na drażlLw ość i 
ry z y k o  o d rzucen ia . O s ta tn ie  la ta  
i  m iesiące dow odzą, źe je s t to  po 
de jśc ie  ow ocne.

Z G O D N IE  z u c h w a ła m i IX  Z1sz- 
du . w spó lnego  X I  P le 
n u m  oraz  u s ta le n ia m i posiedzeń 
k ie ro w n ic tw  P Z P R  i  ZS L na ro l
n ic tw o  zw rócona została szczególna 
uwaga. Z a g w a ra n to w a n o  .stabilność 
p ro d u k c ji ro ln e j.  S tw o rzo n o  now e 
p rzes łank i u m a cn ia n ia  so juszu ro 
bo tn iczo -ch ło p sk ie g o . W sto p n iu , w  
ja k im  zezwala na to  s tan  gospo
d a rk i n a ro d o w e j zaspoka jane  są 
p o trz e b y  p ro d u k c y jn e  i  b y to w e  
w s i. C iężka  oraca c h ło p ó w  spó ł
d z ie lców . p ra c o w n ik ó w  P O R  i  
p rzem ys łu  ro lno -spożyw czego  tw o 
rz y  bezo lecze fts tw o żyw nośc iow e  
naszego n a ro d u . Są tu  je d n a k  na 
da l w ie lk ie  re z e rw y .

N aszej pa rtia  n ie  je s t obo ję tne  
fak rea lizo w a n e  są zasady sp ra 
w ie d liw o ś c i spo łeczne j n *  w si. Na 
p ie rw szy  p lan  w ysuw a  się no trze - 
ba p rze c iw d z ia ła n ia  tem u . co  p ro 
w adzi do ja s k ra w e j d e fo rm a c ji 
s to su n kó w  sp o łecznych* a w ię c  ła 
p o w n ic tw u . k u m o te rs tw u , w y k o rz y 
s ty w a n iu  przez bogatszych  l le p ie j 
. .u s to s u n k o w a n y c h " s w o je j no? ye ti 
p rzy  zakupach  tru d n o  dos tępnych , 
d o to w a n y c h  przez państw o  ś ro d 
k ó w  p ro d u k c ji.  Jest to  szczególna 
fo rm a  w y z y s k u  i  n ie  na le ży  je j 
to le ro w a ć . L ic z y m y  tu  r.a w spó ł
pracę, na w sp ó ln y  f r o n t  z Z S L .

P rz y s tą p iliś m y  d o  s tra te g iczn e j 
re o r ie n ta c ji naszej g o sp oda rk i. 
P ie rw sze  e fe k ty  są ju ż  w idoczne. 
W h a n d lu  za g ra n iczn ym  u d z ia ł o- 

'b ro tó w  z k ra ja m i R W PG  w c iągu 
trze ch  la t z w ię kszy ł s ię  o ponad 
17 p ro c .

Z w ra ca ją c  gospodarkę  k u  szer
szej, t rw a łe j w sp ó łp ra cy  z k ra ja m i 
s o c ja lis ty c z n y m i jes teśm y Jedno
cześnie ^za in te resow an i w  ro z w o ju  
w y m ia n y  to w a ró w  i  us łu g  z k r a -  
a m j ro z w ija ją c y m i się, w  n o rm a - 
iz a c ji s to su n kó w  z k ra ja m i w yso 

ko  ro z w in ię ty m i.

SĄ SPRAW Y, k tó re 7 dziś 
przytłacza ją  nas swym  cięża
rem. N ie można jednak nie my 
śleć o ju trze . Ze szczególną 
troską odnosim y się do p ilnych  
potrzeb w  zakresie spożycia 
zbiorowego. W  stosunku do in 
nych k ra jó w  socjalistycznych 
m amy gorszą bazę m ateria lną , 
szkoln ictwa, ochrony zdrowia, 
ku ltu ry , ko m u n ika c ji m ie jsk ie j, 
tu ry s ty k i, sportu masowego.

Szczególną jednak społeczną 
dolegliwość stwarza problem  
m ieszkaniowy. M usim y nadra
biać w ie lo le tn ie  zaległości na 
tym  odcinku, a zwłaszcza moż
liw ie  najszybcie j rozwiązać pro 
bierny m ieszkaniowe tych, k tó 
rzy żyją  w  na jtrudn ie jszych  
warunkach. Poczyniono w  tym  
k ie ru n ku  szereg k roków . Stać 
nas będzie na w ięcej, je ś li bę
dziemy budować tan ie j, a sa
m i zainteresowani zwiększą 
swój udz ia ł w  pracy i  kosz
tach związanych z uzyskaniem  
mieszkania. Innych  m ożliwości 
nie ma i  n ie będzie. Nieuzasad 
nione obietnice b y łyb y  po p ro 
stu nieuczciwe.

Palące są potrzeby dzisiejsze 
i w ie lk ie  zadania przyszłości, 
nie m am y obecnie wystarczają 
cych środków  na pełną ich re 
alizację. Dochód narodow y do 
podziału jest na poziom ie 1973 
roku, ale potrzeby nie cofnęły 
się przecież o la t  11.

W iem y jednak co rob ić  i  ma 
my dobro najcenniejsze: w y 
kształcone kadry, w ie lk ie  rezer 
wy w  nie dość e fek tyw n ie  w y 
korzystyw anym  potencjale ba
dawczym i  w d rożeniow ym .

M U S IM Y  z w iększą e n e rg ią  usu
wać system ow e i  o rg a n iz a c y jn e , 
ja k  i psycho log iczne  b a r ie ry  na 
drodze „ó d  p o m ys łu  do p rz e m y 
s łu ” . T a k ie  zadan;a będą posta 
w ione przed  rz ą d o w y m  k o m ite te m

do  k o o rd y n a c ji p o l i ty k i n a u k o w e j 
i  postępu, naukow ego  w  k ra ju .

I  se k re ta rz  K C  w skaza ł, że do= 
ro b e k  łń -lc e ia  je s t w sp ó ln ym  dare. 
le m  łu d z i p ra cy  — ro b o tn ik ó w , 
ch łopów . in te lig e n c ji,  c z ło n k ó w  
naszej p a r t i i ,  b ra tn ic h  s tro n n ic tw  
oraz b e z p a rty jn y c h , w ie rzą cych  i  
n ie w ie rzą cych . Jest dz ie łem  ca łego  
n a ro d u .

Jednoczenie o b y w a te li w  budo w io  
n o w e j P o lsk i b y ło  sz ta n d a ro w ym , 
hasłem  PPR. Jego re a liza c ja  w 
w a ru n k a c h  w a lk i o u trw a le n ie  u - ; 
s tro jo w y c h  przeobrażeń spow odo
w a ła , że m asy p ra cu ją ce , w  o g rom  
n e j w iększośc i p rzecież bez a r  y j -  
ne, uzn a ły  ra c je  w ła d zy  lu d  o e j ,  • 
w z ię ły  s tro n ę  so c ja lizm u .

W O LĘ porozum ienia po tw ie r 
dz iliśm y z całą mocą w  okre
sie stanu wojennego. D z ia ła li
śmy z c ie rp liw ośc ią ," z um ia
rem. Tw orzy liśm y szanse zde
zorien tow anym , błądzącym. 
Am nestia była  wyrazem  prze
konania, że ludzie się zm ienia
ją  i że będą się zmieniag.

Porozum ienie i w a lka  to 
dw ie  s trony tego samego zada
nia, tego samego procesu. Co 
w ięcej, w a lka  toczy się w okó ł 
samej is to ty  porozum ienia. Par 
tia  n igdy nie o ferow ała w  za
m ian za nie ustępstw ustro jo
wych. Z antysocja listyczną eks 
trem ą porozum ienia nie będzie 
i  być n ie może. Polska, k tó ra  
is tn ie je  m iędzy Bugiem  i O drą 
jest socjalistyczna. In n e j n ie  
ma i  n ie będzie.

P a trio tyczny Ruch Odrodzenia 
Narodowego stał się usankcjo
now anym  w  K o n s ty tu c ji PR L 
podm iotem  systemu polityczne 
go, jest zorganizowaną form ą 
sojuszu robotn ików , chłopów i  
in te lige nc ji. M a on już solidne 
fundam enty, pokaźny dorobek 
in ic ja ty w , bogactwo i  auten
tyzm  fo rm  działania. Zg łos iły  
cło niego akces wszystkie pod
stawowe s iły  polityczne, liczne 
organizacje, zw iązk i i  stowarzy 
szenia społeczne. D z is ia j więe 
jest to ju ż  ruch w ie lo m iliono 
w y . P a rtia  pragnie, by  je j 
członkowie w  dzia łan iach na 
rzecz porozum ienia, uczestn i
cząc w  P a trio tycznym  Rucha 
Odrodzenia Narodowego, d aw a li 
swą aktyw nością dobry, pobu
dzający p rzykład .

Od b lisko  40 la t  w  pracy 
dla Po lsk i Ludow e j zgodnie 
współdzia ła ją ludzie o różnych 
św iatopoglądach i  różnym  sto
sunku do re łig ii.  To fa k t n a j
wyższej doniosłości.

D la obyw ate li naszego k ra ju  
istn ieć nie może w yb ó r międasy 
lo ja lnością wobec państwa i  
przyw iązan iem  do Kościoła.

O statnie trudne  la ta  dob itn i«  
po tw ie rdz iły , że podstawowe 
k o n f lik ty  w  łon ie  społeczeń
stwa nie przebiegają w zd łuż 
l in i i  podziałów  św iatopogłądo-

(DokończŚnie na str. 5)

Poza salą 
obrad

P O C Z T A  P O L S K A  z o k a z ji K ra 
jo w e j K o n fe re n c j i  D e le g a tó w  PZiPR 
w y d a ła  spe c ja ln ą  k a r tę  pocztow ą 
ze znaczk iem , w  k tó ry m  w y k o rz y 
s tana  zesitała s y m b o lik a  k o n fe re n 
c j i .  K a r ty  te  sprzedaw ane są na 
s p e c ja ln y m  s to isku  w  k u lu a ra c h  
S a li K o n g re so w e j. Są one ta kże  
p ieczę tow ane  o ko lic z n o ś c io w y m
stem p lem  p ie rw szego d n ia  o b ie g li. 
S tem p lem  tytm op a trzo n e  są ró w 
n ież w szys tk ie  l is ty  w y s y ła n e  W 
czasie k o n fe re n c ji z Sala K o n g re 
so w e j P a łacu  K u l tu r y  i  N a u k i.

W  przerw ie  obrad Je rzy  P«W®» 
rnent — pisarz, powiedział:

— N ie  b y łe m  u cze s tn ik ie m  IX  
Z ja zd u , d la te g o  ty m  b a rd z ie j czu ją  
się zaszczycony., że ja k o  gość mogę 
b yć  dz iś  obecny  na k o n fe re n c ji.  U -  
de rza  m n ie  og ro m n a  liczb a  m ło d y c h  
tw a rz y , k tó re  z a s tą p iły  s ta ry c h  dzia 
łą c z y  zn a n ych  m i od ta k  w ie łiu  la t .  
Z - p rze m ó w ie n ia  gen. W ojc iecha  
Ja ru ze lsk ie g o  n a jb a rd z ie j u tk w iło  
m l w  p a m ię c i zdan ie  s tw ie rd za ją ce , 
że dosyć ju ż  p u s te j g a d a n in y  1 za
s ła n ia n ia  w ła sn ych  b ra k ó w  p o w o 
ły w a n ie m  się na k ry z y s . O czyw iśc i«  
m n ie  ja k o  p is a rz o w i n a jb liższe  są 
s p ra w y  l i t e r a tu r y  1 k u l tu r y ,  a le  o 
ty m  będz iem y m ó w ić  podczas ob 
ra d  zespołu poświęconetgo t$ ia  speaj» 
w om .
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Sitowa strategia rozwoju Polski
^Dokończeni« t *  tir. 2?

^ra^sztego. W  iw ią s k u  *  tym  
l< fc»ydow aii*m y *ię  pom im o 
W w yctk ieh  trudnośc i dew izo
w ych , zwiększyć im p o rt mięsa 
w  p ian i«  »a ten rok . W  p ie r-  
w&zych miesiącach ro ku  doko
na liśm y  dalszego ponadplano
wego zwiększenia tego im p o r
tu  o 30 tys. ton, chociaż o- 
graniczy to m ożliwości zaku
pów  na zaopatrzenie przem y
słu . Rząd stoi zdecydowanie na 
stanow isku, że obowiązujące 
Itom ny zaopatrzenia ka rtko w e 
go nie mogą być zmniejszone.

S K U T E C Z N E  awałceand« »ciąż**- 
wye3r aa« społeczeństw a a jaw tek  in -  
« ¡¿ cy j« ych  w ym aga  a le  ty l& o  w zro - 
*fcu peodufco ji i  podaży to w a ió w  l 
usftufi aa ryn-ek, a le ró w n ie *  zacno 
Rwywopia w ła ś c iw y c h  p ro p o rc ji m ię  
«łzy podażą a p rzych o d a m i p ie - 
iblęAnyana. łu d n o śc i.

w y k o rz y s tu ją c  dośw iadczen ia  u»- 
l»5e$ego ro k u , w  b ieżącym  o g ra o i-  
«SMjaio w y ra ź n ie  zakres  s tosow a
n y c h  u lg  i  p re fe re n c ji,  dążąc do 
6(riśJej*z©go w iązan ia  w ar o s tu  w y n « - 
groiAzeń re  w  ar ostem  pcodutke ji A 
■wydajności p ra cy . Jest to  bow iem  
fcofflaeumiy w a ru n e k  Ek w ieczności 
■walki z in f la c ją  \  n ie ró w n o w a g ą  
ry n k o w ą .

W ażnym  in s tru m e n te m  postępu 
«noże i  p o w in n o  s tać się w d rażan ie  
kaftctedowych sys tem ów  w ynagradza  
» ją , »godnie *  u ch w a lo n ą  n iedaw no  
•ar«ea S e jm  ustaw ą. U s taw a  ta 
•ftwaswa podstaw ę do b u dow an ia  
ptrzez p*1 zeds ięb io rs tw a  w ła sn ych  sy- 
rte s n o w  p la co w ych , dostosow anych  
d o  m ie js c o w y c h  p o trze b  i  w a r im - 
łbów.

Za n ie z w y k le  w a żn y  k ie ru n e k  
t e a ła n ia  rzą d  uw aża ra c jo n a liz a 
c ję  u tru d n ie n ia .  O s try  d e f ic y t  rą k  
Ąq p ra c y  s ta l się w  w ie lu  dziedot'.- 
r  ach gospodar k i  is to tn ą  bar ¡es: ą 
•wzroistu p ro d u k c ji,  a w  w ie lu  p - z - 
padStacli p rzyczyn ą  je j  sp a d ku . Z 
flanugiej je d n a k  s tro n y  p ra w ie  
©o>w«zec)ułe<miu w o ła n iu  o no w ych  
p ra c o w n ik ó w  to w a rzyszy  ge n e ra ln ie  
tt-tesfese w y k o rz y s ta n ie  czasu p racy. 
P w praw a w y k o rz y s ta n ia  cza.su p ra 
s y  $e»t w c iąż  .jedną z n a jp ro s tszych  
I  n a jfn ń a zych  re z e rw  warcOtu pco- 
oufcejd w  zak ładach  d y sp o n u ją cych  
oczyw iśca* o d p o w ie d n im  zaopaitc ze- 
atóean.

»EkcjonataTy w p ros t w y n a g ro d ze ń  ] 
in n y c h  p rz ych o d ó w  p ie n ię żn ych  kpo 
le csc ite tw a  o ra z  śc iś le jsze zw iązan ie  
Ach z« w zros tem  p ro d u k c ji,  w y d a j-  
siońcią p ra cy  i  podażą ry n k o w ą  - 

także  w a ru n k ie m  p o l i t y k i  cen 
i  niedopuszctcanda do nadm ie rn e g o  
Ach w z ro s tu .

in te n c ją  rządu  je s t og ra n icze n ie  
do  n iezbędnego m in im u m  w zróe tu  
«en po d s ta w o w ych  a r ty k u łó w  Po
w szechnego u ż y tk u . W  n ie k tó ry c h  
p rz y p a d k a c h  podnoszenie ty c h  cen 
je s t je d n a k  kon ieczne  — zwłaszcza 
■wtedy, gdy n ie  p o k ry w a ją  one 
ko sz tó w  p ro d u k c ji.  T o w a ró w  sprze
d a w a n y c h  p o n iże j ko sz tó w  p ro d u k 
c j i  je s t w  naszej gospodarce n ie 
s te ty  w c iąż  Jeszcze sporo. N ie  
za m ie rz a m y  zm ie n ia ć  ic h  cen w  
ąpo&ób ra d y k a ln y . E n ie k tó re  to 
w a ry  — re  w zg lę d ó w  społecznych  
— za m ie rzam y d o tow ać d łu g o fa lo 
w o . N iezbędne zm ia n y  cen m u s im y  
w p ro w a d za ć  s to p n io w o , po odpo
w ie d n im  p rz y g o to w a n iu . Skale 
zm ia n  cen za m ie rza m y  p rz y  tym  
s ta le  uza leżn iać od tem pa w zros tu  
w yn a g ro d ze ń  i  in n y c h  p rzych o d ó w  
p ie n ię ż n y c h , d b a ją c  o  to . aby ich 
re a ln ą  w a rto ść  nabyw cza  n ie  u le 
gała zm n ie jsze n iu .

Poza salą 
obrad

M ó w i J u lia n  K u b ik  — n adsz tyga r 
ar K o p a ln i W ie lic z k a : P rz y je c h a łe m  
na k o n fe re n c ję  m a ją c  p o d w ó jn ą  sa
ty s fa k c ję :  ja k o  g ó rn ik  n a js ta rsze j 
w  św iec ie  czyn n e j k o p a ln i s o li i 
ja k o  ucze s tn ik  IX  Z ja zd u , k tó r y  z 
te j t r y b u n y  p o s tu lo w a ł p od jęc ie  
e n e rg iczn ych  p ra c  nad  je j  re w a lo 

r y z a c ją .  D ziś — na s k u te k  d e cyz ji 
w ła d z  c e n tra ln y c h  — zn a la z ły  się 
i  p ien iądze  i  w y k o n a w c y  ty c h  p rac! 
W ie lic z k a  będzie u ra to w a n a  d la  
p rzysz łych  poko le ń  a s tan ie  się to 
d z ię k j w y k o rz y s ta n iu  a u to ry te tu  i  
„ s i ły  p rze b ic ia ”  p a r t i i ,  p a tro n u ją 
c e j te j in ic ja ty w ie ,  je d n e j x  n a j
don io ś le jszych  w  d z ie ja c h  o c h ro n y  
d ó b r  k u l tu r y  p o ls k ie j.

B ędzie  o  ty m  zapew ne m ow a  w  
tra k c ie  obrad  k o n fe re n c y jn e g o  ze
spo łu  ds. k u ltu r y .  Już  te ra z  je d 
n a k  mogę s tw ie rd z ić . ±e ja k o  w ła 
śc ic ie le  W ie lic z k i,  a w ła ś c ic ie la m i 
ty m i są w szyscy o b y w a te le  naszeg» 
k r a ju  — matmy p ra w o  d o  uza
sadn ionego o p ty m iz m u .

Delegata. Leszka C ie c ió rsk le g o  —
te c h n ik a  de n tys tyczn e g o  z G ry f ic  — 
n u r tu ją  p ro b le m y  o c h ro n y  ' zd ro 
w ia , zwłaszcza te. k tó re  w ym a g a ją  
p iln e g o  z a ła tw ie n ia . N a le ży  do  n ic h  
— p o w ie d z ia ł — b u d o w n ic tw o  szp i
ta ln e . re a lizo w a n e  z b y t w o ln o , n ie 
te rm in o w o  1 n ie s o lid n ie . Jes t to  
p rzyczyn ą  tru d n o śc i. ja k ie napo
ty k a  p a c je n t na d rodze  p o  w zyśka-

ftZ E C Z Ą  konieczną Jest ta k 
ie  stopniowe porządkowanie u- 
łrładu cen. Ceny pow inn y bo
w iem  odzw ierciedlać z jednej 
• tro n y  koszty p ro d u kc ji, z d ru  
g ie j — re lac ją  m iędzy podażą 
i  popytem.

N ie wszyscy chcą to zrozu
mieć. D om inu je  pogląd, że ce
ny  mogą być ukszta łtow ane w 
sposób dow olny. A  to prow adzi 
do naruszenia ekonomicznych 
reguł.

Rząd zamierza coraz skutecz
n ie j kontynuow ać p o litykę  
zm niejszania z ro ku  na ro k  
tempa w zrostu cen deta licz
nych, zdająe sobie sprawę z u- 
jem nych, społecznych sku tków  
w yso k ie j in fla c ji.

Zgodnie w ięc z w yn ika m i 
konsu ltac ji społecznej w  spra
w ie  cen — rząd zanjjerza w y 
korzystać in s trum en t podatku 
obrotowego przede w szystk im  
do podwyższenia cen a r ty k u 
łów , któ re  w  obecnej sy tuac ji 
mogą być uznane za tzw . po- 
nadstandardowe, n ie  podwyż
szając »lub podwyższając w  sto
sunkowo n ie w ie lk im  stopniu 
ceny a r ty k u łó w  powszechnego 
użytku . L iczym y, że zasada ta 
spotka się ze społecznym zro
zum ieniem  i akceptacją.

W A Ż N Y M  c z y n n ik ie m  o d d z ia ły w a 
ją c y m  obecn ie  na pogorszen ie  sy 
tu a c ji p i e n ię źn o -r y  n k o w e j i  awię»k- 
s«onie tem pa in f la c j i  je s t n ie p o 
m y ś ln y  ro z w ó j d z ia ła ln o ś c i In w e 
s ty c y jn e j.  W y s tę p u je  s iln a  pres ja  
na roosżerzanie d z ia ła ln o śc i in w e 
s ty c y jn e j.  P rze d s ię b io rs tw a  sk łonne  
są' po d e jm o w a ć in w e s ty c je  w  sikali 
w ię ksze j n i*  w y n ik a  to  z m o ż liw o 
śc i zrów now ażonego  ro z w o ju  gospo
d a rk i.  N ie  zo s ta ły  do tychczas  u fo r 
m ow ane. ro zw ią za n ia  u m o ż liw ia ją c e  
dos tosow an ie  p oz iom u  in w e s to w a 
n ia  do  m o ż liw o śc i g o sp oda rk i. Stąd 
w yso k ie , u b ie g ło ro czn e  p rzekrocze 
n ie  n a k ła d ó w , eo je s t Jednym  z 
g łó w n y c h  ź ró d e ł pobudzen ia  p roce 
sów  in f la c y jn y c h .

Rząd ostrzega 1 docen ia  zagroże
n ia  w y n ik a ją c e  z ta k ie g o  ro z w o ju  
s y tu a c ji in w e s ty c y jn e j o ra z  p o d e j
m u je  zdecydow ane p rze c iw d z ia ła n ie  
n a jb a rd z ie j s z k o d liw y m  je j  p rze ja 
w o m . D oce low o p o w in n o  b yć  to  o- 
siągnaęte p rz y  pom ocy in s tru m e n 
tó w  i  m e ch a n izm ó w  ekonom icz. 
n ych .

P rz y w ra c a n iu  ró w n o w a g i p ie 
n i ę żn o -r y o k o w e  j  to w a rzyszyć  bę
d z ie  k o n s e k w e n tn ie  p row adzona  po
l i t y k a  tru d n e g o  p ien iądza . J e j ce
le m  je s t ścis łe  -pow iązan ie  p rz y ro 
stu ś ro d k ó w  do d y s p o z y c ji p rzed 
s ię b io rs tw  ze w z ro s te m  p ro d u k c ji,  
je j  s tru k tu rą  i  og ra n icze n ie m  
k o sz tó w  w y tw a rz a n ia .

O strze j, n iż  do tychczas będzie o- 
cen iana  zdo lność p rze d s ię b io rs tw  
do  te rm in o w e j s p ła ty  k re d y tó w , 
p rz y  ś c is łym  p rzes trzegan iu  p rze p i
sów u s ta w y  o  p o p ra w ie  g ospoda rk i 
p rze d s ię b io rs tw a  państw ow ego  oraz 
o jego  u p a d ło śc i. P ie rw sze  tego 
p rz y k ła d y  w id o czn e  są ju ż  w  
p ra k ty c e .

C Z Y N N IK IE M  o szczególnie 
dużym  znaczeniu dla rozw oju  
ca łokszta łtu  sy tu a c ji gospodar
czej k ra ju  jest handel zagrani
czny. W stosunkach z b ra tn i
m i k ra ja m i w spólnoty soc ja li
stycznej w ysoka dynam ika 
wza jem nych obrotów  hand lo
w ych stanow i odb icie rozw oju  
procesów in te g ra c ji ekonomicz
ne j i  pogłębiania m iędzynaro
dowego podzia łu pracy. K on
sekw entnie i  trw a le  będziemy 
zmierzać w  tym  k ie ru n ku . Pro 
ces re o rie n ta c ji p rzyn ió s ł już 
zresztą widoczne efekty .

W  ub ieg łym  roku  n iepom yśl
nym  z ja w isk iem  b y ło  s łabnię
cie tempa w zrostu eksportu, a 
w  ślad za tym  im p o rtu  z k ra 
jó w  kap ita lis tycznych . U trz y 
m anie się te j tendencji w  ro 
k u  bieżącym  zw iększyłoby za
grożenie d la  naszej gospodarki.

■yreSZT.lSMY w ię c  w  ro k  1«M 1 
tru d n ie js z ą  n iż  do tąd  s y tu a c ją  w  
h a n d lu  z a g ra n ic z n y m .' A b y  p rze 
zw yc ię ż y ć  te  tru d n o śc i, rząd  po
d e jm u je  szereg d z ia ła ń  m a ją c y c h  
na ce lu  ro z w ó j 1 p o p ra w ę  jaikoścj 
p ro d u k c ji e k s p o rto w e j, d a ją c  je j 
o k re ś lo n e  p re fe re n c je , ta k ie  ja k  u l
g i po-dalfcowe. u ła tw ie n ia  k re d y to 
w e. ro zw ią za n ia  p łacow e , o d d z ia ły 
w a ją c y  m o ty w u ją c «  na  w z ro s t eks
p o rtu .

Od szyb k ie g o  1 w ła śc iw e g o  w y 
k o rz y s ta n ia  is tn ie ją c y c h  m e ch a n i
zm ów  przez p rz e d s ię b io rs tw a  bę 
dz ie  zależeć w z ro s t naszego e k s p o r
tu  i  pop raw a  jego  o p ła ca ln o śc i 
Is to tn e  re z e rw y  tk w ią  p rzede 
w s z y s tk im  w  e kspo rc ie  w y ro b ó w  
p rze m ys łu  e le k trom aszynow ego .

W  śc is łe j k o re la c j i  z p rog ra m e m  
a o a w o ju  s p e c ja liz a c ji e k s p o rto w y c h

p o ls k ie j go sp o d a rk i nas tępow ać m u 
si a k ty w iz a c ja  ro d z im e g o  postępu 
nau ko w o -te ch n iczn e g o . B ędzie to  
re a lizo w a n e  d ro g ą  o d p o w ie d n ich  
m o ty w a c ji eko n o m iczn ych , s p rz y ja 
ją c y c h  w d ra ż a n iu  e fe k tó w  p ra c  ba
d a w czych  i  ro z w o jo w y c h  o ra z  p ro 
je k tó w  w yna la zczych , a także  m o
d y f ik a c j i  w  sys tem ie  p la n o w a n ia  i 
f in a n s o w a n ia  Prac badaw czych .

W drażan ie  e fe k tó w  p ra c  badaw 
czych  l  ro z w o jo w y c h  w in n o  s łużyć  
m.Łn. re a liz a c ji p ro g ra m u  oszczędno 
ściow ego. D otychczas os iągn ię te  
w y n ik i  n ie  mogą b yć  uznane za 
zadow ala jące .

R e fo rm a  gospodarcza s ta je  się co
dziennośc ią  naszego ż y d a  społecz
nego. U trw a la  się p rze ko n a n ie , że 
m e ch a n izm y  ekonom iczne  sa b a r
d z ie j sku teczną drogą in te n s y fik a 
c j i  g o sp oda rk i. C oroczn ie  o ce n ia m y  
fu n k c jo n o w a n ie  zasad 1 m echan i
zm ów  re fo rm y . W  w y n ik u  ocen 
p o d e jm u je m y  de cyz je  o  n ie 
zbędnych  zm ianach  i  udoskona le 
n ia ch  rozw ią za ń  sys tem ow ych . Me
ch a n izm y  re fo rm y  m uszą w  okres ie  
n iezbędnym  d la  p rzezw yc iężen ia  
g łę b o k ie j n ie rów now aga i  d ysp ro 
p o rc j i  s tru k tu ra ln y c h  w  gospodarce 
— b y ć  wspom agane d o d a tk o w y m i 
ro z w ią z a n ia m i s p rz y ja ją c y m i u zy 
ska n iu  pożądanych e fe k tó w .

B ę d z ie m y  u w a żn ie  an a lizo w a ć 
w p ły w  rozw iązań  sys te m o w ych  na 
d z ia ła ln o ść  p rz e d s ię b io rs tw  i pod
daw ać je  ta k im  re g u la c jo m  aby 
zapew n ić  zgodność te j d z ia ła lnośc i 
z c e la m i N arodow ego P la n u  Spo
łeczno-G ospodarczego . T e i zgodno
śc i będz iem y' od p rze d s ię b io rs tw  
w ym agać. Cele ogó lnospo łeczne są 
b o w ie m  nadrzędne.

D o sko n a lić  p o w in n iś m y  także  roz
w iązan ia  o rg a n iz a c y jn e  w  p rze m y
śle. N ie k tó re  z n ic h  m a ja  c h a ra k 
te r n ie  p rz y s ta ją c y  do s p e c y fik i 
poszczególnych gałęai. s to p n ia  ich  
k o n c e n tra c ji,  sp e c ja liz a c ji, p ow ią 
zań ko o p e ra c y jn y c h .

A N A L IZ Y  w ym aga także 
s tru k tu ra , zakres kom petencji 
i wzajem ne re lacje naczelnych 
organów adm in is trac ji państwo 
w e j. Szczególnie chodzi o za
pew nienie optym alnych w a run  
ków  rea lizac ji je dno lite j, spój
ne j w ew nętrzn ie  p o lity k i rzą
du, przezwyciężania is tn ie ją 
cych wciąż n ieste ty jeszcze 
pa rtyku la ryzm ó w  resortowych 
i branżowych.

Z tą  m yślą będziemy także 
doskonalić planow anie cen tra l
ne. Dotyczy to m. in . budowy 
Centralnego P lanu Rocznego. 
P lan ten pow in ien być skute
cznym  narzędziem bieżącego 
sterowania, pow in ien zapew
niać większą rytm iczność proce
sów gospodarczych, poprawę 
ich efektyw ności oraz osiąga
n ie równowagi.

Przyspieszone zostały prace 
nad C entra lnym  Planem  Rocz
nym  na rok 1985. Rada M in i
s trów  będzie m ogła p rzy jąć 
kom pleksową uchwałę w  paź
dz ie rn iku , a w ięc dw a m iesią
ce wcześniej n iż  w  la tach po
przednich.

Założenia Centralnego Planu 
Rocznego zostaną opub likow a
ne w  końcu pierwszego p ó łro 
cza i poddane konsu ltac ji spo
łecznej. S tw orzy to przedsię
b iorstw om  m ożliwość realnego 
planowania, zgodnego z celam i 
ogólnospołecznymi oraz poczu
cie stabilności działania.

IX  Z jazd p a r t ii za na jw aż
niejsze zadania uznał: w yżyw ię  
n ie  narodu oraz rozw ój budów 
n ic tw a  mieszkaniowego. Nad
rzędnym , d ługofa low ym  celem 
p o lity k i ro lne j jest uzyskanie 
samowystarczalności żywnościo 
w e j k ra ju  Zna lazło to w yraz 
w  uchwale wspólnego Plenum  
K C  PZPR i N K  ZSL, temu ce 
ło w i podporządkowany został 
p rzy ję ty  przez Sejm  program  
rozw o ju  ro ln ic tw a  i gospodar
k i żywnościowej do 1990 roku.

Nadanie gospodarce żywno
ściow ej p r io ry te tu  w p łynę ło  na 
ożyw ienie p ro d u kc ji ro lne j. 
Nastąp iła  w yraźna popraw a za 
opatrzenia ro ln ic tw a  w  środki 
p ro d u kc ji. Tendencje ter będą 
w  najb liższych la tach u trw a la 
ne. Rząd podejm uje rów nież 
dzia łan ia  służące popraw ie  w y  
korzystania m ożliwości p roduk 
cy jn ych  ro ln ic tw a , a w  szcze
gólności ziem i. W ym ogi re fo r
m y gospodarczej uzależniają 
w zrost dochodów ro ln ik ó w  — 
ta k  ja k  w  ca łe j gospodarce — 
od popraw y e fektyw ności go
spodarowania i  muszą być re 
zu lta tem  wzrostu p rodukc ji, ob 
n iż k i kosztów i  popraw y, w y 
dajności pracy, a n ie ty lk o  w y  
n ik ie m  operacji cenowych.

WJEŚ to  n ie  ty lk o  m ie jsce  p ra cy , 
*3e ró w n ie ż  m ie jsce  życ ia  m ilio n ó w  
o b y w a te li naszego k r a ju .  Z  m yś lą  o 
n ic h  p o d e jm u je  się d z ia ła n ia  zm ierza  
ją ce  do p o p ra w y  za opa trzen ia , lepsze 
go d z ia ła n ia  s łu ż b y  zd ro w ia , k u l tu r y  
i  o ś w ia ty . T e m u  c e lo w i s łu ży  op raco  
w a n y  przez rząd  p ro g ra m  k s z ta łto 
w a n ia  w a ru n k ó w  życ ia  na w si.

W  zakres ie  b u d o w n ic tw a  m ieszka 
n io w e g o  rzą d  p o d ją ł ko m p le kso w e  
d z ia ła n ia . Po k o n s u lta c ji spo łeczne j 
p rz y ję ty  zosta ł p ro g ra m  b u d o w n ic tw a  
m ie szkan iow ego  do 1930 ro k u  o ra z  
no w e  zasady p o l i t y k i  m ie szka n io 
w e j.  W eszły w  życ ie  zno w e lizo w a n e  
p ra w o  lo k a lo w e  i  u s taw a  o sp ó łd z ie l 
czoścl, w  tra k c ie  p ro c e d u ry  u s ta w o 
d a w cze j są dalsze a k ty  p ra w n e . 
Rząd, w sp ó ln ie  z Radą K ra jo w ą  
PR O N  p rz e d ło ż y ł S e jm o w i ocenę re 
a liz a c ji b u d o w n ic tw a  m ie szka n io w e 
go i  p ro je k t  da lszych  zam ie rze ń  w  
ty m  zakres ie .

P o d ję te  d z ia ła n ia  p rz y n io s ły  p ie rw 
sze w y m ie rn e , e fe k ty , w  u b ie g ły m  
ro k u  po raz p ie rw s z y  od k i lk u  la t  
m ia ł m ie jsce  w z ro s t ro z m ia ró w  b u 
d o w n ic tw a  m ie szkan iow ego  za rów no  
uspołeczn ionego , ja k  i  in d y w id u a l
nego.

W Y S IŁ E K  finasnow y pań
stwa na rzecz gospodarki m ie
szkaniowej jest ogrom ny. W  pla 
nie na bieżący rok założono w y  
datkow anie  na ten cel z budże
tu  praw ie  300 m ld  zł. M oż li
wość przyspieszenia rozw oju bu 
downdetwa mieszkaniowego w i
dzim y we wzroście budow nic
tw a zakładowego oraz finanso
wanego ze środków w łasnych 
ludności.

Popierane są in ic ja ty w y  
zwiększające rozm ia ry  budow
n ic tw a jednorodzinnego, m ałych 
dom ów m ieszkalnych, rem ontów  
i m odern izac ji m ieszkań przy 
udziale pracy w łasne j i  środków 
finansow ych ludności. P rzyw ró 
eone zostało zaniechane w  ubieg 
łe j dekadzie budow nictw o ko
m unalne, w  całości finansow a
ne ze środków  budżetowych. Je 
go rozm ia ry  ze względu na so
c ja ln y  charakter, będziemy 
stopniowo zwiększać. Jest ono 
przeznaczone g łów nie  dla rodzin 
zna jdu jących się w  n a jtru d n ie j 
szych w a runkach m ieszkanio
wych i m ate ria lnych . Ana liza  
potrzeb m ieszkaniowych w yka 
zuje, źe wśród oczekujących na 
m ieszkanie zna jdu je  się około 
300 tysięcy rodzin , k tó rych  w a
ru n k i m ieszkaniowe są szcze
góln ie trudne i wym agają p i l
nego rozwiązania. D latego rząd 
w ys tą p ił do Sejmu z propozy
cją podjęcia uchw ały, k tó ra  po
zw o li przeznaczyć, dla tych  ro 
dzin odpowiednią ilość miesz
kań w  pierw szej ko lejności.

R O Z W IĄ Z Y W A N IE  b ieżących  
s p ra w  soo łeczno-gospod arczvch  k ra 
ju  n ie  <e«t ię d v n v m  rządu

I X  Z ja z d  p a r t i i  zobow iąza ł do op rą  
co w a n la  p e rsp e k tyw iczn e g o  p ro g ra 
m u  PZP R . k tó re g o  s k ła d n ik ie m  ma 
b y ć  o k re ś le n ie  k ie ru n k ó w  I sposo
b ó w  k s z ta łto w a n ia  p rzysz łego  b y tu  
n a ro d u . U s ta w o w y m  o b o w ią zk ie m  
rządu  je s t p rzy g o to w a n ie  na ro d o w e 
go p la n u  społeczno-gospodarczego na 
la ta  1986—1990 o ra z  p la n u  p e rs p e k ty 
w icznego  do  ro k u  1995. Za łożen ia  
ty c h  p la n ó w  jeszcze w  ty m  ro k u  zo 
staną p rze d s ta w io n e  spo łeczeństw u i  
S e jm o w i.

P ro b le m y  p rzysz łego  ro z w o ju  są 
złożone. S k ła d a ją  się nań  n ie  ty lk o  
p rz y c z y n y  i  s k u tk i a k tu a ln e j sy tu a 
c j i  gospodarcze j. P rognozy , ja k im i 
d y s p o n u je m y , n a k a z u ją  w ie lk ą  o- 
s trożność  i  s k ru p u la tn o ś ć  w  p ro je k 
to w a n iu  p la n ó w  na p rzysz łość T y m  
b a rd z ie j, źe s ta je m y  w obec d y le m a 
tó w , k tó ry c h  ro z w ią z y w a n ia  n ie  
m ożna o d k ła d a ć  na czas o d le g le jszy .

O P R A C O W A N A  przez G łó w 
ny  Urząd S ta tystyczny progno
za dem ograficzna dowodzi, że 
w  2000 roku  będzie nas, Pola
ków , około 40 m ilionów . Znacz
ny  wzrost liczby  m łodzieży w  
w ieku  15— 18 la t przypadn ie w 
d ru g ie j po łow ie la t  80-tych, a 
m aksym a lny wzrost liczby dzie
c i w  w ieku  7— 14 la t  — na rok 
1990. M us im y w ięc ponownie 
budować szkoły. Potrzebnych 
będzie około 2000 now ych obiek 
tów  szkolnych.

Prognoza dem ograficzna wska 
żuje również, że szybko będzie 
wzrastać liczba ludności w  w ie  
ku  pop rodukcyjnym . Spowoduje 
to  konieczność systematycznego 
w zrostu  społecznych nakładów  
na renty , em ery tu ry  i ochronę 
zdrowia.

N iską  dynam iką  wzrostu bę
dzie natom iast charakteryzować 
*ję  liczba ludności w  w ieku

produkcy jnym . Szacuje się, że 
w  la tach 1986— 1990 liczba lu d 
ności w  w ieku  p rodukcy jnym  
pow iększy się o niespełna 400 
tysięcy osób. Wobec potrzeby 
w zrostu za trudn ien ia  w  sekto
rze usług należy liczyć się z 
tym , te  wzrost p ro d u kc ji w  w ie  
lu gałęziach będzie m usia ł na
stępować bez przyrostu  za trud
nienia, a naw et p rzy jego 
zm niejszaniu się.

M us im y inaczej spojrzeć na 
sprawcę zasobności k ra ju  w  su
rowce natura lne. Prawdą jest, 
że przyroda wyposażyła Polskę 
w' różnorodne m inera ły , wśród 
k tó rych  naczelne m iejsce za j
m u ją : węgie l, s ia rka  i miedz. 
Ich  pozysk iw an ie  jednak staje 
się coraz trudnie jsze, coraz bar 
dziej kosztowne.

Będziemy więc^. nadal ro zw i
jać przem ysł w ydobyw czy, po
święcając jednak w ięcej uw agi 
rac jon a lizac ji zużycia p a liw  i 
surowców. Nadal będziemy u - 
czestniczyć w gospodarce surow 
cowej w spó lno ty socja listyczne j.

O P R A C O W Y W A N E  p la n y : 5 - le tn ł 1 
p e rs p e k ty w ic z n y  m uszą o k re ś lić  
d z ie d z in y , w  k tó ry c h  za m ie rza m y  
zm n ie jszać  d ys ta n s  te ch n o lo g iczn y  
w obec k ra jó w  p rz o d u ją c y c h .

B ieżące tru d n o ś c i i  d o le g liw o śc i 
n ie  m ogą nam  p rze s ła n ia ć  fa k tu ,  te  
ś w ia t w szedł w  n o w y  e tap  ro z w o ju  
n a u ko w o -te ch n iczn e g o . O becny stan  
naszej go sp o d a rk i i  te c h n ik i,  żadną 
m ia rą  n ie  może nas z w a ln ia ć  z a ró w 
no  od d z ia ła ń  na rzecz w p ro w a d za 
n ia  uzn a n ych  w  św iee ie  n o ś n ik ó w  
now oczesności, ja k  i  od d z ia ła ń , k tó 
re  za p o b ie g łyb y  n ie e fe k ty w n e m u  
w o ro w a d za n iu  n o w e j te c h n ik i.

Na n ie  znaną do tąd  ska lę  s to ją  
przed  n a m i zadan ia  zw iązane z och
ro n ą  ś ro d o w iska  i  gospodarką  w o d 
ną . Ju ż  obecn ie  w  w ie lu  reg io n a ch  
k ra ju  zosta ła  os iągn ię ta , a n a w e t 
p rzekroczona , eko log iczna  b a r ie ra  
od p o rn o śc i ś ro d o w iska . W  d ia g n o 
s tyczn e j fa z ie  p ra c  n ad  p lanem  pers
p e k ty w ic z n y m  w y ró ż n io n o  27 obsza
ró w  zagrożen ia  eko log icznego . P rz y 
le liś m y  ju ż  w  p la n ie  na la ta  1983- 
1985 m im o  o g ra n iczo n ych  m o ż liw o ś c i 
e ko n o m iczn ych , ta k ie  zasady gospo
d a ro w a n ia  na ty c h  obszaraeh. k tó re  
s p rz y ja ła  z a h a m o w a n iu  d e g ra d a c ji 
ś ro d o w iska  ez ło w ie ka .

N ie  d o ce n ia n ym  dotychczas  u w a 
ru n k o w a n ie m  ro z w o ju  k r a ju  Jest 
s tan  zasobów  w o d n ych . Pogarsza się 
ja ko ść  w ód . co  e lim in u je  ju ż  obec
n ie  30 p ro c . d łu g o śc i naszych  rz e k  
z ic h  gospodarczego w y k o rz v s ta n ia . 
P o w o d u je  to  n ie  ty lk o  po trzebę  po
d e jm o w a n ia  o d p o w ie d n ic h  przeds ię 
w z ięć  in w e s ty c y jn y c h . Jak oczy
szcza ln ie  śc ie kó w  i  bud o w a  z b io rn i
k ó w  re te n c y jn y c h , a le  ta kże  — na 
ka z u je  tra k to w a n ie  zaop a trze n ia  w  
w odę ja k o  je dnego  z p o d s ta w o w ych  
k r y te r ió w  rozm ieszczen ia  s ił w y tw ó r  
czvch.

B a r ie rą  da lszego ro z w o ju  m oże o - 
kazać się słabość in f r a s t r u k tu r y  k o 
m u n ik a c y jn e j k r a ju .  I  w  te j dz ie d z i
n ie  m u s im y  p o d ją ć  zadania, w y n ik a  
tace z p o trze b  w e w n ę trz n y c h  o raz 
Dołożenia geogra ficznego. M u s im y  
też p rze łam ać w ie lce  n ie za d o w a la ją 
cy  stan te le k o m u n ik a c ji w  k ra ju .

R ó w n ie  w ażne je s t w y p ra c o w a n ie  
sD e c ia liza c ji e k s p o rto w y c h  eosoodar- 
k i  p o ls k ie j P o d e jm o w a ć  b ędz iem y 
to  zadan ie  w  ś c is łe l w sp ó łp ra cy  z 
k ra la m i RW PG. a zwłaszcza z ZSRR, 
t r a k tu ją c  1e ja k o  n ieodzow na  prze 
s ła n kę  ro z w ią z y w a n ia  p ro b le m ó w  
sD o łeczno-sospodarczych naszego k ra  
iu . za ró w n o  w  b l is k ie j,  ja k  i  w  d a l
sze j p e rs p e k ty w ie .

PR ZED STA W IO NE dzia łan ia 
w  sposób o tw a rty , bez niedo
m ów ień; ukazu ją  p rob lem y i 
m ożliwości wychodzenia z k r y 
z u j .  p rzyw racan ia  rów now agi 
ekonom i cznej, przvsnieszania 
procesów rozw oju. Nakreślone 
k ie ru n k i są kon tynuacją  l in i i  
IX  Zjazdu p a rtii,  rozw in ięciem  
uchw a ł i dostosowaniem ich do 
aktualnego etanu.

Jest to program  n ie ła tw y, za 
k ła  dający konieczność podejm o 
w an ia  trud nych  n iek iedy decy
z ji oraz konieczność pe łne j dys 
c y p lin y  w ich rea lizac ji.

Jest to jednak program  re 
a lny. Jego w ykonan ie  zależy w  
g łów ne j m ierze od zaangażo
w ania  i  aktyw ności k lasy ro 
botniczej, ro ln ikó w , in te lige n 
c ji,  lu dz i nau k i i k u ltu ry , k ie 
row n icze j kad ry  państw ow ej i  
gospodarczej w szystkich  szcze
b li,  od zintegrowanego w ys iłku  
całego społeczeństwa. To nie 
k re d y ty  zagraniczne, an i cud 
gospodarczy będą decydować o 
przyszłości k ra ju . Zadecyduje 
o tym  przede w szystk im  jakość 
naszej pracy. Zadecyduje współ 
ne przekonanie, że ogó lnonaro
dowe rac je  są w artością  — dla 
nas P o laków  —  nadrzędną.
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Linia IX Zjazdu sprawdziło się
(Dokończenie ze str. 3)

wych. Po stron ie  ko n s ty tu cy j
nego ładu stanęli obok siebie 
W ierzący i  n iew ierzący. R ów 
nież w śród rzeczników kon fron  
ta c ji znaleźli się .jedni i  d ru 
dzy.

Dziś g łęboki niesm ak budzi 
um izg iw an ie  się do Kościoła, 
nadużywanie jego au to ryte tu  
przez różnych tajem niczo „n a 
wróconych”  i  um oraln ionych. 
P róbu ją  o n i ze św ią tyń  czynić 
sale w iecowe czy w idow isko 
we, kupczyć p o lity ką  w  kościo 
łach. Jak  m ów i ludowe p rzy
słow ie — „M o d lą  się pod f ig u 
rą, a d iab ła  m ają za skórą” . 
Z n a jd u ją  wsparcie w śród tych, 
k tó rym  ambona p om y liła  się z 
m ikro fo nem  „W o ln e j E u ropy” .

N IE  O B Y W A  S IĘ  1 bez in n y c h  
n ie p o ro zu m ie ń  1 zad rażn ień , zw łasz 
cza na t le  k o n s ty tu c y jn e j p rz y ję 
te j we w szys tk ich  now oczesnych  
p a ń s tw ach  św ia ta  zasady ro zd z ia 
łu  K o śc io ła  od państw a. P ró b u ją  
na ty m  żerow ać, s ta le  węszyć sen
sację. te  o ś ro d k i zagran iczne , k tó 
ry m  ch o d z i o  z ły , m o ż liw ie  n a j
g o rszy  s tan  s to su n kó w  m ię d zy  pań 
s tw e m  i K o śc io łe m .

K o n f l ik t  n ie  je s t p o trz e b n y  an i 
pańs tw u , a n i K o ś c io ło w i. B y łb y  on 
na rę k ę  ty lk o  n ie p rz y ja c io ło m  
p o ls k i,  p rzynosząc naszem u k r a jo 
w i n ie p o w e to w a n e  szkody. Wysoce 
c e n im y  sobie fa k t ,  te  d ia lo g  m ię 
d zy  państw em  a K ośc io łem  n ig d y  
n ie  zos ta ł p rz e rw a n y . Co w ięce j, 
w  c h w ila c h  n a jtru d n ie js z y c h  p rz y 
b ie ra ł na s ile  i  znaczen iu . O dbyw a  
się on na ró ż n y c h  szczeblach. 
K o n s tru k ty w n ie  p rzeb iega ją  prace 
K o m is j i  W sp ó ln e j p rz e d s ta w ic ie li 
rz ą d u  i  ep isko p a tu . O d b y w a ją  się 
d la  obu  s tro n  n ie ła tw e , p ry n c y p ia ! 
ne, a le  nacechow ane w sp ó ln ą  łr< v - 
k ą  o  d o b ro  P o ls k i ro z m o w y  p r y 
masa i  p re m ie ra . Is to tn e  znacze
n ie  d la  u k ła d a n ia  s ię  s to su n kó w  
m ię d z y  państw em  a K o śc io łe m  m a
ją  k o n ta k ty  m ię d z y  p rzeds taw ic ie  
la m i rządu P R L  i  S to lic y  A p o s to l
s k ie j.

Zasady p o l i t y k i  w y z n a n io w e j l u 
dow ego państw a  są n iezm ienne. 
K o ś c ió ł k a to l ic k i,  in n e  ko ś c io ły  ł 
z w ią z k i w yzn a n io w e  m ogą swobod 
n ie , w  ra m a ch  s o c ja lis ty c z n e j rze 

c z yw is to śc i, zaspoka jać  w  p e łn i 
re l ig i jn e  p o trze b y  w ie rzą cych . Po
w szechn ie  są znane d o b re  w a ru n k i 
d z ia ła ln o ś c i K o śc io ła , je g o  zam oż
ność. je g o  s tan  Dosiadania.

C hcem y d o b ry c h  s to su n kó w  z 
K o ś c io łe m  rz y m s k o k a to lic k im , k o n  
ty n u o w a n ia  ic h  z in n y m i ko śc io 
ła m i i  z w ią z k a m i w y z n a n io w y m i. 
Is tn ie je  s z e ro k i zespół p a tr io ty c z 
n ych , .h u m a n is tyczn ych  ce ló w , k tó  
re  m ogą b y ć  p rze d m io te m  w sp ó l
n ych , k o n s tru k ty w n y c h  d z ia ła ń . 
Z b liż a ć  nas p o w in n a  w szczegól
ności tro ska  o ja k  na jszybsze w y jś  
c ie  k ra ju  z k ry z y s u , o p rze zw yc ię  
żerne zagrożeń je g o  da lszego ro z 
w o ju . N a tu ra ln ą  płaszczyzną w spół 
d z ia ła n ia  m oże b yć  k rz e w ie n ie  
c n ó t o b y w a te ls k ic h , e ty k i p racy , 
zw a lczan ie  ró ż n y c h  p rz e ja w ó w  spo 
łecznego i  m ora ln e g o  zła.

W da lsze j części re fe ra tu  s tw ie r 
dza się. 'źc  p a r t ia  zda je  sobie w  
p e łn i spraw ę z h is to ry c z n e j i 
w spó łczesne j r o l i  p o ls k ie j in te l i 
g e n c ji.

S o c ja lizm  z w ię k s z y ł n ie p o m ie rn ie  
społeczną ro lę  in te lig e n c ji.  U fo r 
m ow a ła  się lu d o w a  in te lig e n c ja  — 
w a żn y , d y n a m ic z n y  s k ła d n ik  no 
w e j spo łeczne j s t ru k tu ry .

O s ta tn ie  la ta  b y ły  s u ro w y m  egza 
mi-nem d ia  ś ro d o w isk  in te lig e n c 
k ic h . Część z n ic h  stała się o b ie k 
tem  in f i l t r a c j i .  sw o is tą  o f ia rą  
„a g re s ji in te le k tu a ln e j ’* ze s tro n y  
za ja d ły c h  p rz e c iw n ik ó w  s o c ja liz 
m u, W iększość in te le k tu a lis tó w , 
p rz e d s ta w ic ie li in te lig e n c ji,  w y k a 
za ła  swą w ie rn o ść  s o c ja lis ty c z n e j 
Polsce, idea łom  postępu społeczne
go. N ie k tó rz y  je d n a k  z a tra c il i po 
czucie  swego ro dow odu , społeczne
go i  m o ra ln e g o  o b o w ią zku  w obec 
m as, k tó re  ic h  w y k s z ta łc iły .  W resz 
c ie  n ie w ie lk a  g ru p a  w y b ra ła  d la  
s ieb ie  ro lę  um ys ło w e g o  zaplecza 
e k s tre m y , czy  też doboszów  k o n t r 
re w o lu c ji,  je j  ag e n tó w  re k la m o 
w ych .

Z d a je m y  sobie »praw ą — k o n ty 
n u o w a ł m ów ca — że kryzy®  d o 
tk l iw ie  w p ły n ą ł na w a ru n k i p ra cy  
w ie lu  g ru p  in te l ig e n c j i .  N a s tą p iło  
re la ty w n e  zubożenie te j w a rs tw y  
ja k o  ca łośc i w p o ró w n a n iu  *  in 
n y m i g ru p a m i spo łe czn ym i. P a r
t ia  bedzie się troszczyć, a b y  ten  
n ie k o rz y s tn y  stan rzeczy  u le g ł 
z m ia n ie . N ie  w o ln o  nam  je d n a k  
sk ładać  o b ie tn ic  bez p o k ry c ia .  P o 
trz e b n e  sa na to  ś ro d k i. U cze s tn i
cząc w  ich  tw o rz e n iu , in te lig e n c ja  
p ra c u je  d-la k r a ju  1 d la  s ieb ie . 
K to  się od tego p o w s trz y m u je , 
d z ia ła  ró w n ie ż  p rz e c iw k o  w ła sn ym  
in te re so m .

S tw ie rd z il iś m y  w  u ch w a le  IX

Omówienie dyskusji
(Dokończenie ze str. 2)

wonią partii i życia publicznego; 
wytyfcano przykłady mnożących 
się ostotnio norad, ostrzegano 
przed powoływaniem rozlicznych 
komisji I innych organów, które 
często traktuje się jako najważ
niejsze lekarstwo na wszystkie 
problemy. Nie wolno nam — mó
wiono — narazić się na zarzut, 
że przegadaliśmy Rzeczpospolitą 
Krytycznie oceniano też praktyki 
niektórych instancji partyjnych, z 
których przychodzi do zakładów 
coraz więcej ankiet i sondaży; 
byłoby lepiej — stwierdzono — 
gdyby działacze tych instancji sa 
mi częściej odwiedzali zakłady 

Równocześnie niektóre zokłado- 
we ogniwa portii cechuje nadal 
bieność i słabość, są one często 
bezradne w podejmowaniu trud
nych problemów, nie mają dosta
tecznej siły przebicia w realiza
cji słusznych postulatów. Z dru
giej jednak strony członek partii, 
który reaguje na zło nie znaj
duje często poparcia dla swych 
racji I łatwo przypina się mu 
etykietę „rozrobiacza"

Bardzo mocno upominali się 
delegaci o bardziej skuteczne u- 
macnianie klasowego charakteru 
partii robotniczej Oznacza to 
przede wszystkim wyrażanie in
teresów robotniczych » zabiega
nie c ch realizację. Klasa robot
nicza — mówiono — wskazuje 
pilną potrzebę eliminowania z 
naszego życia demoralizacji, ta
kich zjawisk jak marnotrawstwo, 
nieróbstwo, lekceważenie obowiąz 
ków Robotników oburzają liczne 
przykłady „reprywatyzacji" w sfe
rze gospodarczej, tworzenie się 
warstwy nowobogackich żerują
cych na kryzysie, żyjących kosz
tem ludzi pracy. Wszystkim tym 
zjawiskom partia robotnicza musi 
wydać zdecydowaną walkę 

O klasowym charakterze partii 
—  stwierdzano — decyduje jed
nak nie tylko program, lecz prze
de wszystkim udział w szeregach 
partyjnych i w je j władzach outen

tycznych robotników. W tej mie
rze zachodzą w partii korzystne 
zmiany; zbyt często jednak znaj
duje posłuch pogląd, że lepiej 
gdy robotników reprezentują we 
władzach inni, bardziej wykształ
ceni.

Trzeba też w większym stop
niu pozyskiwać dla portii młode 
pokolenie. Liczebność młodzieży 
w PZPR zależeć będzie przede 
wszystkim od tego, w jaki spo
sób partia będzie podejmować 
je j problemy, a zwłaszcza poma
gać jej w rozwiązywaniu najtrud
niejszego problemu, jakim jest 
kwestia mieszkaniowa

Kolejny wątek dyskusji re
forma gospodarcza Mimo najbar 
dziej — jakie można sobie wy
obrazić — nie sprzyjających wa
runków, życie już potwierdza, że 
jest to jedyna szanso powrotu 
Polski na drogę normalnego roz
woju gospodarczego Jest to jed
nak droga wyboista. Ludzi pracy 
— mówiono — niepokoją i nie
cierpliwią skromne jeszcze wyni
ki gospodarcze. Robotnik spraw
dza funkcjonowanie reformy, oce
niając m. in. jak gospodarzy je 
go zaktad i czy jego praca jest 
racjonalnie wykorzystywana. Rów 
nocześnie jest faktem, że część 
kadry kierowniczej została do re
formy przymuszona i wciąż czeka 
na dyrektywy.

Inny problem — środki, np. 
na inwestycje — są ograniczone. 
W tej sytuacji powstaje kwestia 
sprawiedliwego ich podziału. Czy 
jednak w rezultacie bogatszy nie 
będzie m ia ł jeszcze więcej, a 
biedny mniej? Czy nie pogłębią 
się przypadkiem podziały społecz 
ne? Wiele łakich pytań padło w 
pierwszym dniu obrad Odpowie
dzi delegaci będą szukać w dal
szej wymianie poglądów, która 
pozwoli portii lepiej urzeczywist
niać program IX Zjazdu PZPR. 
Po to właśnie zwołano konferen
cję, któro jest dla oartii — na 
półmetku między zjazdami — in
strumentem kontroli wykononio 
je j strategicznych decyzji.

Z ja z d u : . „ . .p a r t ia  p ra g n ie  pozys
ka ć  d la  re a liz a c ji ce ló w  p o l i t y k i  
K u ltu ra ln e j n a jw y b itn ie js z y c h  przed 
s ta w ic ie ! i ś ro d o w is k  tw ó rc z y c h , in 
te le k tu a lis tó w , a r ty s tó w , op ie rać  
s ię  na Ich  w ie d z y  I  dośw iadcze
n i« ” . L in ia  ta  o b o w ią z u je  w  ca łe j 
ro zc ią g ło śc i.

D la  s tw o rz e n ia  p ro g ra m o w y c h  i  
in s ty tu c jo n a ln y c h  pods taw , ja k  też 
m a te r ia ln y c h  w a ru n k ó w  s łużących  
p o ls k ie j k u ltu rz e  c z y n im y  w ie le . 
S to w a rzysze n ia  i  z w ią z k i tw ó rcze  
u m a c n ia ją  s ię  w  o d n o w io n y m  
k sz ta łc ie . W  zde rze n iu  z p rze c iw 
n ik a m i ro z w ija ją  sam odzie lną , 
zgodną z p ra w a m i i  ra c ja m i P o l
s k i L u d o w e j d z ia ła ln o ść .

K U L T U R Ę  rozum iem y szero
ko; ja ko  k u ltu rę  pracy i 
współżycia, słowa i  obyczaju, 
stosunków m iędzy ludźm i. Pod 
tym  względem  powodów do za 
dow olenia jest mało. O bok w y 
rów nyw an ia  się różn ic  k u ltu 
ra lnych , obok lepszych w zor
ców życia, m am y nadal obsza
ry  zacofania, a naw et recydy
wę zw ycza jnej ciem noty. Szczy 
tow ym  je j przejawem  b y ły  np. 
bzdury o k a r liń s k ie j ropie, co 
to m ia ła  uczynić z Po lski d ru 
gi K u w e jt, ale, n ieste ty, sąsie- 
dzi n ie  pozw ala ją i  ta jn ym  ru 
rociąg iem  pom pują prosto do 
M oskw y. O sta tn io  tysiące na
iw nych  pognało na ko le jny 
„cu d ”  do O ław y. Każdy ma ta
k i cud, na ja k i zasługuje. A le  
jest i  ta  najgroźnie jsza społe
cznie ciemnota, w yrażająca się 
w  chu ligaństw ie  i  bruta lności, 
p ijańs tw ie  i  p lugaw ien iu  języ
ka.

Zw racam y się do in te lfektuali 
stów, do ludz i n a u k i i  peda
goga'” , tw ó rców  duchowych 
dóbr narodu, do po lsk ie j in te 
lig e n c ji. Waszej w iedzy i ta 
le n tu  połączonego z poczuciem 
społecznego obow iązku n ic  nie 
aastąpi. Są nieodzowne Polsce, 
przed k tó rą  o tw ie ra  się droga 
odrodzenia, dem okratycznych 
re fo rm , perspektyw a w  pełn i 
służącego ludz iom  socjalizm u.

Za k ilk a  m iesięcy przypada 
45 rocznica k lę sk i w rześniowej. 
Jest to  d la  nas, zawsze będzie, 
czas re fle k s ji.  Trzeba stale na 
now o staw iać py tan ie  o kondy 
cję m iędzynarodową P o lsk i — 
o stan sojuszów i  skuteczność 
gw ara nc ji, o rolę i  pozycję na 
szego państw a w śród państw 
Europy.

Polska słaba — to państwo 
d rug ie j ka tego rii. Polska skłó
cona, rozbro jona w ew nętrznie 
—  to < zachęta d la tych, k tó rzy  
nie pogodzili się z w yn ikam i 
I I  w o jn y  św ia tow ej, a chyba 
naw et z odzyskaniem  przez Pol 
skę państwowości w  roku  1918.

T rudną  sytuację naszego kra 
ju  us iłu je  się bez żenady, na
w e t bez b ia łych  rękawiczek, 
w yko rzys tyw ać po to, aby Pol
sce dyktow ać w a ru n k i, w ym u
szać na n ie j ustępstwa, spy
chać ją  w  ciem ny k ą t europe j
sk ie j p o lity k i.

N ie pow iód ł się zam iar uży
cia Po lski ja ko  pierwszego o- 
gn iw a  w  łańcuchow ej reakc ji, 
k tó ra  m ia ła  doprowadzić do 
zburzenia powojennego ładu 
te ry to rla lno -po litycznego  w  Eu
ropie. W  konsekw encji — do 
naruszenia i  po lskich  granic 
P rzetrzym aliśm y, z pomocą so
c ja lis tycznych  p rzy jac ió ł, skon
centrow any atak. P rze trw a li
śm y znęcanie się nad Polską. 
Dziś naw et bardzo pow o li m y
ślący p o lity cy  Zachodu zaczyr 
nają dostrzegać, że nadzieje na 
w y łuskan ie  Po lsk i ze wspólno
ty  socja listyczne j b y ły  płonne.

Z arysow uje  się w ięc druga 
faza. N iech ten po lsk i pociąg 
s to i sobie na bocznym  torze. 
Niech rdzew ie je . N iech się t li.  
Co ja k iś  czas rzuci się nowe 
oskarżenie, w ysun ie  ko le jne  żą 
danie. Może jeszcze uda się k ie  
dyś to zarzewie rozdmuchać.

Polacy rzeczywiście pope łn ili 
n iew ybacza lny grzech* n ie  sko 
rzys ta li z p raw a do um ierania 
na w łasne j z iem i za cudze in 
teresy Trzeba ich za to suro
w o  ukarać. Sądząc na „ła w ie  
oskarżonych”  w  operetkow ych 
trybuna łach  I różnych kom i
sjach. k tó re  w idocznie n ie  ma
ja  iens7pq:o z«iecia. Uc7vnić z 
zadłużenia b icz i  narzędzie

szantażu. Odebrać trad ycy jne  pieczeństwo wewnętrzne i  zew- 
ry n k i.  Spowodować w ie lo m ilia r-  nętrzne, praworządność i  d y - 
dowe s tra ty . Zna leź li się i  ta - scypłinę; zwalczać wszelkie zło. 
cy, k tó rzy  „zm n ie jszy li”  liczeb- Zaidame czw arte — iść nieustę 
ność narodu polskiego o m ilio n  p liw ie  drogą socjalistycznych re 
osób, odkryw a jąc  n ie  znaną do- fo rm  w  gospodarce, w  życiu  
tychczas „mniejszość narodo- państw ow ym  i  społecznym; po- 
w ą” . g łębiać ich dem okratyczną i hu

Polska n ie  jest dziś osam ot- m anistyczną treść, 
niona. Jest i  pozostanie in te -  Zadanie piąte — rozw inąć i 
g ra lną  częścią socja listyczne j um ocnić porozum ienie narodo- 
w spólnoty. Nasze granice są je j we.
gran icam i. Zadanie szóste — przejść na

Dziś jeszcze większego zna- ca łym  fron c ie  do ideologicznej 
czenia nab iera sojusz naszej o fensyw y, zdobyć nowe obszary 
p a r t ii i  państw a z KPZR, ze świadom ości społecznej, zw ła - 
Z w iązk iem  Socja listycznych Re szcza w  m łodym  pokoleniu, 
p u b lik  Radzieckich. To n ieza- Zadanie siódme — osiągnąć 
wodna, in te rnacjona łis tyczna  i  w yraźny postęp w  nauce, oświa 
m iędzypaństwow a podstawa cie i  ku ltu rze , 
naszej suwerenności. Ten so- Zadanie ósme — u trw a la ć  
jusz jest i pozostanie gw aran- m iejsce P o lsk i we wspólnocie 
c ją  by tu  państwowego soc ja li- socja listyczne j; pogłębiać p rzy - 
stycznej Polski. S tanow i on — jaźń ze Z w iązk iem  R adzieckim ; 
rów nolegle do naszego w łasne- być a k tyw n ym  uczestnikiem  
go potencja łu  obronnego —- w a lk i o pokó j i  w spółistn ienie 
tra k ta to w y , m ilita rn y  i  p o l ity -  oraz w spółpracy m iędzynarodo 
czny fundam ent nienaruszalno- w e j.
ści naszych granic. W  referacie B iu ra  P o łityczne-

Polsce by łoby trudno  gospo- go w ie le  by ło  ocen k ry tycz - 
darczo przetrw ać tak  ciężką nych, n iek iedy gorzkich . W 
próbę bez so lida rne j i  skutecz- przeszłości o niedostatkach rnó- 
ne j pomocy K ra ju  Rad. W  n a j w iono oględnie, żeby „n ie  do- 
trud n ie jszym  momencie podał starczać a m un ic ji w rogo w i . M y  
nam pomocną dłoń. Zgodził się z . tą  p ra k tyką  zryw am y. In% 
na n ieprzew idziane p lanem  w iększy będzie postęp, im  łe - 
zwlększenie dostaw na jpo trzeb- P’e3 będzie się w  Polsce działo 
n ie jszych surowców i  tow arów . — tym  ostrze j i  bardzie j k r y  ty  ca 
W yraża nadal zgodę na p rze j-  h ic m ów ić trzeba o n ie rozw rą- 
ściowe niezrównoważenie b ila n  zanych dotychczas problem ach, 
su handlowego. P rzyzna ł P o l- o naszych błędach i  zaniedba- 
sce najw iększe w  h is to r ii w za - niach. To najlepszy sposób, a - 
jem nyeh stosunków k re d y ty . byśm y n ie  popadali w  drzemkę, 

T e j pomocy towarzyszom  ra - doznali upojenia sukcesami, 
dzieckim , na rodow i radz ieck ie- N ie w rogom  chcemy się t łu 
mu, n ie zapom nin iy. P o zw oliła  maczyć, lecz po lsk ie j klasie ro 
iłam  p rze trw ać najgorsze. Dziś botmezej, ludziom  pracy, nasze 
pozwala spoko jn ie j m yśleć o m u narodow i. W yk linano  socja- 
p rzy szło ści. lizm  od pierw szych la t  jego is t-

Również iftne k ra je  soc ja li- « ienia. I le ż  razy przepow iadano 
styczne z p rzy jaźn ią  i  zrozu- W cM y  upadek. A le  socja- 
trń&uem  podeszły do naszych ti&m trw a , roanae, um acnia się 
problem ów. ~  »» iw ;ecle 1 w  P.oł?cf  '¿ " T ®

D la  po lsk ie j ra c ji s tanu pod - N j  b ronić, przezwyciężać błędy, 
stawowe znaczenie ma so c ja li-  odna jdyw ać w  m a ra ju  w ła śc i. 
styczna koa lic ja  po łityczno-o - w y 1 ^  tez J<?st jedyną
bronna. K iedy  za Labą ins ta - przyszłością naszej O jczyzny, 
lu je  się wym ierzone w  Polskę N ie  jesteśm y na te j z iem i od 
am erykańskie ra k ie ty , k iedy  w czora j. Korzen ie naszej idea 
rząd Stanów Zjednoczonych na- głęboko w  dz ie je
d a l prześladuje Polskę re s try k - f*u; ,To Prz®z p ro le tariacką, p le 
c ja m i, kon tynuu je  agresję p ro - bejską partię , przem aw ia ją  s tu - 
pagandową — praw da ta nabie lecia ch łopskie j k rzyw d y , robot 
ra  now ych znaczeń. ludowego bun tu

W yrazem  in te g ra c ji obronnej * gniewu. To m y, nasza pa rtia , 
jest i  pozostaje U k ład  W arszaw a nie n ik t  inny, dziedziczym y 
sk i. Zda ł on h is toryczny egza- m yśl i  testam ent pokolenia poi 
m in. D ow ió d ł swej niezbędno- skich p ion ie rów  socjalizm u, 
ści d la  ca łe j socja listyczne j Nasza pa rtia  czerpie swoją' 
w spólnoty. W  ciągu p raw ie  30 mądrość i  silę z n a jżyw o tn ie j-  
la t  jest n iezm iennie w a run k iem  szych źródeł ludu  polskiego. Te 
i naszego, polskiego bezpieczeń źródła — to  przede w szystk im  
stwa. Polska w nosiła  sum iennie zb iorow a mądrość i  w o la  p o i- 
w k ła d  w  jego zwartość i  po - sk ie j k lasy robotn icze j, to  w iecz 
tencja ł. Będziemy to czynić n ie  trw a łe  n a u k i naszej rew o-
rów nież w  przyszłości.

B iu ro  Po lityczne proponuje, 
aby konferencja  zw róc iła  się z 
posłaniem  do światowego ruchu 
kom unistycznego i robotnicze
go. Chcemy poprzeć dzia łan ia  w  
obronie zagrożonego pokoju. Za 
pewnić, że Polska i socjalizm  to 
pojęcia nierozdzielne.

P rzypom nijm y sobie: w  te j 
samej sali, w  gorących dniach 
IX  Zjazdu, w id n ia ł pam ię tny 
transparent; „Socjalizmu będzie 
my bronić jak niepodległości 
Polski”.

Słowa dotrzym aliśm y.
Jest sprawą odpow iedzia lno

ści PZPR, aby na X  Zjeździe 
móc powiedzieć: „Umocniliśmy 
socjalizm tak, jak  niepodle
głość Polski”.

W  końcowej części w ystąp ie
n ia  W. Ja ruze lsk i n a k re ś lił sto
jące przed nam i ogrom ne zada
nia:

Zadanie pierwsze — przezwy
ciężyć do końca kryzys  gospo
darczy; pokonać niedostatek, 
szarzyznę, k ło po ty  życia codzien 
nego; u trw a lić  i rozw inąć prze
s łank i dalszego rozwoju.

Zadanie drug ie  — odbudować 
w  pe łn i i  strzec czu jn ie  w ięz i 
p a r t ii z klasą robotniczą, z łudź 
m i pracy; być na jp ie rw szym  
s trażn ik iem  spraw ied liw ości spo 
łecznej.

Zadanie trzecie —  um acniać 
socjalistyczne państw o, jego bez

lu c y jn e j teo rii.

Poza salą 
obrad

n ie  św ia d cze n ia . W y jś c ie m  b y 
ło b y  u tw o rz e n ie  s ie c i s p ra w n y  en 
sp e c ja lis ty c z n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  
o d d a ją c y c h  te  o b ie k ty  „p o d  k lu c z  . 
D ru g i w a żn y  p ro b le m  to  n iedosta 
te k  k a d r, zw łaszcza w  le c z n ic tw ie  
p o d s ta w o w ym  oraz  w  p rz e m y s ło w e j 
s łu żb ie  zd ro w ia . G e n e ra ln ie  pop ra 
w a w  te j d z ie d z in ie  Jest m o ż liw a  
_  będę o  ty m  m ó w ił podczas ob 
ra d  kom is ja  — p rz y  zm ia n ie  s tano
w iska  w obec s łu żb y  z d ro w ia , t ra k 
to w a n e j obecn ie  Jako dz iedz ina  
.n ie p ro d u k c y jn a ” . C h o d z i o  u św ia 
dom ien ie . że s łużba z d ro w ia  też ma 
pow ażny  u d z ia ł w  tw o rz e n iu  docho 
du  na ro d o w e g o  przez tro s k ę  o  bez
p o ś re d n io  z a tru d n io n y c h  w  prze 
m yś le  i  in n y c h  d z ia ła ch  gospodarka. 

•  •  *
Z a in te re s o w a n i p rze b ie g ie m  k o n 

fe re n c j i  d z ie n n ika rze  zag ran iczn i 
o p ró cz  in fo rm a c ji  o trz y m y w a n y c h  z 
C e n tru m  Prasow ego „ In te rp re s s  . 
m a ją  m o ż liw o ść  bezpośredn ich  
sp o tka ń  z de le g a ta m i. W p ie rw 
szym  d n iu  ob ra d  z ko resp o n d e n ta 
m i sp o tka ła  się k ilk u o s o b o w a  g ru 
pa de le g a tó w  re p re z e n tu ją c y c h  
ró żn e  ś ro d o w iska  społeczne i  re 
g io n y  k ra ju .  P o in fo rm o w a li o n i o 
prze b ie g u  k o n fe re n c ji ł  o m a w ia 
n y c h  n a n ie j p ro b le m a ch . O dpow ie  
d z ie li na w ie le  p y ta ń  d o tyczą cych  
m .in . s y tu a c ji w  p a r t i i  k a m p a n ii
sp ra w o zd a w czo -w yb o rcze j, g łó w n y c h
n u r tó w  d y s k u s ji,  ja k a  toczy  s ię  w  
o s ta tn im  ok re s ie  w  o rg a n iza c ja ch  
p a r ty jn y c h .
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P O L S K I ( te ł.  226-65S) „P o rw a n ie  
S a b in e k ”  g . 19 (sobota  ł  n ie d z ie la ); 
M A Ł A  S C E N A  — „K lu c z  od p rze 
pa śc i”  g . n  (sobota i  n ie d z ie la ); 
W S P Ó ŁC ZE S N Y  (te ł.  «3-75) „ K o 
b ie ta  k tó ra  z a b iła ”  g. 19 (sobota 
i  n ie d z ie la ); Z A M E K  (Sala P rób ) 
a M iło ś ć  d on  P e r lim p łin a  do  B e lis y  
w  je g o  o g ro d z ie ”  g. 1« 30 (sobota 
i  n ie d z ie la ); M U Z Y C Z N Y  (te l. 
W9-f>2) , .T ra v ia ta ”  g. 19.3» (sobota 
i  n ie d z ie la ): g. 19; F IL H A R M O N IA  
— k o n c e rt g. 17; K R Y P T A  (Z am ek)

n u r ty  p o lsk ie g o  m a la rs tw a ; N e- H a n fe m  -  c z ło n k ie m  K C  PZPR . s tó w . 13.45 P io se n k i z dob rą  d y k c ją ,  s łu c h . 10.05 B a w  s ię  razem  z n a m i
pa ł -  k r a j  ł  lu d z ie  ( fo to g ra f ia )  d e lega tem  na IX  Z ja zd . 21 JO T e a tr  14.02 P iw n ic a  pod B a ra n a m i. 15 K o n -  21 Ju ż  czas abyś  p rzysze d ł”  2120
-  g. 9 -1 7 ; Z A M E K  -  „U ro c z y s k a  w  szopie. 22 F ilm  „N a n a ” . 22.55 c e r t  c h o p in o w s k i. 15.30 K a ta lo g  w y -  M uzyczne  p o r t re ty .  22 R ozm yślan ia
leśne”  fo to g ra f ie  Jana J a śk ie w icza ; Z nane  i  łu b ia n e . d a w n ic z y . 15.35 P io s e n k i na te le fo n , przed  pó łnocą . 22.10 A ka d e m ia  Jana
„ K w ia t y  ko b ie c ie  p o ls k ie j”  -  g 1 0 -  N IE D Z IE L A  17.05 B ib lio te k a  m u zyczna . 18 Co to  Sebastiana . 22.50 R ozm yś lan ia  przed

B i T T R  r s  W ra w A i r n r i i i  ■*eSttP łyi ?  k o m p a k to w a . 18.25 G iusep - pó łnocą . 23 Z ap raszam y do T r ó jk i,6 1  6.3« T T R . 7.35 w  naszej ro d z i-  pe V e rd i — ope ra  „N a b u c c o ” . 20.50 23.55 P ó łn o c  poe tów ,
me. 7.55 Now oczesność w  d o m u  i  Z a le ty  p ły ty  k o m p a k to w e j. 21.20 W ie
zag rodz ie . 8.15 M ag. ro ln ic z y . 9 ezór z p ły tą  k o m p a k to w ą . 21.45 Z e - P R O G R A M  IV
Te le  ra n e k . 10.20 A n te n a . 10.48 E s tra  sp ó ł P o lice . 22.30 Sieć s te re o fo n iczn a  W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05, lii,  19.30 28.50,

ï S s Æ æ
« « “ ¿ S T u S * - Ą  t l i kSŁ* « ^ c w c j e .

CkHT?  ?dZ I>RC 1ĘC Ań r  U n :i n LUybe1'  d S ê t Wi5 d o ’ W i a ^ o ^ i . 1« 4©  2 »  MełocUe*I p rze b u d za n k l. 8.10 K o - n w ! k W . » ° ^ j S E M y RS t o r y “ S V

W  n ie d z ie lę  m uzea czynne 
10—1«.

D Y Ż U R Y

.S ZP ITA LE

„W n u k  s w o je j^  b a b c i” . 1» J Vi<Lc * ° *  po ra n e k  f i lm o w y .  10 „ T y lk o  50 m uzyczne. *12.30~ W y p ra w y  “ c z w ó r -  
rn im u t” . lO.aO B lis k ie  s p o tk a n ia : e ty -  k i .  14.30 U chem  Ib łsa . 13 T e a tr  K la -D z ie n n ik .

C H IR . D O R O S ŁY C H  — I I  P orno-
sobo ta : „P o w ie ść  o  ro zu m n e j^d z ie w  Iz a n Y» W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  ry n k a . —  . —  ____ . ,
c z y n ie ”  g. ia ; P L E C IU G A  — K i1»- G I E K O L O G IA  — re jo n o w e . „ I ^ t a  m arzeń  i  z łu d ze ń ” . 22 P rze - m o lo g ia  — g rz y b y . 11 ’ Pod d a c h a m i s v k i*d la  Mlcw-lzie-AT"ia 0,4” r p,Tf-Tl„"Tri':-

----- ■ ■ -  f O “ “ , ™  • * « ■ » .  « te ie c iw  » O M  m U tflyM K O dO T fy . * . »  S p o r-  P a ry M . 11 .50„ P r a w  O to r t . n o  B r “  1 1 , 6 $ ' - o S S i 17 o Ł lS ^ S S ?
sto m a to jo g ico n e  -  ceyttne  w  sobo- to w a  m e d ile la . U  W ie czó r 2 gw iao  „ o "  s łu ch . 12 R e c ita l t l  R lnaeissena 2 1 , ,  w i s t  . t S

i :*r£ k  m a rre ó  , S iudach" H K U “  i  k.f” . 1^2? Jł? ” *??“ 1»»?.*» *«%*!!

szonkow e  p rz y g o d y ”  g. 
d z ie lą : g. u  (od  i .  5).

K I N A
D E L F IN
p ra w e m ’

K u  S łońcu  18. W o j. P o lsk ie g o  72, — m arzec 1945. H  C zym  ż y je  k ra j?  15 ż y c ie  
" "  N ad O drą  26; P o ra d n ia  d la  k o b ie t: 11.10 A e ro b ic . ”  *** ł5 ,!* “ 4 ««♦«—

(te l.  468-78, P ra w o  le , t  Je d n - N a ro d o w e j 12; P o ra d n ia  der
-  . . 3 .  . .  ~ m D in ln ir ir in ii —.

N a ro d o w e j 12. A b ra m o w s k ie g o  9, (d la  n ie s łyszą cych ). 10.30 K o ło b rz e g  1415**^C ie rp lfw o ś ć ’̂  * ^ UTiovra” Ŝ v t a  t J.^n . . ®e^ a“ t ia n
K u  S łońcu  18, W o j. P o lsk ie g o  -  m arzec 1943 U C zym  ż y je  k ra j?  «  * „ ; £ ł * r„p lL ~ .? fL  « Bacl V„  iS00 ^ .11 ^ - d u r  19 A !fa  i

! s-s gkizjssKJSSi isæ
____Om e-

19.35 W ieczór m ifz y k i i  m y ś li.

i Z  m o je j p ły to te k i.  18 „S z c z u ry ”  K a le n d a rz  ra d io w y .

15.30 — p o i.; „D re szcze ”  g. 
19.15 — po i., 1 is  (sobota

17.15
n ie -

P R 2 Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E
D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 -  ca łą  ś la d ”  18.33 F ilm  T V  .M arzen ia  i 
dobę ; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i rze czyw is to ść”  19.15 Z ło te  E k ra n y  
N a ro d o w e j — całą dobę ; S T O M A - »3. 19.80 D z ie n n ik . 80 Ł a ń c u t 83. 
T O L O G IC Z N A  — Jednośc i Na ro d  o - 21 z ło t»  E k ra n y  83. 21.15 F ilm  
w e j 12 -  ca łą  dobę ; N ad O drą  18 ra d ź . „D ro g a  przez m ę kę ” . 23.15

d z ie ła ); P O L O N ] \  «¿3 *a i ¿ u \  S, ~  ca łS dob<; (W. ty m  g a b in e t 'z a -  T u rn ie j M ło d ych  T a le n tó w . 
„ L a lk a "  g. l t ;  „ Z a b a w ,  w  ry c s -  ¡ S 9 g 2 8 ł  .

!. 14; „ T t  seei k s ią ią ”  g. 15 _  S S ? Z I  ™
b iego w y ).

rza ' _ _ __ "  .............. *  ’
CSRS ; „K o m a n d o s i % N a w a ro n v ’ » , .  . .,C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc iecha  

(d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  , O P A -

U W A G A : T V  zastrzega sobie z m ia - 
p ro g ra m ie

“  ..P a m p a lin ł i  m ró w k o  ja d P o m o rza n y ; 
W E W N . G IN E K O L O G IA  +  PO - R A D I O

(P o m o rza n y ) n ie d z ie la : .39 s to p n i”  < y v s w K i s i u r r n  , 7
g . 13.15 — sn g ., 1. 12; P R O M IE Ń  K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 
— „K ła m c z u c h a ”  s. u  ja  ;a  —
n o l. 1 12: n iiM iz ie ła - « \ t  -w» łG ». ue.in t / \  i» i — sei. 33i-w łat 
S ;  M A i ls  - Z’ ! Ł ‘ C Z Y N a d  .O d r ,  »  -  te l
c z y m  g n ia zd e m ”  g. ia, 30.30 
U S A , 1., 18; n ie d z ie la : g. r?, 19.39: 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) n ie d z ie -

P R O G R A M
W IA D O M O Ś C I: 12.03, 14, 18. 19. 20. 
aa, 23.

o d tr u tk i)  te l.  372-75; A L . W Y Z W O - 2. K r a jo w e j K o n fe re n c ji D e lega tów  
L E N IA  107 —̂  te l. 831-018; STOJt- p £ P R : 14, 18.40, 23.85.

« . * * ' 13.:» M u z y k a  ’  s ta rego  W ie d n ia .
D A R IE . G ry f iń s k a  13 -  te l.  «tï-088.

A p te k i czynne  w sobotę  w  g. 
8—15.38:

U :  „S t r z a ły  R '^b m 'lT o V ^a ”  ê“ ' « 1-  K O M - P A R Y S K IE J  40 -  te l.
• , -, 0. 1 " .  t  , 8 - P  227-980; W Ł O Ś C IA Ń S K A  1 te l.  

7» -K R Z Y W O U S T E G O  
te ł.  366-78 (od g. 8 -18). 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  ł * l .  *85 3 i i

radź ., i. is ;  „M ia s to  k o b ie t”
1«.3£ ¡8 — w ł „  1. } * ;  P R Z Y JA Ź Ń  
(D ą b ie ) n ie d z ie la : „O s trz e  na 
© strze”  g. a .» ), 17.15 _  po i.. 1. , 3.

p ią te k ”  g. 19 -  17.

a r k i ”  g . 16.30, is .4 i -  USA 1. 12; ^»B D Y C ZN Y C H  -  te l.  7:7 6» -  g.

K O L E JO W A  -  te l.  n > :
«  -  '• .” K ®. 5, _P° POŁ.-UU £: r u c h  S T A T K Ó W  -  te ł.  »51:

M agazyn m u zyczn y  „ R y tm ” , 
18.13 P K O  tw ó j b a n k . t w ó j  do
radca . 18.20 K o n c e rt życzeń. 17 M u 
zyka  1 A k tu a ln o ś c i. !7.2S M u zyka  
3 f i lm o te k i.  18 „M a ty s ia k o w ie ” . 
58.30 K o n c e r t d n ia . 19.20 M ln i- re e ł-  
ta l.  19.30 R ad io  d z ie c io m  „K tó ra  
n a jła d n ie js z a ” . 29.15 P rz y  m uzyce  
o  apo rc ie . 21.(85 T y g o d n ik  K u l t u r a l
n y . 21.23 P ó ł tu a iu a  a t r a k c j i  m u 
zyczn ych . 33.29 Na ro c k o w ą  n u tę . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 13. 17. 30.58, 0.50. 
13.25 W  s tro n ę  ja zzu . 13.03 Od 
S zczecina de M rzeżyna . 13.30 Z  
m a lo w a n e j s k rz y n i 13.80 A lb u m  
o p e ro w y  (S) W -w a . 14.10 C o je s t 
grane? l#  W ie lk ie  d z ie lą , w ie lc y  
w y k o n a w c y . 17.88 G aw ęda m is trza

B A J K A  i i W c ń  . j S t f S T c - f e  I t i  J T A «  °K O G  P U B L IC Z N Y C H  -  M .

F l n L S S ' " ,  A - 1Ł - g - - - ° S Ą .  S S b o iO W IA
J fA O lĘ L  Ł f T £ ? .K S ? B\ 7  i & . S 1.  M ° r r t   -------— d ~  ~Ł c ja n tk a ”  g. ia  — i r .  1. 18; z a - te ł* P O Ż A R N A  - - t e ł .  w a le r ia n a . 18 że  ś w ia to w e j estra -
* K lu u  u ^ ° ? e D 7 iF ? C 7 B O W ^ l - « 8 i '1> S k T K O w '  ¿«’• . “ i *  * ^ 1 « *  m  Z »«hddn im„ K lu b  k a w a le ró w ”  * .  j * . »  „  Po i ; DZIF^LCZE - -  t<H W ,  E L E K T R O  W- w y b rz e ż u . 18.39 M uzyczna g a le ria
„G n ia z d o  z ło czyń có w  g. ta — ru m  t e '  » . D w ó jk i.  19.20 „M a ra to n  ś lusa rza ” .
1. 1»; G R Y F  (G ry f ib O )*  n i e d f f i i  ^  t e l  W ieczó r w  fU h a rm m rii. 21
„U c ie c z k a  z N o w e g o  J o rk u ”  — L O K A T O R S K IE  — te ł.  S8f. W ieczo rne  re f le k s je . 31.03 L is ta
U S A , 1. l t ;  „P rz y g o d y  B łę k itn e g o  8J ^ il tZ ] rNr?rSpK' • , b y ły c lt  p rz e b o jó w . 21.80 „ L lte ra -
R ycoi-zyfea”  p o i.; R O H O T N IK  (P y -  C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O BĘ: M ie k ie w i-  tu ra  ; m u z y k a ”  — n a d a n ia  w ie - 
jz y c e )  n ie d z ie la : „ K r ó l  C y g a n ó w ”  cza* K a d łu b k a  ( ta m ). K u  S łońcu . Czo ru . 21.35 „O k rą g ły  tu z in ” . 3S.29 
— U S A , 1. 18; „B łą d  s z e ry fa ”  K'2 ^ J ? i^ vi aV ^ ^ ! X aV „ ^ 0 p e m 'ica ‘ S tu d io  S te reo  zaprasza. 23 „K a m ie ń
N R D ; W IS Ł A  (G o le n ió w ) n ie d z ie - p *>ZOSTALF, S T A C JE  — czyn n e  w  na k a m ie n iu ” . 23.20 S ły n rd  a rty ś c i 
Im : „C z a ro d z ie js k i k le k s ”  — CSRS; s—2 ł* w  duec ie . 24 S tu d io  S te reo  zap ra -
„K o c h a n ic a  F ra n c u z a ”  — ang . i .  ,  .  , . .  sza. 0.49 M in ia tu ra  lite ra c k a .
2«; W E N U S  (G o le n ió w ) n ie d z ie la - Calą dob< : KDpernuęa. M u ik ie w i-  p n o G R A M  I I I
^ » r u ta in y  p o je d y n e k ”  — ru m  1 Z7;*-- K a d łu b k a . E skad row a . K u  13 „R a ff le s ” . 13.1» P o w tó rk a  z ro z -
18; IN A  (S ta rg a rd ) n ie d z ie la : A k a -  c , . . .  , „  . r y w k i .  U  S o n a ty  k la s y k ó w  w ie -
dem ia  pana K le k s a ”  — p o i o* l - l —Wi 1 M a ja . K o lu m b a , G o .e - d e ń s k ic h . 15.05 W szys tk ie  d ro g i 
D A r  (S ta rg a rd ) n ie d z ie la ; ,)zem sta  n io w ska  . - . .  . ... —
ro ż o w e j p a n te ry ”  — ang., i .  12

S A iw w iw r«  T r ó jk i .  18.05 In fo rm a c je  s p o rto w e .
19 T e a tr  Z w y c z a jn y . 19.30 T ro ch ę

n iow tska. 
od 12—80: M azurska. 
S om o s ie rry . 
N IE D Z IE L A

, _ p ro w a d z ą  do N ashvil4e . 15.43 P o -
E ska a ro w a , d ro żę  re p o r te ró w . 16 Z ap ra sza m y do

OUUBJ91CU y . — ..............- — - -
P O R A N K I D L A  D Z IE C I N i i ® ? IE L A  ,  . _
I  M Ł O D Z IE Ż Y  (n ie d z ie la ) Ca ot,oh,>we ,e  sam ® w  yw ln g a ... 19.50 „N ie  t y lk o  z tego św ia
K O R A B  — „S en  o z im ie ”  g. n  .. .  . _  , , . _ _ ta  je s te ś m y ” . ‘JO L is ta  p rz e b o jó w .
12; B A Ł T Y K  — „T a je m n ic a  T o l i ”  . l i r  L w  ' P o lsk iego . S trz a - 33.15 T e a trz y k  „Z ie lo n e  O ko ”  — „S ta  
* •  P O L O N IA  -  „ L a lk a ”  g. a C uferow a. Iow a  s trz a ła ” . 22.47 J a k  za d a w n y c h
ł ' l ;  „Z a b a  wa w  ry c e rz a ”  g. J4; S? 12-— . S, , ^  ‘vt go_ p ‘ ‘ la t.  23 L is ta  p rz e b o jó w .
„T rz e c i ks iążę ”  g . 15; P IO N IE R  -  ̂ ^ O G R A M  IV
„P a m p a lin i i  m ró w k o ja d ”  g 10 ••P o ‘ m »z®Vt  czynne  w  sobotę w W IA D O M O Ś C I: 18 19.30, 23.50.
16. 17; „M n ie js z y  szuka dużego ”  hto^ W P h w  S » ' 6 » 3 »  i  i v  t2ao B iu ro  L is tó w  l2 -30g . U. 12.30; H E T M A N  -  „P a m p a li-  " T V  W P ~ i?  czynne  w  S. 8 -1 3 . fa n ta Z ją  „  n a u k ą . 13 80-lecie H o ro -
O! i  ta p ir ”  g . 13; M A R S  -  M iy -  k " ”  w J S y S t e l i  i y i  tS :  r ? * « - . 14. 9  * .< *> ? *  5lowa.- > * »

ta 10 ™ L  m a to lo g lczn a  — H e n ry k a  P o bożne - l i r a  u a rr iC K  u n is s o n . 13 aa w ie rn a  n ru ta n ii*  nnot ^r.; . >7 J " Z — -i r r ”” *,”  —
n -e d ż ie la ) ' go 4: P rz y c h o d n ia  sp e c ja lis ty c z n a  G ra . 13.25 Z ło te  E k ra n y  1983. 13.49 17 :» 7  ™ ^ ?  ^  ?a ,y  iPui>L '--ys tyk i k u ltu ra ln e j.  23.55

O L O S S K IIM  ’ (te l.  ”458- 18) * 1941”  a ° r  2 ~  Je<Sn<>ści N a ro d o w e j (w e jś -  „1000 sek . w ie lk ie g o  s p o rtu ” . 14 P ie śn i 
19.30 — U S A . 1 15- A ka d e m  ~a c ie  M - B u czka ). G a łczyń sk ie g o . 14.20 Z ło te  E k ra n y ,
pana K le k s a ”  g M 13 ”  15 17 -  G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y  -  14.30 K in o -O k o . 15.25 Z ło te  E k ra n y
ez. I ;  n ie d z ie la : ‘ g. i i  13 13 17 _  Jednośc i N a ro d o w e j 12 (w e jśc ie  od 83. 13.35 J u tro  p o n ie d z ia łe k . 18
cz. I I ;  „ I 9 f i ”  c 19 30: ’ k o s m o s  M i,» d c ż k a ) . F ilm  T V  U S A  „O jc ie c  M u rp h y ” .
( te ł.  380-93) — „D u c h ”  a. 9 ii.15  ZD R O JE  — B a t. C h ło p s k ic h  38 — 10.50 W arszaw sk ie  Ł a z ie n k i. 17.20
13.30, 18. 18.15. 20.30 — U S A ’ 1 *15 8—!;ł- ____  Z ło te  E k ra n y  83. 17.30 P rze b o je
(sobota i  n ie d z ie la ); fcO R À B  — a o p e re te k  ! m u s ic a li 18 .U trw a lić
n ie d z ie la : „Z a  s iedm iom a m o rza 
m i”  g. 18 -  N R D ; B A Ł T Y K  (te l.
*33-35) — „W jis p a  z ło c z y ń c ó w ”

Przed meczem w Szczecinie

^O lim pijczycy” NRD  
na cenzurow anym

M ECZ W  Tapolcy S P R A W D Z IA N  w y p a d ł n.iep>nv'--L 
z o lim p ijską  rep re - “ io * ^  o c e n ia ją c  m  „N e u e s  
7 i>ntnr-ia DeutschlaJid”  akcentuje że: „ D r u z yzem acją w ą g ie r na 0i,imp;raka N R D  została zmiaż- 
Dył osta tn im  spraw  dżona w o s ta tiw c h  5 minutach swe* 
dzianem o lim p ij-  » 0  ostatndeso meczu p r«d  spotka, 
sk ip i ronroTontnr-ii nicm 2 reprezcnUcją olimpijską „ n n  , J rcp re zen ia c ji Goście rozpoczęU mecz w

NR D przed decydującym  o a- d o b ry m  »tylu. ale wnet W ę g rz y  
wansie do tu rn ie ju  1 0 - 8 4  spo- p r ^ ję M  h i lc ja ty w ę  w  grze p ra w a -  
tkan iem  z Polską w  Szczecinie. z, wielkim , i» g a fc n i i lH i .
0  . . . .  . - a j , p o io tem  1 w s iln y m  tcantpie. A  po-
Spotkam e z W ęgram i m ia ło  d la tem  — jak podkreśla d a le n u ik  > 
p iłk a rz y  N R D  i  ic h  op iekunów  — Obrona N R D  Stracaia zupełnie 
w y ją tko w e  znaczenie —  m ia ło  przy to m n o ść , w m ia rę  u p ły w u  cza. 
, J . j  . , .  . . . su b ra m k a rz  z L ip s k a . M u e ile r,

dac odpowiedz O stanie goto- udowodnił SWÓJ wysoki ku n sz t, da- 
wości zaw odników  do po tyczk i ją c  u-sparoie obronie, k tó ra  mie 
Z po lakam i zawsze spcawiała pewne wrażeraie.
_____________ * _____  a W  poi-ównainiu z popizedniiim

Spr a w j e jaoero roze g ra n ym  6 ban. w
Pod siatką ~ '

Udany start Ogniwa
£

n a rc z y k  i  k o tk a ”  g. U ;  p r o m i e ń 366-98.
S Z M A R A G D O W E  "Ć u d o w n a  po- T V . .ko l?.ro. ^ 'a ~  W yszyńsk iego  
d ró ż ”  g. 14; P R Z Y JA Ź Ń

— „K o c h a n y  d ra p ie ż n ik

r ia  ż ó łte j c iż e m k i”  g. 14;
— „B a łw a n e k  p ły n ie  do  A  f  r e k  i 
g- 15; H U T N IK  -  „R e k s io  gospo
d a rz ”  g. 15; B A J K A  — .W ie lka  
w iększa , n a jw ię k s z a ”  g. 12; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  — ,,W  G óra ch  S k a lis ty c h ”  
g. 16; Z A T O K A  -  „S y re n k a  1 
ks ią żę ”  g. 15.
R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji  O PRF.

H i s to  ~  teŁ  350-55‘ 
r  M A J  d e l i k a t e s y  (n ie d z ie la )
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JE D N . N A R O D O W E J 47 
W OJ. P O L S K IE G O  25 -  g. 12 -17. 
B A N K  P K O  -  p l. O rła  B ia łego  
— g. 9—13.

•T.E L E W I ZJ A

W Y S T  A W Y
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
„W iz e ru n e k  k o b ie ty ” ; S z tuka  p o l
ska  X X - le c ia  m ię d zyw o je n n e g o ; 
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h ; 
S z tu ka  Pom orza  Z a chodn iego  X I I — 
X V I I  w ie k u ; S ta re  sreb ra . D a w 
na po rce la n a  — g. 10—16; S T A 
R O M Ł Y Ń S K A  t  — P o lsk ie  m a la rs tw o  
w spó łczesne; M a rtw a  n a tu ra  -  te 
m a t za rzucony?  — g. 10—16; W A Ł Y  
C H R O BR EG O  3 — P o lska  nad B a ł
ty k ie m  przed  1000 la t ;  P rz y ro d a  m o
rz a ; In s tru m e n ty  t pom oce n a w ig a 
c y jn e ; U rządzen ia  i  m e ch a n izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  m o r - ' 
ska na P om orzu  Z a ch o d n im  1945— 
1970. O k rę t w  sztuce ; D aw na  k u l
tu ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ch o d n im ; 
K u l tu r a  A f r y k i  Z a ch o d n ie j; Fetysze 
gw oźdz low e  p le m ie n ia  B akongo  
(Z a ir) ,  g. 10—16; P LA C  R Z E P IC H Y  
— O ddz ia ł H is to r i i  M ias ta ; D z ie je  
S zczecina od X  w ie k u  do w spó łcze
snośc i: Nasz Szczecin — d o k u m e n ty  
35-lecia ; K o n ce p c ja  p ro g ra m o w o - 
p rze s trze n n a  Podzam cza w  Szczeci
n ie  -  w ys ta w o  o o k o n k u rs o w a  - g 
10 16; Z A M E K  B W A  — T rz y

P R O G R A M  I
12 JO S lu d io  K ra jo w e l K o n fe re n c ji 
d e le g a tó w  P Z P R . 13 K a m ie n ie  m ó 
w ią  p o  po lsku . 13.30 Na estradz ie  
1 w  z a k ła d z ie  „M ie le c ” , 14.30 Z 
f i lm o te k i 40-lecia — L e o n id  T e lig a . 
15.15 W iadom ośc i. 15.30 S p o tka n ia  na 
z ie m i s u w a ls k ie j.  16 F ilm  ra d ź . C zer
w one i  cza rne ” . 17.05 S tu d io  s p o rt. 18 
R eportaż. 18.30 S tu d io  K ra jo w e l K o ń  
fe re n c ji D e le g a tó w  P Z P R . 19 D o
b ra n o c . 19:30 D z ie n n ik . 20 F ilm  f r .  
„S z c z ę ś liw y  ja k  U lisses” . 21.30 
S p o rt. 21.45 S tu d io  K ra jo w e l K o n 
fe re n c j i  D e le g a tó w  P Z P R . 22.50 T e
le fo n  za u fa n ia . 23.35 K in o  nocne 
„N ie s a m o w ita  h is to r ia  z ha p p y  
e n d e m "
P R O G R A M  I I
9 F ilm  f r .  „S z c z ę ś liw y  ja k  U lis 
ses” . 10.30, 11. 11.30 N U R T . 12.10
C zym  ż y je  k ra j?  12.15 „P a n  B o c ia - 
n o w s k i” . 12.35 Z espó ł ,D o m ”  przed 
s ta w ia . 14.05 W id e o te ka . 14.40 F ilm  
T V  CSRS „In żyT n e rska  o d y s e ja ” . 
15.25 T u rn ie j ż y c z liw y c h . 16 Z  c y 
k lu  „T ro p a m i m itó w ” . 16.50 G dzie  
s ię  pod iz ia li lu d z ie  ż y c z liw i?  17.40 
Z c y k lu  „R e lig ie  i k o ś c io ły ” . 18.30 
F o ru m  ( lo k .) . 19 P r . m u zyczn y .
19.30 D z ie n n ik . 20 S o b o tn i w ie czó r 
w  D w ó jce . 20.15 ..C zy m ożna ć w i
czyć d o b ro ć  czy  m ożna uczvć 
z ła?” . 21.15 R ozm ow a z to  w. Zb .

D la  m ło d y c h  s łu ch a czy  — M ontaż 
p o e ty c k i. 14.45 C .enie i  odc ien ie . 
15 T e a tr  d la  m łodz ieży . 16.05 Z 
m ik ro fo n e m  po k r a ju  17 P e jzaż 
p o ls k i. 17.20 E n c y k lo p e d ia  k u ltu r y .
18 W a rsza w sk i ty d z ie ń  m uzyczny .
19 P o r tre ty  P o la k ó w  19.35 M uzyka . 
19.40 J. fra n c u s k i.  19.55 Nasze o b y 
czaje. 20.15 W ieczór m u z y k i i  m yś -

' l i .  22.05 Z apow iedź  n ie d z ie ln y c h  
w v n ra w  C zw ó irk i. 22.10 S ław ne  
o rk ie s try  ka m e ra ln e . 23 L e k tu ry  
C z w ó rk i.  23.10 R o zm o w y in ty m 
ne. 23.30 M u z y k a  spod znaku  A m o 
ra. 23.55 K a le n d a rz  ra d io w y . 
N IE D Z IE L A  
PR O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 8. 19. 20, 23. 
K ra jo w a  K o n fe re n c ja  D e lega tów  
” Z P R : 7, 11. 11.30. 18. 23.25.
7.30 M u z y k a  w  ra n n y c h  p a n to fla ch . 
7.45 Echa s p o rto w e j sobo ty . 8.30 M o
skw a  ż m e lo d ią  1 p iosenką. 9 Maga
zyn  w o js k o w y . 10 G ra  O rk ie s tra  
P R iT V . 10.30 T e a tr  d la  D z ie c i. 13 Prze 
g ląd ty g o d n ik ó w . 13.15 S tu d io  s p o rt.
14 M agazyn p ro b le m ó w  m ię d zyn a ro 
d o w y c h . 14.25 W  k i lk u  ta k ta c h  w  
k i lk u  s łow ach . 14.30 „ W  J e z io ra n a ch ”
15 K o n c e r t życzeń. 16 T e a tr  PR  „ B ia 
łe  d o m y  w  z ie le n i. 17 M agazyn m u 
zyc z n y . 18 D ia lo g i h is to ry c z n e . 18.15 
Ś w ia t m u z y k i. 19.15 M e rk u r iu s z  rzą 
d o w y . 19.30 R adio d z ie c io m . 19.50 Sla 
dem  naszych in te rw e n c ji  29.10 P rz y  
m u zyce  o sporc ie . 21.05 H a r f ls ta  N i-  
ca n o r Z aba le ta . 21.35 G ie łd a  p ły t  — 
„S u p e ru n a ” . 22 T e a tr  PR. 23.15 Ś w ia t 
w  ty g o d n iu .  23.45 G ra ją  w a rsza w sk ie  
sm y c z k i.
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7 13, 17, 21, 0.55.
7.05 Q u o d  l ib e t  — c z y li co k to  lu b i.  
7.40 Z a  ro g a tk a m i. 8 K o n c e r t życzeń. 
8.25 A u d y c ja  w o js k o w a . 8.45 K o n c e r t 
w  ro m a n ty c z n y m  « ty lu .  9.30 R om an
se ł  n ie  tv lk o .  10.15 P o ra n e k  z m a - 
zam l. 12 M u zyka  d la  k o le k c jo n e ró w .
13.05 N ie d z ie ln y  k o n c e r t f i lh a rm o n i-  1

W C ZTE R E C H  m ia 
s ta c h  ro&aryrwane sa 
tm -rti-e je e lu m n a c y j« : 
w  s ia tk ó w c e  żeńsk ie j 
a w e jśc ie  do  LI l ig i  
je d e n  s nach rozpoczą ł 
się w c a a ra j w  Szoze- 
o in ie . Na s a li SP o r  

:)0 p rz y  u l.  Du-™:‘kaw-rf*ie.go w ys tą 
p i ły  4 ze sp o ły : S ta r t  G d y n ia , lk>- 
lo n ia  Ż a ry , A Z S  A W F  K a to w ic e  
o ra z  gospodarz im p re z y  d ru żyn a  
O g n iw a . Nasze dz iew częta  bardzo 
u d a n ie  z a in a u g u ro w a ły  sw ó j u A iia l 
w  w a lc e  o  I I  lig ę  w y g ry w a ją c  ? 
ka taw dek im a  a ka d e m iczka m ł 8:0 
(15:2. 15:13. 15:8). O g n iw o  ty lk o  w  
d ru g im  secie  m ia ło  k ło p o ty  z r y -  
w a ika rnś. w  p o zo s ta łych  p a rtia c h  
ic h  zw yc ię s tw ©  n ie  pod le g a ło  d y 
s k u s ji.  Na w y ró ż n ie n ie  w  d ru ż y n ie  
tre n e ra  P. G a ja  z a s łu ży ły  W ó jc ik  
i  R ew czuk . W d ru g im  s p o tk a n iu  
S ta r t  G d y n ia  dość ła tw o  p o kona ł 
P o lo n ię  3:1 (16:10. 8:16. 15:12, 16:3) 
N a jw ię c e j b ra w  w  ty ra  p o je d y n k u  
ze b ra ły  s ia tk a rk i S ta rtu . N o w o s ie l
ska 1 K o w a ls k a . D ziś da lszy  c iąg  tu r  
n ie ju .  O  godz. 17 O g n iw o  wuj ..... 
s ię  z n a jg ro ź n ie js z y m  ry w a le m  — 
g d y ń s k im  S ta rte m . t j k ‘

W telegraficznym skrócie
ó  M IS T R Z  o l im p i js k i  na du że j 

skoczn i n a rc ia rs k ie j z S ara jew a 
F in  M . N y ka e n e n  zosta ł n o w y m  
re k o rd z is tą  św ia ta  w  lo ta c h  narcia-r 

s k ic h  os iąga jąc  od le g ło ść  182 m .
O  PO LS C Y  p ięśc ia rze  a w a nsow a li 

do p ó łf in a łó w  m iędzyn a ro d o w e g o  
tu rn ie ju  bokse rsk ie g o  w  W e n e c ji 
T . N o w a k  w y p u n k to w a ł 4:1 F ra n 
cuza P. B e lle ta  a K . Kosedowsfci 
z w y c ię ż y ł je d n o g ło śn ie  N . B uogha- 
n e m i (T u n e z ja )

D re źn ie  p rz e c iw k o  m ie jsco w e m u  
Dynam o., t re n e r  N R D  w  m eczu na 
W ęgrzech s k o rz y s ta ł z  w ię ksze j 
l ic z b y  z a w o d n ik ó w . W d ru ż y n ie  po
ja w i l i  Się: T r ie lo f f ,  F ilz , B aeks, zaś 
w  p o ró w n a n iu  z d re zd e ń sk im  s p ra w  
dziam em  w  T a p o lc y  n ie  w ys tę p o 
wała: H eyne, Sa.ngeir. Zoetzesche. W 
zespole N R D  p e w n ym  ka n d y d a te m  
do g ry  w  Szczecin ie  w y d a je  się b ra m  
k a rz  M u e llo r . k tó r y  m im o  p rze p u 
szczenia na W ęgrzech 4 gpR © trzy 
m a ł od re ce n ze n tó w  poch lebną o - 
eenę. O brona , co w y k a z a ły  dw a o- 
s ta tn ie  sp ra w d z ia n y , z n a jd u je  się w 
fa z ie  b u d o w y , p o dobn ie  1a‘k  i  n ie  
w  p e łn i s k ry s ta liz o w a n y  zesta l 
o b ra z  fo rm a c ji  o fe n s y w n e j, gdzie 
t y lk o  D oeschner u d o w a d n ia  .swoją 
pe łną  p rzvd a tn o ść  do re p re z e n ta c ji.

K a n d y d a c i do  w ys tę p u  w  Szczeci
n ie , g rać  będą tera«; w  k lu b a c h  w  
m eczach lig o w y c h , p rze jd ą  też k o n 
su lta c je , a d o p ie ro  przed  meczem  
z P o lską  odbędą krótScle zg ru p o w a 
n ie .

Koszykarskie ostatki

Zwycięstwo Czarnych
___ W C ZO R AJ k o szyka r-

[ j  k i  C zs irnych  roszę?~ały
| Ł y  I p ie rw s z y  m ecz o s ta t- 

j f  t \  { n ie j k o le jk i sp o tka ń  o 
/ U  + 2  l i  m is trz o s tw o  I I  i ig i.  w  
I  r  y  j  k tó r y m  z m ie rz y ły  sic 

|  I  I  z o u ts id e re m  tabel« 
— "  —  d ru ż y n a  M D K  W arsza

w a. J a k  b y ło  do p rze w id ze n ia  I - l i -  
gow y ju ż  zespół C za rn ych  n ie  m ia ł 
kłopentów z p o ko n a n ie m  ry w a le k , a 
m ecz to c z y ł s ię  w  zasadzie na je 
den  kosz., przynosząc z w y c ię s tw o  
podo p ie czn ym  tre n e ra  Z . Ł a ty  
118:52 (63:18). N a jlepszą  p a r t ię  w
ty m  s p o tk a n iu  rozeg ra ła  M a c ie je w 
ska . P u n k ty  d la  C za rn ych  z d o b y ły : 
M a c ie jew ska  36 K o ta rs k a  7. W o l
ska 6. B a rto ch a  4. Ja w o rska  17, 
Seroka  22. F u r ta k  2, H o ły s t 2, Ro- 
b a tyń ska  22. (Jk)

Imprezy sportowe
S O BO TA

G odz. 11 -  ha la  WDS -  m is trz o 
s tw a  ju n io ró w  w  boks ie .

G odz. 12 — z łaz g w ia źd z is ty  na 
B u k o w c u  — 302 leśna sobota.

G odz. 13 -  to r  k a r t in g o w y  p rzy  
a l. W o j. P o lsk iego  — e lim in a c je  sa
m o c h o d o w y c h  m is trz o s tw  o k rę g u  o 
t y tu ł  n a jz rę czn ie jsze g o  k ie ro w c y  
Szczecina.

G odz. 14.30 — sala ZSBO  -  p rzy  
u l.  W illo w e j — tu r n ie j  k o m e tk i k o 
b ie t  i  m ężczyzn  w  ra m a c h  R T N .

G odz. 16 — sala LO  w  Ś w in o u j
śc iu  — o tw a r ty  tu r n ie j  s ia tk ó w k i.

G odz. 17 — ha la  W DS — mecz 
k o s z y k ó w k i k o b ie t o  m is trzo s tw o  
I I  llg fi C z a rn i — M D K  W -w a .

G odz. 17 -  h a la  W OSiR — mecz 
p i łk i  rę czn e j m ężczyzn  o m is trzo 
s tw o  I I  l ig i  P ogoń—W is ła  P łock .

G odz. 17 — sala SP n r 30 p rzy  
u l.  D u n ik o w s k ie g o  1 — m ecz s ia t
k ó w k i k o b ie t o  w e jśc ie  do  I I  l ig i  
A Z S  A W F  K a to w ic e  — P ro m ie ń  Za

ir. g. 19 O g n iw o  — S ta r t G d yn ia ,
G odz. 19 -  ha la  W OSiR — mecz

p i łk i  rę czn e j m ężczyzn o  m is trz o 
stw’© I I  l ig i  O g n iw o —W a rsza w ia n ka .

N IE D Z IE L A

G odz. 10 — k o ń c o w y  p rzys tanek  
,,3”  — b ie g i tra n so w e  z in s t ru k to 
rem .

G odz. 10 -  sala ZSBO  p rz y  u l. 
W illo w e j — tu r n ie j  k o m e tk i (X X  
R T N ).

G odz. 10 -  ha la  W O SiR  — mecz 
p i łk i  ręczne j m ężczyzn  o  m is trzo 
s tw o  I I  l ig i  P ogoń—W isła  P ło ck .

G odz. 10 -  sala SP n r 30 — mecz 
s ia tk ó w k i k o b ie t o  w e jśc ie  do I I  
l ig i  S ta rt G d y n ia  — A Z S  A W F  
K a to w ic e , g. 10 P ro m ie ń  Ż a ry  — 
O g n iw o .

Gód.z. 11 — ha la  na te rze  k o la r 
s k im  p rz y  a l. W o j. P o lsk iego  —
e lim in a c je  m is trz o s tw  P o ls k i k o b ie t 
w  ju d o .

Godz. 1.1 — s ta d io n  SKS C za rn i — 
to w a rz y s k i m ecz p i łk a rs k i A r  k o n ia  
— C e lu loza  K o s trz y n .

G odz. 18 — ha la  W OSiR — mecz 
p i łk i  rę czn e j m ężczyzn o  m is trz o 
s tw o  I I  l i g i  O g n iw o  — W arszaw ianka .
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OLSKIE LINIE LOTNICZE LOT 
i n f o r m u j ą

o wznowieniu bezpośrednich lotów 
czarterowych do USA w 1984 roku.

Odloty do NOWEGO JORKU w dniach:
—  19, 26 maja,
—  2, 3, 9, 10, 16, 17, 23, 24, 30 czerwca,
—  1, 7, 8, 14, 15, 21, 22, 28, 29 Bpca,
—  4, 5, 11, 12, 18, 19, 25, 26 sierpnia.
—  1j 8, 15, 22 września,
—  6, 20 października,
—  3, 17 listopada,
—  1, 19, 22 grudnia,
—  5 stycznia 1985 r.

Odloty do CHICAGO w dniach:
—- 19, 26 maja,
■— 2, 9, 16, 22, 23 czerwca
—  6, 7, 20, 21 tipca,
—  4, 18, 25 sierpnia,
—  1, 8, 15, 29 września,
—  13, 27 października,
—  10, 24 listopada,
— 8, 19, 22 g udnia,
—  5 stycznia 1985 r.

LICZBA MIEJSC OGRANICZONA 
Szczegółowych informacji udzielają oraz re
zerwacji miejsc i sprzedaży biletów dokonu
ją biura PLL LOT na terenie całego kraju.

1380-K

Æ R m r

TOURS

Pracownicy poszukiwani
R O BO TN IC ZA

S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A  
„P R A S A -K S IĄ Ż K A -R U C H ’* 

O ddzia ł w  Szczecinie 
ul. Czackiego 3 a

p iln ie  za trudn i

na um owach agencyjnych osoby na stano
w iska  sprzedawców do punktów  sprzedaży 

na terenie Szczecina 
oraz

kob ie ty  w  w ieku  do la t 40 na stanow iska 
konwojentów7 (dostarczanie prasy do p u n k

tów  sprzedaży na terenie Szczecina).
In fo rm a c ji udziela D zia ł Spraw  P racow ni
czych, te l. 351-14 i 476-01, w . 30 lu b  oso

biście pokó j n r  13, I  p.
1109-K

N A U K A

K O R E P E T Y C JE  — m a
te m a ty k a . te l.  82-29-67.

7517-0

K O R E P E TY C JE  — m a
te m a ty k a . 347-91.

7632-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  to k a rz y , 
na 2 zm ia n y . a k o rd . 
Szczecin, u l.  Hoża 31

7582-G

b ra k u  zn a jom ośc i po
zna ła d n ą , in te re su ją cą  
pannę do  la t  28 w  ce lu  
m a try m o n ia ln y m . Fo to -; 
o fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 7588.

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
..W e sta " — le k a rs tw e m  
na sam otność. In fo rm a -  
c1e — Szczecin, u l.  Ż u - 
oańsk iego  6/8, te le fo n  
22-33-22. godz. 9—17.

2460-G

N IE R U C H O M O Ś C I

Z A T R U D N IĘ  p ie ka rza . 
L ip o w a  22.

6891-G

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  la t  28.
180/78. te c h n ik , pozna 
pannę z m ie szka n ie m . 
C e l m a try m o n ia ln y -  O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 7234.

M A R Y N A R Z . k a w a le r, 
p rz y s to jn y , la t  32. z

G O SPO D AR STW O  ro l-  
n o -o g ro d n icze  20 ha. 
duże zab u d o w a n ia , k o ło  
L o d z i, sp rzedam . Łódź. 
u l.  B uczka  7 m  12. te l. 
78-39-83. N o w iń s k i.

1355-K

D O M  w o ln o  s to ją c y  — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 7097.

P A W IL O N  m a łe j ga
s tro n o m ii.  p rzys to so w a 
n y  do ró ż n e j d z ia ła ln o 
ś c i sprzedam . O fe r ty

B iu ro  O głoszeń Szcze
c in  7386.

IN O W L Ó D Z  — n ad  P i
lic ą . d o m  p ię tro w y , 
p o d p iw n ic z o n y , d z ia łk a  
2500 m  k w „  b u d y n e k  
gospodarczy, sprzedam . 
T e l. 500-342.

7621-G
G D A Ń S K -P rz y m o rz e  — 
b liź n ia k a , k o m fo r t ,  za
m ie n ię  na w i l le  w  
Szczec in ie  lu b  sprze
d am . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 7706.

G Ł Ę B O K IE  — W ille  
sprzedam . T e l. grzecz
n o śc io w y  226-593 po  16.

7585-G

P O G O D N O  — p ó ł b l iź 
n ia k a  sprzedam . O fe r
t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 7539.

G O S PO D AR STW O  ro l
ne 25 ha w  M o rzyczy - 
n ie  sprzedam . T e le fo n  
77-49-22.

7717-G
P IĘ T R O W Y  d om ek w  
G o le n io w ie  sprzedam . 
T e l. 25-35 po godz. 17.

7775-G

R O ŻNE

T E L E  PO G O TO W IE  —
J e rz y  S e ro ck i. 82-35-25.

4135-G
T E L E  PO G O TO W IE  —
B a rc z y k . 756-34.

6542-G
T E L E  P O G O TO W IE  —
C z e rn ik . 809-04.

S253-G
T E L E  P O G O TO W IE  —
Leszek K ra w c z y ń s k i.

T E LE P O G O T O W IE  —
J a k im o w ic z . 22-09-67.

1297-G
T E L E P O G O T O W IE  —
K a czo re k . te l.  75-100.

5974-G
T V  CO LO R — S ta n is ła w  
W ró b le w s k i, te l.  82-32- 
-89.

5835-0
T E L E P O G O T O W IE  —
S iro w y , Ś ródm ieśc ie . 
524-158.

7232-G

T E LE P O G O T O W IE  —
G ry c , 824-744.

7597-G
T E L E P O G O T O W IE  —
Leszek M e c iń s k i,
362-03.

7622-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z  
ne — Z y g m u n t W itk ó w  
sk i, 82-17-67.

5324-G
N A P R A W A  lo d ó w e k
s p rę ż a rk o w y c h  — E d-
w a rd S koczek. te le fo n
758-50.

2693-G
N A P R A W A  lodów ’e k  —
Leon K im sza l, te le fo n
77-523 (18-21).

7594-G
M A L O W A N IE , ta p e to -
w a n ie — S ta n :sław a
D ąbek  te l.  79-10-67.

7712-G
T A P E T O W A N IE , m a lo 
w a n ie  — Ja n  W ic h e rt, 
te l.  82-33-71.

4462 G

T A P E T O W A N IE  -  Ro
b e rt C h r  s trnan . 745-77.

7540-  G
T A P E T O W A N IE , m a lo 
w a n ie  — J a ro s ła w  Zgo
da. te l.  230-144.

7612-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k lin o -  
w a n ie  — P a w la k , 
23-00-82.

7654-G
A L A R M Y  dom ow e in 
s ta lu je  — m g r in t .  Jó 
ze f P rz e m ic n ie c k l. te l. 
82-05-92.

7703-G
O B IJ A N IE  d rz w i ta p i
cer ką . m o n ta ż  d rz w i 
h a rm o n ijk o w y c h  — roz 
su w a n ych  — D o b ro w o l
sk i. te l.  22-70-63.

7452-G
G A R B O W A N IE  s k ó r i  U 
te rk o w y c h  (bez o w 
czych  ł  k ró lic z y c h ). 
P u n k t p rz y ję ć  — W yso 
ka  14 (P o m o rza n y ). 
Le ch  K łos .

7131 -G

D U Ż Y  w y b ó r  d z ia n in  
b a w e łn ia n y c h  o fe ru je  
Z a k ła d  D z ie w ia rs k i — 
T u szyn  k .  lo d z i .  u l.  
Poddębim a 14. P io tr
W ie rz c h o w s k i.

1354-K

F A B R Y C Z N IE  now ego 
F ia ta  126 p za m ie n ię  na 
n o w y  w ię k s z y . T e le fo n  
618-365.

7767-G
125 P now e g o  mamienie 
na M ercedesa (..ro-pn ia- 
k a ” )  522-899 od 16.

7698-G

D W A  n a m io ty  fo lio w e  
og rze w a n e  i  4 ha z ie
m i b lis k o  Szczecina - *  
sprzedam  lu b  w y d z ie r 
ża w ię . T e l. 230-967 godz. 
17—20.

7680-0
P R A L K Ę  au to m a tyczn ą  
z a m ie n ię  na  za m ra ża r
k ę  lu b  sp rzedam . R o
senbe rgów  111.

7727-G
I V  Jo w isz  n o w y  za
m ie n ię  na łó d ź  p la s tik o  
w ą lu b  sprzedam . T e l. 
22-11-04.

7488-G
G A R A Ż U  w  Ś ró d m ie 
ś c iu  p o szu ku je . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze
c in  7505.

G A R A Ż U  po szu ku je . 
T e l. 22-70-67.

7541- G
G A R A Ż  w y n a jm ę  lu b  
k u p ie . T e l. 393-06.

7697-G

V W  S c irocco  o k a z y jn ie  
z p o w odu  w y ja z d u  — 
sprzedam . T e l. 425-08.

7450-G
S A M O C H Ó D  F ia t  125 p 
ro k  1979 sprzedam . G o
le n ió w . te l.  27-21.

7444-G
P A S S A T A  1300 z s i l
n ik ie m  i  s k rz y n ią  b ie 
gów  zapasową o ra z  in 
n y m i częśc iam i sprze
da m . T e l. 67 M ielecim  
M y ś lib o rs k i,  po godz. 
15.

7411-G
M ER C E D E S A  200 D —
sprzedam . D ąb ie , u l.  
P ucka 20.

7 425 -G

T R A B A N T A  ro l i  1973 
sprzedam . T e l. 524-297.

7416-G

S A M O C H Ó D  S koda 120 
L  ro k  p ro d u k c j i  1081 
sprzedam . T e l. 520-919.

7201-G

F IA T A  125 p  1500 ro k  
1977, sprzedam . T e le fo n  
23-00-40.

7127-G

P EU G EO TA 504 i A u d i 
100 G L  sprzedam . B a r
n im a  16/7.

6893-G

O P LA  R e ko rd a  sprze
dam . T e l. 613-174.

7768 G
F IA T A  125 p (1971). (ka  
rose ria  1980), sprzedam . 
S zeroka 33 a .

7481-G

F A B R Y C Z N IE  now ego 
F ia ta  126 sprzedam . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 7475.

F IA T A  126 p 600 (1983) 
sprzedam . T e i. 82-02-64.

7492-G

ZA P O R O ŻC A  (1981) p i l 
n ie  sprzedam . W iado 
m ość: Ł o k ie tk a  33/3.
godz. 17.30—20.

7495-G

Z A S T A W Ę  1100 (1980)
sprzedam . T e l. 22-18-44.

7526-G

F IA T A  126 p now ego 
sprzedam . T e l.  22-38-92.

7573- G

F IA T A  126 p (1976) — 
sprzedam . T e l. 430-48 
po godz. 19.

7574- G

M O S K W IC Z A  412 oka
z y jn ie  sprzedam . Jana 
K a z im ie rz a  15/16 po 
godz. 16.

7S86-G

V W  J e tta  D ies la  sprze
dam . P o dha lańska  1/2.

7636-G

W A R T B U R G A  353 —
sprzedam . P o lice , u l.  
S łow ack iego  8.

m i - G

F IA T A  125 p sprzedam . 
S ta rg a rd  Szczec ińsk i, 
te ł. 770-581.

7 7« -G

Z A S T A W Ę  1100 ro k  
1980. sprzeda p ie rw szy  
w ła ś c ic ie l. T e l. 88-970.

7754-G

S KO D Ę 110 L  (1977) — 
sprzedam . T e l. 782-30.

7773-G

ś w ia tłe m  sprzedam . T e 
le fo n  347-61.

7672- G
G A R A Ż  m u ro w a n y  (R u 
g iańska ), m aszynę do 
szyc ia  sprzedam . T e l. 
23-14-51 od 17.

7673- G
RO W ERY ..W a g a n t”  i  
„G a ze ta ” , n a m io t ..W ar 
ta  3 S a fa r i”  sprzedam . 
T e l. 716-56.

7724-G

T E L E F O N  w ie lk o ś c i s łu  
c h a w k i z w yb ie ra n ie m  
k la w is z o w y m , z pa m ię 
cią , za chodn i, sprze
da m . T e l. 83-970

7753-G

S K L E P  w  Szczecin-e 
sprzedam . T e l. 34-488.

7787-G

S A D Z O N K I p o m id o ró w  
„V in to n a "  sprzedam . 
T e l. 734-11.

7618-G

T E L E W IZ O R  J u n o s t -  
sp rzedam  T e l. 22-18-39.

7770-G

T E L E W IZ O R  n o w y  Nep 
lu n  c z a rn o -b ia ły  625. 
k o lo r  501 A  sprzedam . 
T e l. 82-20-23. w  ro z l i
czen iu  m aszyna do szy

7779-G

V ID E O  V H S  B la u p u n k t 
R T V  — 214 s te reo  n o 
we sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze
c in  7503.

V ID E O -K A S E T  Y VH S
czys ty  sprzedam  Te l.

”  7708-G

R A D IO M A G N E T O F O N
P a lla d iu m  sprzedam . 
T e l. 743-74. 7463G

M A G N E T O F O N  F in e z ja  
1 sprzedam . U l. Ł u k a 
s iń sk ie g o  6b. 7435-G

SHARPA-553, w iró w k ą  
do  b ie liz n y  sprzedam . 
395-52. 7738-G

S H A R P  A  d w u k a s e to w e - 
go  G F  777 sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 7774.

W IE Ż Ę  S h a rp  C e n te r 
s te reo  sprzedam . T e l. 
344-88. 7786-G

Z E S T A W  m in i-w ie tę ;  
8010 m a g n e to fo n , kase
t y  ..60”  ..90” . fe r ru m
fo r te .  ro b o ta  w ie lo 
czynnośc iow ego . k a n a 
pę n a ro ż n ik o w ą . na 
g w a ra n c ji — sprzedam . 
5 « -055 0 7 -2 0 ).

7789-G

R A D M O R A  z k o lu m n a 
m i sprzedam . T e l. 
22-55-31. 7289-G

W Z M A C N IA C Z  V e rm o - 
n y  «80 i  W  K  sprze
dam . Z a w a d zk ie g o  17/34.

7418-0

Z E N IT A  T T L  sprze
dam  T e l. 439-68.

Î613-G

A P A R A T  Japońsk i O - 
ly m p u s  sprzedam . T e l. 
82-15-12. 7747-G

Ł Ó Ż K O  p ię tro w e  z 
m a te ra ca m i z t r a w y  
m o rs k ie j sprzedam , u l. 
D ługosza 8/1. 7735-G

K U P N O

B Ł O T N IK I  p rz e d n ie  i 
re so r do  Z a s ta w y  1100 
p  k u p ie .  T e l. 45-209.

7236-G

P A W IL O N  n ad  m orzem  
k u p ie . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 7506.

R O ŻE N  na w e g ie l d rze 
w n y  — n o w y  lu b  n ie  
zn iszczony  k u p ie .
520-391.

7781-G

22 S K Ó R K I z n u t r i i  ja  
sne k u p ie . T e l. 22-45-04.

7437-G

G IT A R Ę  k la syczn ą  ko n  
c e rto w a  k u p ie . T e le fo n  
22-47-05.

7486-G

P IA N IN O  ku p ie - T e le 
fo n  774-81

7613-G

t e l e w i z o r  na części 
k u p ie . 362-03.

7625-G

P R A L K Ę  a u to m a tyczn a  
k u p ie . T e l. 610-257.

7631-0

PR ZYC ZE P Ę  c a m p in g o 
wą N-126 sprzedam . 
S ta rg a rd  S zczeciński, 
te l. 77-63-56.

7509-G

M U L T 1 C A R A  D-22 —
sprzedam . S ta rg a rd , te 
le fo n  77-22-19.

7563-G

S IL N IK  200 D  sprze
dam . 82-09-59.

7571-G

S IL N IK  M ercedesa 200 
D  sprzedam . U l. B o le 
sław a Ś m ia łego  11/16.

7600-G

A K U M U L A T O R  sprze
dam . T e l. 178-302.

7725.-G

ŁÓ D Ź  żag low ą  sprze
dam . T e l. 707-54.

7575-G

TA R C Z E  d ia m e n to w e  
do cięc ia  k a m ie n ia  0  
315 m m  sprzedam . T e l.

A U T O M A T  do lo d ó w  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 7633.

K R E D E N S . s tó ł k u 
ch e n n y  sprzedam . T e l. 
22-26-95. 7771-G

S W A R Z Ę D Z K I k o m p le t 
w y p o c z y n k o w y  pod u 
c h o w y  sprzedam . K a l i 
n y  20/30 . 7777-G

D Y W A N Y  b e lg ijs k ie  
3X4 sprzedam . M a ł
ko w s k ie g o  2/2.

7603-G

D Y W A N  za g ra n iczn y  
sprzedam . T e l. 706-07.

7861-G

D Y W A N  2X3 b e lg 'js k i 
sp rzedam . W iadom ość: 
R uska 19/5 7864-G
D Y W A N Y  2,5X3.5; 3X4
sprzedam . T e l. 748-53

7757-0

B IA Ł Y  d yw a n  (w ło -  
chacz) 2.5X3 sprzedam  
T e l 22-30-03 po 16.

7760-G

B Ł A M  z ła p e k  k a ra 
k u ło w y c h  sprzedam . 
T e l. 780-72. 7722-G

K U R T K Ę  ' skórzana 
sprzedam  T e l. 708-00.

7502-0

k e r  sprzedam  T e l. 
462-50. 7635-G
O B R Ą C Z K I (p a rę ) sprze 
da m . T e l. 22-69-32.

7438 -G
J A M N IC Z K A  sprzedam . 
S k o lw in , A r ty le r y js k a  
1«. 7566 G

J A M N IK I  k ró tk o w ło s e  
ro d o w o d o w e  o k a z y jn ie  
sprzedam . U l. S zafera 
136/4 od  16. 7523-G

R A T L E R K I sprzedam . 
Z d ro je , u l.  P ie c h ó ly  
57/2. 7496-G

O W C Z A R K I n ie m ie c 
k ie , szczenięta ro d o w o 
dow e po  w y b itn y c h  ro 
d z icach  (m a tk a  — czo
ło w a  suka  N R D , w ie 
lo k ro tn a  z w yc ię żczyn i 
Pols-ki. W ęg ie r, C zecho
s ło w a c ji)  — sprzedam . 
Szóstek. G d a ń sk -O liw a , 
u l.  P o la n k i 28/1. te l.  
52-10-43. 6948-G

C O C K E R  - S P A N IE L E
rodow odow e  sprzedam . 
S zczecin, u l. Podleśna 
8. 6096-0

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  k o m fo r 
to w e  3 -p o ko jo w e  (82 nt 
kw.>. za m ie n ię  ha 2 
m ieszkan ia  1-  i 2-p o 
k o jo w e . c h ę tn ie  N ie b u -  
szewo. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń 7449.

LO C U M  — M -4 t r z y 
p o ko jo w e . «3 m  k w „  
w  Z d ro ja c h . I I  p ię tro , 
w  w ieżow cu , częśc iow o 
urządzone, z te le fo n e m , 
zd ecydow an ie  sprze
d a m . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń, Szczecin 7396,

M -4 w  Ł u k o w ie  za m ie 
n ię  na podobne lu b  
m n ie jsze  — Szczecin 
lu b  o k o lic a . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze
c in  7304.

P O K Ó J, 21 m  k w „  t  
w yg o d a m i w e w s p ó l
n y m  m ie szka n iu , za 
m ie n ię  na 2 p o ko je  
lu b  3 w łasnośc iow e. 
T e l. 220-157. 6943-G

2 P O K O JE  z k u c h n ią , 
stare, b u d o w n ic tw o , za
m ie n ię  na w iększe . 
T e l. 386-98.

6937-G

ŁĘ C Z Y C A  k .  Ł o d z i — 
p o k ó j, k u c h n ia , ła z ie n 
ka . zam ien ię  na podob
ne lu b  w iększe  w  
S zczecin ie . Szczecin , 
te l.  22-18-48. 6829-0

M IE S Z K A N IE  3 -p o ko - 
jo w e  sprzedam . 820-129 
po  19. 6508-G

M IE S Z K A N IE  trz y p o 
k o jo w e  lu b  d o m e k  k u 
p ię  T e l. 612-549

7850-G

M -4, I  lu b  I I  p ię tro , na 
o s ie d lu  K s ią ż ą t P o m o r
s k ic h  k u p ię .  T e le fo n  
22-47-05. 7484-G

M -4, I  lu b  I I  p ię tro , 
w zg lę d n ie  p ó ł b liź n ia k a  
z te le fo n e m  k u p ię . O - 
f e r t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 748S.

M -2 sprzedam  T e le fo n  
22-78-52. 7542-G

M -4 2 -p o ko jo w e  w  S ta r 
ga rd z ie  sprzedam . O fe r 
t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 7629.

M -3 spó łdz ie lcze  I  p ię 
tro , b a lk o n , w sze lk ie  
w y g o d y  w  P o licach , za 
m ie n ię  na m ieszkan ie  
w  S zczecin ie  ró w n o 
rzędne lu b  w iększe . M o 
gą b y ć  p iece. W a ru n k i 
ba rd zo  k o rz y s tn e . Szcze
c in , B ogusław a  48/1.

7679-G

K O M F O R T O W E  m iesz
ka n ie  89 m  k w . sprze
da m . T e l 77-188

7688-G
M -3 w  S ta rg a rd z ie  za
m ie n ię  na m ieszkan ie  
W ro c ła w  lu b  sprzedam . 
77-53-87 . 7700-G

M -3 P o lice  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 7759.

K O M F O R T O W E  M-4 ga
raż. te le fo n  sprzedam . 
Tel g rzecznośc iow y 
526-361 (10—l3 i. 7520-G

O FIC E R  P M H  ooszuku 
*e o iln ie  n ie k rę p u ją c e - 
go pokoflu  na o k re s  ro  
k u  O fe r ty  B iu ro  O g ło 
szeń Szczecin 7533.

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126 p  sprzedam  
U l.  M a łk o w s k ie g o  29/5. 
te l.  432-29.

7454-G

P F 126 p (1977) sprze
dam . T e l 523-561.

7451-G

CAM INO -13, w ie r ta rk ę  
D ecker sprzedam . T e l. 
527-214

7635/0
M A S Z Y N Ę  do lo d ó w  — 
sprzedam . T e l. 455-85.

7667-G

L E N T E X . k a lk u la to r
..B ro th e r "  za s ila n y

N O W Ą  k u r tk ę  z lis ó w  
sprzedam . U l K ró lo w e j 
K in g ! 24/1. 7531-G

K U R T K Ę  z lis ó w  s re b r 
n y c h  sprzedam . 522-701 

7562-G

D A M S K I p łaszcz skó
rz a n y  w ie r ta rk ę  D e c -

Z G U B Y

10 .III. iu b  z 1 0 .III na 
11.1X1 zg u b iono  z ło ty  
p ie rśc io n e k  z o czk ie m  
— p iasek p u s ty n i. U cz 
c iw e g o  znalazcę proszę 
o z w ro t za nagrodą. 
W iadom ość: te l.  718-48.

7494-G

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  d z ie n n ik  RSW ..P rasa—K a ą ż k a —R u c b "  W Y D A W C A  S zczec ińsk ie  W yd a w n ic tw o  PTasowe R E D A K C J A : p i H o łd u  P ru sk ie g o  8 70-550 Szczecin, 
sk r poczt 70-925 R edagu je  k o le g iu m  T E L E F O N Y - ce n tra la  430-21 s e k re ta r ia t red  nacze lnego  457-41 se kre ta rz  re d a k c ji 467-21 dz m ie js k i 462-35. dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77. 
dz. s p o rto w y  379-50 d z  łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  i  Ogłoszeń 70-550 Szczec in  p l H o łd u  P ru sk ie g o  8. te l 394-34 Za treść • te r 
m in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  ttie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ia  n ie  z w ra -a  V r in d e k s u  350.34 D ru k  Szczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e

C-4

N
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Z  m y ś lą  o  w io śn ie

Din dziołkowSczów
I właścicieli ogródków
W IO S N A  coraz bliżej. Tę kalendarzową powitamy już za zonowych oraz pastewnych, na- 

parę dni. Pora najwyższa, by działkowicze, właściciele ogród- sion pop lonów  tak ich  ja k  pę
ków przydomowych, a także skrzynek na balkonach pomyśleli luszka, bob ik, w yka , łu b in , go r- 
•  sianiu warzyw, kwiatów, traw y. A  przynajmniej o zakupie czyca, proso (d la  gołębiarzy), 
stosownych nasion i ewentualnie uzupełnieniu zestawu na- face llia  (dla pszczelarzy), sara- 
rzędzi ogrodniczych. Warto także zaopatrzyć się w  nawozy, dęła. Ponadto są podstawowe 
skrzynki balkonowe i doniczki. nasiona w a rzyw  (b ra k  ty lk o  po
N A S IO N A  i akcesoria ogrod- spożywczych), D T  „C e n tru m ”  o- FÓV(f * sel®fów) oraz kw ia tó w  

Bicze o fe ru je  coraz w ięce j p la - raz p ry w a tn i handlarze w  swo- w yb ó r jest ogrom ny,
cówek i  coraz w ięce j o rgan i- ich sklep ikach czy na ta rg o w i- NA p a r t e r z e  w  d t  „C e n tru m ’ 
zacji handlow ych. T ra d ycy jn ie  skach. s to isko  ze sp rzę tem  o g ro d n ic z y m  i
za jm u je  S ię  ty m  Rejonowa Spół n a s io n a m i cieszy s ie  w ie lk im  po w o -
r tz u O n i»  (W o d n ic ™  P szcrc la r- w  S K L E P A C H  n a s ie n n ych  RSOP d zen lem . W o s ta tn ic h  d n ia c h  p o tro - azie im a ugroam czo t 'S zczeiar sp rze d a je  s ię  o b ecn ie  pe łną  gam ę do  swe o b ro ty  (ś re d n io  d z ie n n ie  oko  
Ska posiadająca dwa duże sk le - n a s ion  w a rz y w  (n ie  m a pod d o s ta t- ło  150 ty s . z ł u ta rg u ). T u ta j ta kże  
p y  nasienne (przy u l. K o p e rn i-  k ie m  ty lk o  p o ró w ) i  k w ia tó w . Poza m ożna n a b y ć  nas iona  w a rz y w  (p rócz  
V* ni K > /v w n iic W n l i o r -  a s o rty m e n t n a rzę d z i o g ro d n i-  p o ró w  i  c u k in i i)  o ra z  k w ia tó w . Po-oraz U l. R.rzywousiegoj i  o r  czych  Jest bog^ t8xy  n !ż  p rzed  ro .  n a d to  sprzedaw ane są d ro b n e  na rzę - 
garuzująca CO ro ku  kierm asze k ie m . M ożna k u p ić  g ra b ie  p a z u rk i,  dz ia . sk le p  o trz y m u je  od rz e m ie ś ln i- 
Ogrodnicze. Z  podobną o fe rtą  se k a to ry , n ożyce  szpa le row e, k o n e w - ka  d o s taw y w id e ł a m e ry k a ń s k ic h , są 
w v s fp r x i  i-ł takżp* W PH W  (sklen k i* k tó re  są n ie  la d a  ra ry ta s e m . Bra s k rz y n k i b a lko n o w e , d o n ic z k i, pa zu r w ystępu ją  laKZe. w r t iw  k u je  n a to m ia s t s z p a d ll-s z ty c h ó w e k  ł  k i ,  ło p a tk i.  N ie s te ty , zu p e łn ie  b ra -
p rzy  u l. Pocztowej oraz stoisko w id e ł a m e ry k a ń s k ic h . P onad to  m o i-  k u je  fo l i i .  W  te j p laców ce, ze w zg łę - 
W  >,OdzłeŻOW CU” ) ,  PSS „SpO- na z a o p a trzyć  s ię  w  z ie m ię  o g ro d n i-  d u  na szczupłość m ie jsca  n ie  sprze- 
łem ” ' (a icnev inv  sklen n rzv u l. cxą o raz  n a w o zy . Od p rzysz łe g o  m ie -  d a je  się naw ozów  i  z ie m i o g ro d n i-  
X- \ a j c u v j j . y  A „ i s i ę  sprzedaż ś ro d k ó w  czej.
Pocztow ej o ra z  sprzedaż nasion o c h ro n y  roślin (s p e c y fik i będą pacz- 
W  k i l k u n a s t u  d u ż y c h  s a m a c h  ko w a n e  w  m a łe  o p a k o w a n ia ). Ponad

............     , ..............— - , tQ na p rz e ło m ie  m arca  1 k w ie tn ia
na le ży  spodziew ać s ię  k ie rm a szu

Notatnik szczeciński s?
*  Z A R Z Ą D  S to w arzyszen ie  P o l- 

a k ic h  A r ty s tó w  M u z y k ó w  zaw iada 
m ia , że w  n ie d z ie lę  18 bm . o godz,
10.80 w  p ie rw s z y m  te rm in ie  i  o godz,
1! w  d ru g im  te rm in ie , w  s a li k o n 
c e r to w e j P a ń s tw . S zko ły  M u zyczn e j 
I-I s t. p rz y  u l.  S ta ro m ły ń s k ie j 13 od
będzie  * tę  w a ln e  z e b ra n ie  sp ra w o 
z d a w czo -w yb o rcze  s to w a rzysze n ia .

*  G IE Ł D A  s ta ro c i odbędz ie  się 
w  k lu b ie  „P o c z ty llo m ”  w  n ie d z ie 
lę  od  godz. 10.

+  W N IE D Z IE L I?  o  godz. 13 w 
K lu b ie  M P iK  (a l. W o jska  P o ls k ie 
go 2) odbędz ie  s ię  p ro g ra m  l lte ra e -  
k o -m u z y c z n y  p t .  „M iło ś ć  p o e ty ”
( l is ty  Z y g m u n ta  K ra s iń s k ie g o  do 
D e lf in y  P o to c k ie j)  w  w y k o n a n iu  
A le k s a n d ry  Z aw ieruszan ie ! — re c y 
ta c je . Je rzego  M a c ie je w s k ie g o  — 
fo r te p ia n . Jerzego P ie ń k ó w  a — s ło
w o  o  m u zyce . W stęp w o ln y .

+  K L U B  A k w a ry s tó w  „M o lin e -  
a ja ”  zaprasza na g ie łd ę  r y b  i  ro 
ś lin , w  n ie d z ie lę  w  godz. 14—16 do 
lo k a lu  p rz y  u l.  O dz ieżow e j.

■fy W D N IA C H  1? I  18 bm,
C K S  „T ra n s ”  o d b ędz ie  s ię  sem ina
r iu m  f i lm o w e  p t. „E ro ty z m  w  f i l 
m ie ” . P ro g ra m  p rz e w id u je  pokazy 
a tra k c y jn y c h  f i lm ó w  k in e m a to g ra f ii 
ś w ia to w e j o raz  s p o tk a n ia  z zap ro 
s z o n y m i gośćm i: p ro f .  A . B anachem ,
W . M a rcze w sk im , M . N o w ic k im , A .
J a ć h n ie w ic z  i  M . T ry b a ła . S em ina
r iu m  b ę dz ie  p ro w a d z ić  A n d rz e j L i 
p iń s k i.  In fo rm a c je  te ł.  82-20-01.

*  P O L S K I Z w ią z e k  E m e ry tó w ,
R e n c is tó w  1 In w a lid ó w  O ddz ia ł 
„Ś ró d m ie ś c ie ”  u l.  Ś w ie rcze w sk ie g o  
29, za w ia d a m ia  cz ło n kó w , że w  d n iu  
as m arca  b r .  o godz. UF w  ś w ie t lic y  
K B O -1  p rz y  a l.  B o h a te ró w  w arsza 
w y  34 odbędzie  się w a ln e  zeb ra n ie  
c z ło n k ó w  o d d z ia łu .

Science-fiction
„Pinokiu”

K L U B  s tu d e n c k i ZSP PS „P in o 
k io ”  zaprasza w s z y s tk ic h  m iło ś n i
k ó w  l i te r a tu r y  s c ie n c e -f ic t io n  w  
n ie d z ie le  o godz. 12—15 na g ie łdę  w y  
d a w n ic tw . Jednocześn ie  k lu b o w ic z e  
w ych o d zą  z in te re s u ją c ą  p ro p o zyc ją  
z w ią za n ia  K lu b u  M iło ś n ik ó w  F a n ta 
s ty k i  N a u k o w e j z s iedz ibą  w  „P in o 
k iu ”  o fe ru ją c  p om oc p rz y  w y d a w a 
n iu  (w  n ie w ie lk ic h  ilo śc ia ch ) co bar 
d z ie j a t ra k c y jn y c h  p o z y c ji tego  ga
tu n k u  o raz  sp ro w a d za n iu  i  p re zen to 
w a n iu  f i lm ó w  sf. Z n a ją c  zapo trze 
b o w a n ie  na tego  ro d z a ju  l i te ra tu rę  
ch yb a  n ie  m u s im y  n ik o g o  s p e c ja ln ie  
zachęcać do p rz y jś c ia  w  n ie d z ie lę  do 
„ P in o k ia ”  (u l.  S ik o rs k ie g o  26). (ga)

}  —

Naprawić wiatę
P R Z Y S T A N E K  t ra m w a jó w  l in i i  n r  1 

o raz  9 p rz y  a ł. W o jska  P o lsk iego  (na 
w yso ko śc i os ied la  K lo n o w ic a ) w y p o 
sażony je s t w  w ia tę . Są tu  um iesz
czone ła w e c z k i — s ło w e m  m ożna i 
p rzys iąść  czeka jąc  na tra m w a j i  
s c h ro n ić  się przed  deszczem. No nie , 
s c h ro n ić  sie przed  opadam i m ożna 
b y ło  1akiś czas te m u . O becn ie  czy 
to  'n a  s k u te k  c h u lig a ń s k ic h  w y b ry 
k ó w  ja k ic h ś  w a n d a li,  czy też w ia 
t ró w , sp a da jących  z kasz ta n o w có w  

. ga łęz i itp .  szk ło  p o k ry w a ją c e  daszek 
nad ła w e c z k a m i 1est p o ro zb ija n e .
Część spad ła  na ziem ię , część jeszcze 

. trz y m a  się m e ta low ego  sz k ie le tu  w ia  
ty  choć g ro z i w  k a ż d e j c h w il i ,  iż 
spadn ie  1 kogoś p o ka le czy  W y d a je ' 
sie. iż  w  ra m a ch  p rze d w io se n n ych  
p o rz ą d k ó w  po trzeba  tu  e k ip y  z | f l~ '
W P K M -u , a b y  u p o rz ą d k o w a ć  w ia tę . | , ,

(su) I  jansk ie  Stowarzyszenie

w

W  S U M IE  dzia łkow icz, k tó ry  
przew ędru je po sklepach na
siennych, n ie będzie m ia ł w ie l-

------ --------------- ------------------ k ic h  pow odów do narzekań,
Sa l“ ? y(95 s,S mi ,5.)f<1'?ne tf S Ś  ?dy*  w in ie n  nabyć wszystko, co 
niczych. a jes t m tl potrzebne do up ra w y

paru  grządek. K ło p o t is to tny 
W PH W  prow adzi sprzedaż może stanow ić ty lk o  niedobór 

nasion w a rzyw  i kw ia tó w  na nasion porów. Są z n im i ogrom 
sto isku w  „Odzieżowcu” . Jest ne k ło po ty  gdyż jest to  tow ar 
to  jednak działalność na m e- z im portu , a w ie lkość zakupu 
w ie lką  skalę. Pow ażn ie j należy za granicą nie p okryw a  wszyst- 
trak tow ać sklep p rzy  u l. Pocz- k ich  potrzeb. Na tom iast w laści 
tow ej, gdzie w p raw dz ie  n ie  ciele balkonów  chcący p iękn ie  
można kup ić  narzędzi, naw o- ozdobić je  kw ia ta m i w  don icz- 
zów czy środków  chem icznych, kach i skrzynkach, p ow inn i być 
ale zna jdu je  się bogaty asorty- zadowoleni. O ferowane bow iem  
m ent nasion. T y lk o  tu  sprzeda- nasiona kw ia tó w  są w  ogrom - 
wane są (po konku ren cy jnych  nym  wyborze i  na pewno każ- 
cenach) cztery podstawowe zbo dy znajdzie dla Siebie coś a trak  
ża, dużo jest nasion t ra w  ga- cyjnego. (su)

Najstarsza szczecinianka?

Kilka dni temu 
skończyła 101 lat!
N A R Z E K A JĄ  n ie k tó rzy  na czne. N a jstarszy w n uk  — Ed- 

k lim a t szczeciński, zbyt dużą w a rd  K u rp ie l, 47 -le tn i in ten - 
ilość w ilgo c i w  pow ie trzu . Są dent PŻM  przyznaje, że dzięki 
jednak i  tacy, k tó rzy  go sobie n iezw yk le  serdecznej atm osfe- 
ca łk iem  chwalą, dobrze się czu rze ca łe j rodziny, pan i Zofia  
ją  i  ży ją  ponad 100 la t! T ak  nie odczuwa tak  bardzo dole- 
jest z panią Zofią  M ija ł,  k tó ra  g liw ości swego w ieku, 
zam ieszkuje w  w i l l i  na G u- _  , , . . . .
m ieńcach p rzy  u l. W ro c ław - , Prababcia chętnie opow ia- 
sk ie j 9 K ilk a  dn i tem u obcho ?a. nai?  J ™ *« »  z daw nych la t 
dziła  w łaśnie 101 rocznicę u ro - 1 ba j 1 bardzo serdecznie ją 
dżin. za to  kocham y — m ów i jedna

Z  te j okaz ji o trzym a liśm y z. Pra w n ^czek. (...) In teresuje 
bardzo sym patyczny Ust od p. się ponadto w ydarzen iam i w  
Teresy Nowak, k tó ra  napisała jF aJ? 1 ,na kwiecie, słucha ra- 
nam o czcigodnej ju b ila tce . O - dia 1 °S}ąda te lew iz ję  . 
to  obszerne frag m en ty  z te j I  co tu  dodać jeszcze? Wspa 
korespondencji: „...Pani Z o fia  n ia le  jest dotrw ać w  dobre j 
ma w ciąż b ys try  um ysł, dob ry k o n d yc ji takiego w ieku. Życzy 
słuch i  doskonale poczucie hu- m y jub ila tce  w ie lu  jeszcze la t 
m oru. Z n a jd u je  się w  domu w  zdrow iu  i  m iłości ń a jb liż -  
sw ej có rk i i zięcia pp. K u rp ie -  szych, bo sym patia  m ieszkań- 
ló w  (...) Jest m atką dwóch có- ców grodu G ry fa  ju ż  jest po 
rek, doczekała się 7 w n uków  i  je j stron ie!
10 p raw nuków . Je j m ąż zginął 
w  czasie os ta tn ie j w o jn y  św ia 
tow ej. (...) Ju b ila tka  pochodzi z 
rodziny d ługow iecznej, gdyż je j 
rodzice oboje ż y li ponad 9Ó 
la t. Na py tan ie  co robić, aby 
dożyć setki — babcia Z o fia  od
pow iedzia ła: „N a leży solidnie 
pracować i m ieć w  sobie dużo 
optym izm u i nadzie i” . (...) W 
im ie n iu  w ładz w o jew ódzkich  i 
m ie jsk ich  życzenia s tu le tn ie j 
mieszkance naszego miasta zło 
ży ł M ieczysław  Załuga — pre
zes Zarządu W ojewódzkiego 
Z w iązku  E m erytów . Rencistów 
i  In w a lid ó w  w  Szczecinie. Sto
sy kw ia tów , życzenia dw ustu 
la t  życia przekazane zostały też 
przez inne organizacje społecz- 

Szczecina, m. in . Chrześci- 
Społe-

(wys)

Kiedy nowy „Praktyczny Pan” ?

Na razie -  odwracanie
kota ogonem

O P E R Y P E TIA C H  je d y 
nego w  Szczecinie usługo
wego pun ktu  „P rak tyczn y 
Pan”  p isaliśm y ju ż  w ie lo 
k ro tn ie . N iestety, bez w ięk 
szych rezultatów'. Już 'b o 
w iem  w  c h w ili o tw ieran ia  
zakładu (4 la ta  temu) moż
na by ło  przewidzieć, iż 
p u n k t ten czeka niechybna 
likw id a c ja .

PO w szystk ich  naszych pu
b likac jach  doczekaliśmy się w y  
jaśn ien ia  z PSS „S po łem ” , pod 
pisanego przez prezesa zarządu 
B. Nowaczyka. W piśm ie tym  
zarzuca się „K u r ie ro w i” , iż  do 
spraw y podszedł zby t tenden
cy jn ie , nie dopow iadając n ie 
k tó rych  faktów , snując niepo
trzebne domysły...

Pan prezes zwraca uwagę, że 
np. bardzo n isk i u targ w „P ra k  
tycznym  Panu”  świadczy o n i
k ły m  zainteresowaniu k lie n tó w  
punktem . Jest to p rzys łow io 
we „odw racan ie  kota ogonem” . 
Przyczyna takiego stanu rzeczy 
b y ła  zawsze jedna: k lie n c i szu
k a li tu  przede w szystk im  w ie r
ta re k  i  przystaw ek do nich. 
N ik t  n ie  rzucał się w ięc na 
m ło tk i, p i ln ik i i śrubokrę ty  — 
k tó re  posiada każdy. Tym cza
sem sprzęt mechaniczny, o któ  
rym  m owa, ju ż  od c h w ili o- 
tw a rc ia  „Praktycznego Pana” 
k rą ż y ł n ieustannie wśród n ie
licznych m ajsterkow iczów  (albo 
po prostu  „zag in ą ł” ).

Z U R ZĘ D O W E J n o ta tk i d o w ia d u 
je m y  się po n a d to  te  kon ieczność 
w p ro w a d z e n ia  do lo k a lu  p rzy  u3. 
T ra u g u tta  195 ..s u b lo k a to ró w ”  w 
posta-ci ś lusarza, k ra w ca  i  re p a - 
saczfei — p o d yk to w a n a  została przez 
ż yc ie . Szkoda, iż to samo życ ie  me 
s p o w o d o w a ło  za in s ta lo w a n ia  w  
p u n k c ie  choc iaż Jednego poaząd-ne- 
go s to łu  do  m a js te rk o w a n ia  na 
m ie jscu  (p rze s trze n i b y ło  dosyć)...

„K l ie n c i  p rzyw łaszczaj,! ' sobie 
w ie r ta r k i „B o s c h a ”  w raz  i  osprzę
tem ”  — pisze pan prezes. O c z y w i
ście . Ju t. w cześn ie j przec ież sygna
liz o w a liś m y  iż  odszkodow an ia  za 
„z g u b io n e ”  narzędz ia  n ie z b y t ob 
c ią ż a ły  kieszeń w ypożycza jącego  
T rzeba  b y ło  zatem  u s ta lić  a d m in i
s tra c y jn ie  k a ry  lć -k ro tn ie  p rze w yż
sza jące cenę de ta liczn ą .

I  N A zakończenie jeszcze je 
den cy ta t z pisma prezesa za
rządu PSS „S po łem ” . „D oda t
kow o w yjaśn iam y, że w tym  o- 
biekcie p rzy ul. T raugu tta  105. 
zaraz po u ruchom ien iu  „P ra k 
tycznego Pana”  chc ie liśm y za
insta lować urządzenia m echa
niczne (p ila . s trug arka , w ie r ta r
ka), na co nie uzyskaliśm y zgo 
dy w łaścic ie la ob iek tu ” .

A  zatem m ądry Polak po 
szkodzie. Jak  można by ło  in 
westować w  urządzanie punktu  
d la  m ajsterkow iczów , nie w ie 
dząc, czy będzie można zain
sta low ać tam  najprostsze na
rzędzia elektryczne? Zresztą 
sami k lie n c i na jba rdz ie j na nie 
w łaśn ie  czekali. G dyby zak ła
dy „P raktycznego Pana”  is t
n ia ły  w  każdej dz ie ln icy ; moż
na tam  by ło  p rzyjść z w łasną 
deską i na m iejscu (nie śm ie
cąc w  domu) sklecić półkę, a l
bo szafkę — popyt by łby  o l
brzym i.

Szkoda, że w  piśm ie PSS

ograniczono się jedyn ie  do luź
n e j ob ie tn icy  ponownego u ru 
chom ienia pun ktu , z ch w ilą  
uzyskania odpowiedniego loka
lu . Taka dobra w o la  — bez 
podania konkretnego te rm in u  
an i lo ka liza c ji — n ic  n ie ko
sztuje... T rzym am y jednak pre 
zesa Nowaczyka za słowo. Ma 
m y nadzieję, że przy reak ty 
w ow an iu  „P raktycznego Pana”  
„Społem ”  weźm ie pod uwagę 
w szystkie  popełnione w  ty m  
względzie błędy, o k tó rych  n ie
raz p isa liśm y w  im ie n iu  wszy
s tk ich  zainteresowanych tą fo r  
mą usług. (mor)

Godne naśladowania
W S K L E P IE  W P H W  -  „M a g d a ”  — 

rozpoczyna  się re m o n t. P race  p rz y 
go tow aw cze  zakończono  Już w  je d 
n e j części p la c ó w k i, o b e jm u ją c e j 
d w a  s to iska . Co w a rte  je s t o d n o to 
w an ia  — pozosta ła  część z trze m a  
s to is k a m i pozosta ła  jeszcze w  dyspo 
z y c j i  k l ie n tó w  1 mogą ta m  c z y n ić  za 
k u p y . Je s t to  chyba  p rz y k ła d  w a r t  
n aś ladow an ia , do tychczas  s ty k a liś m y  
się ra c z e j z p rzedw czesnym  za m yka 
n ie m  s k le p ó w  do re m o n tu  1 w y łą cza  
n le m  ic h  z s ie c i za n im  jeszcze pod- 
’eto  ja k ie k o lw ie k  ro b o ty .  (su)

„Strzyżenie“ drzew
T R W A JA  przedw iosenne  zab ieg i 

..kosm e tyczne ”  p rz y  m ie js k ic h  d rze 
w ach . E k ip y  fa c h o w c ó w  z P rzed 
s ię b io rs tw a  Z ie le n i M ie js k ie j ob c in a 
ją  zeschłe ga łęz ie  p rz y c in a ją  zbędne 
k o n a ry  T a k im  „p o s trz y ż o n y m ”  pod
daw ane są k o le jn o  d rze w a  w zd łu ż  
c ią g ó w  u lic z n y c h . W  o s ta tn ic h  
d n ia c h  zab ieg  te n  p rzep row adzano  
p rz y  p i.  L o tn ik ó w . (su)

Uważać na torebki!
PR ZED  s k le p a m i b ra n ż  p rzem ys ło 

w y c h  często u s ta w ia ją  s ię  spore  ko 
le jk i  za n im  jeszcze p la có w ka  zosta
n ie  o tw a r ta  K lie n c i lic zą , lż  uda  Im  
się n a b y ć  coś a tra k c y jn e g o  zaraz po 
rozpoczęc iu  sprzedaży. O s ta tn io  ta 
k ie  ogonlś i u s ta w iły  się p rzed  „S w ia  
tern D z iecka ”  — na p ó łk i sk le p o w e  
t r a f i ły  b o w ie m  kapc ie , te n is ó w k i, 
ad idasy, ka losze  o ra z  ła d n a  b ie lizn a  
n ie m o w lę ca . W c h w i l i  o tw a rc ia  s k le 
pu k lie n c i r z u c i l i  się t łu m n ie  do sto 
isk  i  p o w s ta ł s p o ry  t ło k .  J a k  się o- 
kaza ło . w ś ró d  Moczących zn a le ź li 
ię  n ie  ty lk o  c h ę tn i do za ku p ó w , a le  
ó w n ie ż  z ło d z ie j, k tó r y  k o rz y s ta ją c  
: zam ieszan ia  k ra d ł p o r tm o n e tk i z 

to re b e k  (m . In . je d n e j z k l ie n te k  sto  
iska  z o b u w ie m ). K ie ro w n ic tw o  
„Ś w ia ta  D z iecka ”  os trzeg ło  przez 
g ło ś n ik i k u p u ją c y c h  p rzed  z ło d z ie 
jem . No cóż. n ie  w szyscy są u czc i
w i i  m u s im y  o ty m  p a m ię ta ć  tło czą c  
się w  k o le jk a c h  — to re b k i i 'p o r tm o 
n e tk i trzeba  w ów czas m ocno t r z y 
m ać. (su)

J A K  się o ka zu je , dużą  podaż 
j a j  n o tu je  się n ie  t y lk o  w  na- 
zym  w o je w ó d z tw ie , o to  bo

m ie m p rz y  a l. N ie p o d le g ło ść t 
■'między „ A t la n ty c k ą ”  a w ie 
żo w ca m i) p o ja w iła  s ię  o s ta tn to  
c ię ża ró w ka  aż ze S ła w n a  w y 
pe łn io n a  s k rz y n k a m i ja j.  Sprze  
la toano je  po 8 z ł za sztukę . 

K lie n tó w  n ie  b ra k o w a ło .
Tym czasem  po m ię d zy  m le jsco  

w y m i  d o s ta w ca m i ja j  — „P o  1- 
d ro b e m "  i  „ D ro b ia rz e m "  —
trw a  c ich a  w o jn a  o pozyskan ie  
k l ie n ta , a le  żadna z ty c h  f i r m  
n ie  z a o fe ro w a ła  jeszcze k l ie n 
tom  ja j  po 8 z ło ty c h .  W  s k le 
pach je s t  Ich  pe łn o , a le  są 
'roźsze. p o p y t w ię c  je s t  ra cze j 

u m ia rk o w a n y .
W re z u lta c ie  ( ja k  w id a ć  na 

z d ję c iu ) m a m y  s y tu a c ję  p rz y 
s ło w io w ą : gdzie  d w ó ch  s ię  b ije . 
ta m  trz e c i k o rz y s ta ... (m g)


